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Prenumerata miesięczn. w Łodzi 4.00 złotej$ 


DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERACKI. 


Tekst hknqnzto ilustrowany 


“ieie szy numer zawiera 16 stron druku, 
„Łódź, Niedziela 1 marca 1925 r. 


we Ogłoszenia za wiersz milimotrowy 1 szpaltowy SW 


k » „kraju 450 „ klCena ZO groszy. [i srona g V teście SO groszy sirona 5 szpal 
” » » zagran. 7.00 9 Redakcja i Administracja Nadesłane po tekście 25 „zje 
Odnoszenie do domu 50 groszy miesięczniejf| r ódź, Piotrkowska nr. 106. (| Zwyczajne 10 „s strona 1Oszpit. 


„Clos FolsFi" 7eczniez „Kurierem Wiecz.,ó Honto czekowe: 


wraz z odnoszeniem 6.80 złotych miesięczn./$ 


Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 10 zł. 0028 
Poczt. Kasa ¢ Ogłoszenia zamiejscowe obliczane sa o 50 procent 
© %%ęzaś firm zagranicznych o 100 procent droże Sy 


Oszczędnościowa 61.119 


Telefony: sekretarjat radakcji—19-71, nocna redakcja i drukarnia—7-99, gabinet zastępcy wydawnictwa—2-89, administracja i ekspedycja — 1-99, gabinet prywatny redaktora naczelnego 2-20 (wyłącznie od 4 do 6-ej) 
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[b Ż. T. G.S. 
„Bar Kochba“ 


WIELKI punymowy BAL KD 


POD DEWIZĄ 


odbędzie się 


ww Całokształt sali — bajka z „Tysiąca i 
Kawiarnia arabska. 


Rewia i konkurs kostiumów. 


Bez karoty. 
Początek balu o godz. 11-ej wiecz. 


BDOWODPOOWNOOYNOCNHYNOGNYNO 
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+» Dziś Premjera! Dziś Premjera! 
ż Mistrz ekranu, słynny 


Harry PEEL 4 


E CDR) 
OWA 
rs: 4, 


é 


w wielkim salonowo-sensacyjnym dramacie 
w 7-miu aktach p. t. 


U 
"Š 
Niezwykła akcja, wielkie napięcie, wspaniała gra, 
przecudowna wystawa, Kansztowna arcy-technika, 


ESY 


RP 
A= 


S S C 
Ceny biletów zniżone: od 1.— do 3.— zł. 
nn 


Początek przedstawień w soboty, niedziele i święta o d-ej. E 


FADA 


h EEA Y 


ZARZ A 


WEKSLE NINIEJSZE ZAGINIONE 
na; 1) Dol. 100.—, pł. 15/3 25 r, wyst. 1. Woźnicki, Łódź, Pusta 9, 
na zlec. B Spreiregen; 2) Dol. 100.—, pł. 15/4, wyst. 1. Wożźn.cki, Łódź, 
Pusta 9, zlec. B. Spreiregen; 3) Dol. 100.—, pł. 15/6, wyst. I. Woźnicki, 
Łódź, Pusta 9, zlec. B, Spreiregen; 4) Zł. 500.-—, pł. 30/4, vyst. M. 
Burlik, Równo, ul. 3-go Maja 78, zlec. Kahan i Szpigiel, żyro B. Sprei- 
regen; 5) Zł. 300.—, pł. 30/4 25 r, wyst. I. M. Edelstein, Warszawa, 
Twarda 12, zlec. Zylberberg i Kelenberg, żyra: Agiński i Liberman, 
B. Spreiregen; 6) ZŁ. 400.—, pł. 19/4 25 r., wyst. M. Praszkier, Włoc- 


ławek, 3-g0 Maja 7, zlec. M. Kleinman S-wie, żyr Herszenberg i Hal- 
berstadt, |. Wołyński, B, Spreiregen—u:liieważniam. 
B. Spreiregen. 


Łaskawy znalazca zechce weksle zwrócić za wynagrodzeniem fir- 
1686—2 


65. 
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mie Bechtold i Seiler, 6-go Sierpnia 
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W sobotę, dnia 7 marca 


w. Sali Filharmonii 


„AOG W DOLINIE JORDANU 


?..NIEBIESKI PTAK WSCHODU...? 
Dwie orkiestry balowe. 


Panów obowiązuje strój wieczorowy. 


Egzotyczny przepych i harwność wschodu ujrzymy w dniu 7 marca 


I MASKOWGNO 


EDWARDA‘ 


qn | Piotrkowska Nr, 106, „Głos Polski” Piotrkowska 154. Tel. 18-34. 


b Ż. T. G. S. 
„Bar Kochba“ 


òT JUMOWY 
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CASINO 
Dał 0 TN piis 
„Czarna Lu“ 


POLĄ “NEGRI 


w roli lowej apaszów 
- Sensacja Łodzi! Sensacja Łodzi Ą 
jednej nocy”. w Uwaga: Ceny biletów znacznię Ge 
3% Zniżone, —:— Początek © g. 5:8, 4 zdj” 


Bar „Iiairo”. 


Bez karoty. 


RGWOGZOGHOGEOAOGWAOGWO 


w Czarownej Dolinie Jordanu 

1417—2 5 
QWADCOPADCWAOOTADERYAOSCWADCHOADONOCH | muz mmama RAPA 
A O r: PTA O A R RZE NART K | A W E © L 


niszczy 6 ODCISKI 
i BRODAWKI 


bezpowrotnie. 
Wyrob. Lab. Chem. farm. Ap. Kowalski, 


Gr and-Hotel 
Sala Malinowa 
KONCERTY 


Cyganów Węgierskich 
Vókórs ELCK 


z Budapesztu 795—2 


Obwieszczenie 


Powołując się na podane w prasie miejscowej do publicznej wiadomości o- 
rzeczenię ministerstwa spraw wewnętrznych z dnia 29 grudnia 1924 r. L. Sm. 
6543-24, stwierdzające legalność poboru przez władze mśejskie podatku od loka- 
ii za cały okres roku 1924, magistrat m. Łodzi wzywa wszystkich płatników, 
zalegających w opłacie tego podatku do uiszczenia naieżytości podatkowej w 
terminie do dnia 3 marca 1925 roku, nadmieniając, że nieuńszczone w tym tenmi 
jnie zaległe kwoty ściągnięte będą w drodze przymusowej z doliczaniem odsetek 
w stosunku 4 procent miesięcznie oraz kosztów azzekucyjnych. 1747-1 


Łódź, dnia 26 lutego 1925 r. 


u 


Mazistrat m. Łodzi 
Prezydent M. CYNARSKI. 


PSO Z" 
Długoletni, 
pierwszorzędny 


I. Moszkowicz, 


poleca Szan. Klijenteli najnowsze modele francuskie 
i angielskie, 


Nadeszły również modele futrzane na rok 1926. 


SKłady 


Właścicielka salonu mód 


LAKŁAD KRAWIEGKI 


Zawadzka 22, 


I-sze piętro; front, 
z Warszawy, Senatorska 28/30, 
przybyła do Łodzi;! 


poleca najnowsze modele paryskie. | S% 
Adres: Piotrkowska Nr. 121 m. 30, 
MASZYNY 


(parter, poprz. oficyna).  1729—1 


Underwood, Royal, Mer- 


cedes, Continental, Stan 


; dard Orga, A.R.G. Monos, 
a || Biurowe Thales, Rema, Odhner 
i MERLE Biurka, stoły, szafy, fo- |, murowane, obszerne, suche z rampami do 
| | tele, krzesła, taburety, wynajecia przy ulicy Prezydenta Narus 
Ameryk. etażerki, kartoteki. „towicza. nr, 27, Wiadomość na miejscu 
Poleca po cenach konkurencyjnych |) u właściciela "omu, 1756-1 
i na dogodnych warunkach 


Stefan Wojewódzki Czytajcie 


„„Murjer Wieczorny“, 


on RI w 


jw większej ilości do sprzedania . 


= mw 


2 


1. II, — GŁOS POLSKI — 1925 r 


Tętno chwili) Świaf cały wznosi nowe gmachy 


Sanacja a la turque| 


— Znowu sanacja!.. Już dosyć 
tego! o Możebyśmy mówili o 
czemś bardziej interesującem... 

— Otóż to, sanacja europejska, 
a sanacja turecka są tak do siebie, 
niepodobne jak kokos do małpy, 
jak Warszawianka do Rżeczypo- 
spolitej, jak Nowaczyński do Neu- 
werta etc, Sanacja w kraju sorbe- 
"ów, migdałów į wonneśo dubecu 
zachowuje w sobie wdzięk i patr- 
jarchalizn: opowiadań Szeheraza- 
dy lub przygód Haruna-al-Raszy- 
da. 

Allah fl Allah mie opuści jesz- 
cze swego kraju pomimo reform 
i wszelkich przykrości w stylu 
europejskim, które mu wyczyniają 
gorliwcy tureccy nadziani mądtro- 
ścią jakobinów, Piotra Wielkiego, 
Wilsona i Rockefellera zarazem. 

Pobłażlriwy Allah wybaczy im 
niezawodnie pomięszanie zmysłów 
i doktryn. Tembardziej, iż dobrze 
życzą swej ojczyźnie a sanację 
ujmują od strony moralnej, 

Jakże wygląda sanacja turecka? 
Owe dziesięcioro przykazań re- 
śeneracji? : 

Komisja naprawy obyczajów, 
„wysadzona jak się mówi w Eu- 
ropie, przez ministra spraw we- 
wnętrznych, po przyjrzeniu się 
iuksusowi i zbytkownemu życiu w 
dawnej stolicy Osmanów, Kon- 
stantynopolu, postanowiła: zrefor- 
mować i ograniczyć wydatki z o- 
kazji zaślubin i chrzein. 

A więc: narzeczonemu nie wol- 
no ofiarować w prezencie swej 
narzeczomej więcej niż jeden pier- 
ścień, którego cena nie może prze- 
wyższać 20 pmastrów tureckich. 

Wyprawa panny młodej nie mo- 
że się składać więcej niż z dwóch 
sukien. Nie wolno jej też wnieść 
do domu narzeczonego w postaci 
wiana więcej mebli niż to, co wy- 
starcza do umeblowania jednego 
pokoju 

DUczty weselne zostają wzbro- 
nione. Weselników wolno często- 
wać tylko cukięrkami, syropem i 
sorbetami, 

W orszaku weselnym liczba po- 
jazdów zostaje ograniczona do 
pięciu — fiakrów lub automobi- 
lów, jak kto chce, 

Bankiety z racji chrzcin zostają 
również zabronione. 

Voila. Oto jak wygląda sanacja 
ala turque. 

Wcale nie groźnie. Bardzo mile 
i rozsądnie, 

Zmartwi 


się nią być może 
Worth i Paquin, Roederer i Chi- 
quot veuve, Ford i Delage, wyr- 


wie sobie być może włosy z głowy 
kilku Tichwiarzy z europejskiej 
dzielnicy Pera.. ale dobrym oby- 
czajom stanie się zadość. 

Sont pas si betes, ci turcy, nie- 
prawdaż? 

Czy nie lepiej powiedzieć odra- 
zu przed ślubem młodemu mał- 
żeństwu: sprawcie sobie meble 
tylko do jednego pokoju! 

Czy nie rozsądniej niż w Euro- 
pie, gdzie po ślubie sekwestruje 
się całe urządzenie mieszkalne? 

Tres. 


Zaiaru o miejsca 


w komisjach trwa 

WARSZAWA . 28 lutego. (Spe- 
cjalna służba informacyjna „Głosu 
Polskiego"). Wczoraj w gabinecie 
inarszałka sejmu pana Rataja 
odbyła się konferencja przedsta- 
wicieli większych klubów w spra- 
wie nieszczęsneśc nowego podzia- 
łu miejsc w komisjach, Na posie- 
dzenie przybył jeden z przedstawi- 
cieli klubu „Wyzwolenia” pan Ru- 
dziński. wobec czego narada mir 'a 
charakter nieobowiązujący. 
| dnych decyzji nie powzięto. 


Ża-| przedawnieniu: 


Gdy w Polsce rząd, przy cichem 
pobłażaniu izb prawodawczych, 
zaniedbał najważniejszych zadań 
w dziedzinie kulturalno-społecznej 
w innych krajach te właśnie zada- 
ria otoczone są największą troską 
rządu. 

Tak wiele rozprawia się u nas 
o „reoknstrukcji Europy',-.0 por 
trzebach i widokach odbudowy, 
przyczem rozumie się zazwyczaj 
tę odbudowę w znaczeniu jak naj- 
bardziej ogólnem, przenośnem, o- 
derwanem. A przecież potrzebą 
życia nieodparcie naglącą, krzy- 
kiem chwili, jest właśnie odbudo- 
wa w dosłownem, żywiołowem te- 
go wyrazu sensie: budowa nowych 
mieszkań! Ba, więcej: zakładanie 
fundamentów pod budowę całych 
nowych dzielnic miejskich! 

W istocie: u progu wszystkich 
spraw społeczno-kulturalnych stoi 
sprawa mieszkaniowa. Nie napróż- 
no najszczytniejszym wzorem dzia- 
łalności ludzkiej jest typ budowni- 
czego. Po nad pracę budowania 
nie wymyślił człowiek mic godniej- 
szego siebie. Polska jednego tylko 
z dawnych swoich królów nazwała 
Wielkim: tego właśnie, który ją 
zabudował, 

Gdy więc spytamy, co robią dziś 
najżywotniejsze narody świata, 
wielokrotne echo Zachodu odpo- 
wie: 

— Budują, budują, budują! 

Niedawno, na bankiecie wyda- 
hym w Paryżu na cześć tamtejsze- 
go ambasadora Polski, Chłapow- 
skiego, chwalił s*ę b. minister 
Loucheur, że jego miasto rodzin- 
ne, położone w jednym z najbar- 
dziej zniszczonych departamentów 
Francji, podźwignięte zostało z gru 
zów i odbudowane rękami polskie- 
go robotnika, I, rzeczywiście, we 
Francji ruch budowlany, na szero- 
ką i planową zakrojony skalę, do- 
niosłe czyni postępy. 

Ruch niemniej żywy rozwija się 
też w Niemczech, w Belgii, w Ju- 
gosławii, w Czechosłowacji. W An- 
gli, od roku 1920, powstały już 
setki tysięcy nowo zbudowąnych 
domów (jednorodzinnych) dla ro- 
botników, a w najbliższem dziesię- 
jcioleciu setki tysięcy mają roz- 
mnożyć się w miljony. Wiadomo, 
czem jest dla anglika dom własny: 
jest uzupełnieniem jego niezależ- 
ności! Jego twierdzą! indywidua|- 
nością wcieloną w beton i żelazo! 
Dlatego to Angl,a. ledwie wyszedł- 
szy z okopów i odrzuciwszy kara- 
bin, jęła w ręce kielnię mu!larską 
1 pion architekta 


Lecz jeśli o różnych krajach po- 
wiedzieć można, że praca odbudo- 
wy posuwa się w nich raźno na- 
przód, to jest kraj jeden, w którym 
praca ta kipi! 

Krajem tym są Włochy. 

W państwie włoskiem istnieje, 
jak wiadomo, ustawa, zwalniająca 
od podatków na przeciąg lat 25 do. 
my, które zbudowane i wykończo- 
ne zostaną przed 31 grudnia 1926 
roku. Ten dwudziestopięcioletni 
przywilej, uchyłający na okres je- 
dnego niemal całego pokolenia 
jarzma podatku od zabudowań 
mieszkalnych, stał się dźwignią 
niestychanego wprost rozpędu ak- 
cii budowlanej. 

Włochy, z.uwagi na ich liczne, 
malownicze, tak typowe miasta, 


| którego 
|wieńcem nowe miasta i miastecz- 
| ka. 

| Pomijam te girlandy miast-ogro- 
Jdów, jakie wyrastają na margine- 
| sie odwiecznego Rzymu. Stolicy 
|dotrzymują kroku, a nawet prze- 
ścigają ją Turyn i Florencja, Genua 
i Medjolan. Nawet Wenecja, prze- 
zwyciężając wiekową  niedbałą 
gnuśność magnacką, rozbudowy- 
wa się w związku znowemi wyma- 
gamiami portu i handlu portowego. 

Wyznaczona w ustawie data 31 
grudnia 1926 r. sprawiła pożądane 
skutki, gdyż stwarzając przywilej 
dla domów nowych, pobudziła ini- 
cjatywę budowlaną; ale sprawiła 
też i skutki złe, gdyż rozwój ruchu 
posunęła, w wielu miejscach, do 
natężenia istnej gorączki. 

Do daty prekluzyjnej pozostaje, 
istotnie, nie całe dwa lata. Kto 
więc obecnie ma zamiar wybudo- 
wać dom, musi w przeciągu mało 
co więcej, niż dwudziestu miesię- 
cy, nabyć teren, założyć w ziemi 
fundamenty, wznieść gmach, wy- 
kończyć i, co nie najmniejsza wy- 
suszyć. Ustawa bowiem wymaga, 
aby w dniu 31 grudnia 1926 r. dom 


A u nas rząd, przy pobłażaniu sejmu i senatu, zaniedbuje 
te najkardynalniejsze zadania 


nie rozpościerałyby się |nąć. Przed cegielniami we Wło- 


szech stoja „w ogonku” długiemi 
szeregami wozy, oczekujące na ła- 
dunek, tak samo, jak w Łodzi i 
Warszawie, w okresie okupacji, 
stały „ogonki”* w oczekiwaniu na 
chleb i cukier. 

Ponieważ źródłem tej drożyzny 
jest bicz, którym ustawowa data 
pogania właścicieli i przedsiębior- 
ców budowlanych, drżących o to, 
aby pokończyć pracę w okresie 
uprzywilejowanym, przeto mie 
brak już dzisiaj głosów, zastana- 
wiających się we Włoszech nad 
tem, jakby tę gorączkę powściąg- 
nąć i towarzyszącą jej drożyznę 
opanować. Ludwik Einaudi, wy 
bitny działacz ekonomiczny i spo- 
łeczny, doradza, aby wskazany w 
ustawie termin przedłużyć bez o- 
graniczenia czasu, ale stosować 
przytem stopniowe skracanie owe- 
go okresu, który będzie okresem 
wolnym od podatku 

Kto więc wystawi dom przed ro- 
kiem 1927, temu przysługiwać bę- 
dzie okres 25-letni; kto skończy 
budowę o rok później, ten również 
nie straci prawa do uchylenia po- 
datku, ale tylko na lat 20. Opóź- 


był nietylko zbudowany, ale i go- |nienie jeszcze jedrego roku skra- 


tów do zamieszkania. 


ca okres bezpodatkowy do lat 15 


Rzecz prosta, każdy z przystę- Każdy wreszcie, kjo przystąpi do 
pujących do budowy musi za wszel budowy domu, nie licząc się wcale 
ką cenę dążyć do wykończenia do- i z czasem í pośpiechem, bez wzglę- 
mu przed rozstrzygającą datą, ina- du na to, k'edy go wykończy, po- 


(czej nie opłaciłoby mu się budo- 
| wać. Wszak jeśli spóźni się o mie- 
siąc lub o tydzień z wprawieniem 
szyb do okien i przekroczy ostatni 
dzień roku przyszłego, przywilej 
| zostaje stracony! Na opieszałego 
(właściciela zwalą się swym cięża- 
| rem podatki, te podatki, od któ- 
rych wolny będzie dom sąsiada, 
ukończony fw porę. 

Dlatego to każdy, kto dziś sta- 
wia dom we Włoszech, chce go 
stawiać szybko; chce go mieć wy- 
stawionym jak najszybciej. A po- 
nieważ budujących są tysiące i 
dziesiątki tysięcy, i wszyscy ucze- 
stniczą w tym wyścigu szybkości, 
aby dobiec do mety przed dniem 
fatalnym, łatwo wyobrazić sobie, 
jak dalece gorączka ta odbijać się 
musi na szrubowaniu cen za mater- 
jały budowlane. 

Wskaże kilka tylko przykła- 
dów, Cena cementu, wynosząca 
parę miesięcy temu lir 16 za kwin- 
tal podniosła się obecnie do lér 
22.50. Tysiąc cegieł w czerwcu ro- 
ku zeszłego kosztował lir 150, obe 
cnie cegielnie każą sobie płacić 
lir 195. Dachówki marsylskie w 
tymże czasie zdrożały z lir 380 na 
|625 za tysiąc. I niedość, że budu- 
|lec drożeje, ale poczyna go brak- 


| 


| Z WR, Ea 


winien być zwolniony od podatku, 
dom ów obarczającego, przynaj- 
mniej na lat 10. Ten dziesięcioletni 
okres bez podatku, zdaniem eko- 
nomisty włoskiego, powinien być 
zachowany stale, jako podnieta i 
nagroda dla inicjatywy na tem'naj- 
szłachetnieszem polu pracy ludz- 
kiej, jakiem jest pole budowania. 

Tak więc są w Europie ;kraje 
w których ludzie zastanawiają się 
nad racjonalnemi sposobami po- 
hamowania i ujęcia w łożysko, 
zbyt bujnej, zbyt rozlewnej dzia- 
łalności budowlanej. 

Dia obywatela polskiego, który 
dusi się w przeludnionem mieście, 
wiadomość taka brzmieć musi, jak 
krwawe losu jego urągowisko. 

A cóż powiedzieć o losie tego 
polskiego robotnika-tułacza, któ- 
rego z ojczyzny wygania nietylko 
brak dachu nad głową, ale i brak 
chleba i który idzie rękami wła- 
snemi budować miasta., ale na cu- 
dzej ziemi? 

Jakiemż echem w duszy tego 
bezdomnego budowniczego miast 
odbije się toast francpza, wznoszą 
cego zdrowie pracy polskiej w rę- 
ce polskiego ambasadora w Pa- 


ryżu! 
J. Przemyski. 


Burzliwy proces „czeki” niemieckiej 


|Podczas toczącego się obecnie w Lipsku procesu 


niemieckiej organizacji 


komunistyczno =- terrory- 


nazywano krajem stu grodów: wo- | stycznej doszło do poważnej kontrowerji pomiędzy 
bec tętna budowlanego, jakie kraj|ekroną i przewodniczącym rozpraw. W rezultacie 
ten ogarnęło obecnie, rychło tam- ima rozkaz tego ostatniego—dr. Riechnera, chrońca 


ta staroświecka nazwa 
niema 


wiem miasta we Włoszech, dokoła 


ulegnie |dr. Samber został przy pomocy siły policyjnej wy” 
dziś bo-|prowadzony ze sali. Obu panów przedstawia właś- 


nie powyższa iuatracja. 
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Dawne długi 


rosyjskie 
Co mówi o tem J.E. Krassin 


Hrassin obiecuje przyjazd do 
Paryża misji finansowej rosyj- 
skKiej—Długów z czasów car- 
skich tormalnie nie uznaje ale.. 
obiecuje kompensaty—Co myślą 

o tem wierzyciele francuscy 

Krassin, który bawi obecnie w 
Leningradzie oświadczył za po- 
średnictwem urzędowej agencji 
Rosta wierzycielom francuskim, 
iż w przyszłym tygodniu uda się 
do Paryża wraz z misją finansową 
Preobrażeńskiego. 

Zadaniem misji i ekspertów so- 
wieckich będzie sprawdzić obra- 
chunki i żądania francuskie jak 
również przedstawić rządowi re- 
publiki kontr - żądania rosyjskie, 
odnoszące się do strat i szkód, 
wyrządzonych Rosji przez inter- 
wencję militarną Framcji oraz 
przez blokadę. 

Nie jest to wiele, raczej mniej 
niż zero. Ale mimo to p. Krassin 
czuje się jeszcze w obowiązku po- 
informowania opinji francuskiej, 
iż rząd sowiecki odrzuca a priori 
legalne uznanie długów carskich. 

Z drugiej strony przyznaje je- 
dnak poseł sowiecki możliwość 
porozumienia polubownego mię- 
dzy wierzycielami o sowietami na 
podstawie redukcji ogólnej sumy 
długów, a to ze względu na: re- 


dukcję terytorjum Rosji, spadek 
franka i walorów. 

Ale i tę kompensatę uzależnia 

i kredytu 


przez Rosję w Francji. Rząd so- 
wiecki zgodziłby się zatem wydać 
w razie otrzymania kredytów o- 
bligacje na większą sumę niż tę, 
którą by w rzeczywistości otrzy- 
mał, nadwyżka zaś byłaby prze- 
znaczona w pewnej części na 
spłatę wierzycieli francuskich. 
Sprowadzając oświadczenia 
Krassina do istotnego i nieobwi-. 
nietego w bawełnę dyplomatycz- 
ną ich znaczenia, trzeba dojść do 
wniosku, że rząd sowiecki chce 
rozwiązać kwestję wierzytelności 
francuskich w sposób równie 
łatwy jak niekosztowny: kosztem 
Francji. Francja pożyczy spore 
sumy, a z tych sum rząd sowiecki 
udzieli łaskawie pewną cząstkę 
s wierzycielom. 
"Wierzyciele francuscy powiado- 


mieni o jach sowieckich 
nie wyrażają srżdsgo ząchwytu 
mi zapału, Co jest zresztą łatwo 
zrozumiałe. Na ogólnem zebraniu, 
któte odbyło się w tych dniach li- 
ga obrony wierzytelności francu- 

ich w Rosji uchwaliła poprzełt 
rząd francuski w jego usiłowa- 
niach wyegzekwowania długów 
rosyjskich, przyczem zastrzega s0- 
bie prawo kontroli i głosu w to- 
ku pertraktacji między delegacja- 
mi ekspertów z jednej i drugie' 
strony. 


-— x 


Polska i wyznania 


Dotychczasowe próby uregulo- 
wania położenia prawnego w pań- 
stwie kościłów wyznań niekatolic- 
kich napotykały na trudności. — 
Główna przyczyna trudności tkwi- 
ła w braku konikordatu, który re- 
guluje położenie wyznania główne- 
go Rzeczypospolitej i do którego 
z natury rzeczy musi być dostoso- 
wane położenie prawne innych ko- 
ściołów, mających swych wyznaw- 
ców na obszarze państwa. 

Obecnie, wobec zawarcia konkor 


datu, rząd przystąpił do opanowa: 
ma słatutuów organizacyjnych dla 
kościołów wyznań niekatolickich 
Na pierwszym planie postawiona 
jest sprawa cerwki prawosławnej, 
kiórej uregulowanie wiąże się rów 
nież z kwestją sanacji wschodnich 
dzielnic państwa. 


U posła japońskiego 
Będzią prezydeni Rzplifej 

Prezydent Rzeczypospolitej i pa- 
ni Wojciechowska będą obecni na 
przyjęciu w poselstwie japońskiem. 
Na przyjęcie to zaproszenie otrzy- 
mali członkowie rządu į cały kor- 
pus dyplomatyczny. 
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1 I. — GŁOS POLSKI — 1925r 


PO ZGONIE PREZYDENTA 


Życiorys 


Frydery KaEberta BERLIN, 28 lutego. — 


Ostatnie chwile 


(Własna | wołania do łoża chorego prof, Bie- | zydenta podanym w ostatnich bit- 


Fryderyk Ebert, urodzony w ro. | Służba telegraficzna „Głosu Pol- ra, rodziny prezydenta, oraz sekre | letynach, wielkie masy robotników 


ku 1871 w Heidelbergu, jako syn 
krawca; tamże uczęszczał do szko- 
ły ludowej, poczem wstąpił do ter- 
minu u siodlarza. 

Po wyzwolinach starym zwycza- 
jem jako Wanderbursche prakty- 
kował swój fach kolejno w szeregu 
miast zachodnio-niemieckich. 


W Hannowerze został rachmi- | 


sirzem tamtejszego związku siod- 
larzy. 

Działalność w organizacjach za- 
wodowych kontynuował następnie 
przez lat kilka znów w różnych 
miastach zachodnich, aż w Brun- 
świku został przewodniczącym 
zw'azku siodlarzy. 

W roku 1891 w Bremie porzurił 


ostatecznie rzemiosło i przeszedł |* 


da prasy socjalistycznej jako redak 
tor „Bremer Biirgerzeitung". Póź- 
niej został tamże prezesem zjedno- 
czenia związków zawodowych. 


W rok. 1900 zostaje obrany se-| go"). — Dziś o godzinie 11 odbyło 
kreiarzem stronnictwa socjal - de- się posiedzenie rady ministrów, na į cej chorobie, Nietylko naród nie- 
mwokratycznego oraz członkiem le-| 


gislatywy bremeńskiej. 


poważaniem 
sierże, 
za wybitnego 
rzemieślniczych i robotniczych. 

W roku 1905 zostaje obrany 
członkiem prezydjum stronnictwa 
socjal » demokratycznego i jako ta- 
pracuje nad ulepszeniem orga- 
nizacjj partyjnej, starając się zwła- 
szczą pogłębić harmonję współ- 
pracy między naczelnemi władza- 

"lrozrietwa oraz komieja jenn- 
ralną związków zawodowych. Po 
śmierci Bebla w 1913 roku na sku- 
tek jednomyślnej propozycji pre- 
zydjum obrano go przewodniczą- 
cym niemieckiej partji socjalistycz- 
nej i zarazem członkiem mię 
rodowego biura socjalistycznego w 
Brukseli. W roku 1912 wszedł do 
reichstagu z zagłębia Ruhry. 


Po wybuchu wojny wraz z Schei 
demannem, prezesem frakcji par- 
lamentarnej stronnictwa stanął po 
stronie rządu, wraz z całym naro- 


ki 
KI 


dem popierając niemieckie cele 
wojenne. 

W 1916 roku został obak Schet- 
demanma iczącym frakcji 


patlamentarnej, w 1918 po cent- 
rowcu Fehrenbachu objął kierow- 
nictwo komisji głównej reichstagu. 
W tym charakterze, jako też i raną 
śmiej uczestniczył we wszystkic 
ładach, jakie socjaliści niemiec- 
cy prowadzili z socjalistami neu- 
- tralnymi, w celu osiągnięcia ko- 
rzystnego dla Niemiec pokoju. 

Tak w roku 1917 przewodniczył 
delegacji niemieckiej na 
czny kongres pokojowy w Sztok- 
holmie, 

Po wybuchu rewolucji za zgodą 
wszystkich sekretarzy stanu został 
kanclerzem państwa, a wkrótce 
potem przewodniczącym rady peł- 
nomocników ludowych. 3 


Dnia 11 lutego 1919 roku zgro-|ba telegraficzna „Głosu Polskiego" |tensje do stanowiska prezydenta, 
obrało $o|W' kołach politycznych mówiono 


madzenie narodowe 
tymczasowym prezydentem pań- 
stwa 217 głosami na 379. 

Zamianował zaraz kanclerzem 
swego najbliższego współtowarzy- 
sza Scheidemanna, 

W lecie 1919 roku zatwierdził 
ustawę o ratyfikacji traktatu wer- 
salskiego, uchwaloną przez zgro- 
madzemie e 208 głosami 
przeciw 115. 

W swej działalności jako głowa 
państwa starał się łagodzić zatargi 
partyjne, 

Wobec ententy solidaryzował się 
z uczuciami większości niemiec- 
kiej i taktyką biernego oporu, — 
Ostro atakowany przez skrajną pre 
wicę i lewicę, widziany był naośół 
dobrze przez żywioły umiarkowa- 
nie. 


Wobec trudnych warunków, w 
jakich musiałby się odbyć wybór 
prezydenta jesienią 1922 r. stron- 
nictwa środkowe łącznie z niemiec 
ką partją ludowa Stresemanna skł» 
niły Eberta, ażeby zachował urząd 
do końca roku 1925, 


socjalisty-/dinie 2 po południu zebrała się na, 


skiego”), — Jeszcze wczoraj wie- tarza stanu Meissnera, Około go- | zorganizowanych w partji socjali- 
czorem stan zdrowia prezydenta | dziny 5-tej i pół rano zjawił się w | dzinie 2 po południu zebrała się na 
Rzeszy nie budzi: zaniepokojenia. | sanatorjum tajny radca prof. Bier, |torjum, w którem dogorywał prez, 
Prof, Bier i inni lekarze odnieśli a w kilka minut później rodzina | Ebert. Ze wszystkich przedmieść 
raczej wrażenie, że stan pacjenta prezydenta, oraz sekretarz stanu | Berlina robotnicza ludność spieszy- 
poprawia się. Na noc pozostał przy | Meissner, Nagły zanik sił, spowo- |ła zamanifestować uczucia swoje 
łożu chorego prezydenta jeden z, dowany zaostrzeniem się zapale- |dla prezydenta, Tłumy powiększy- 
lekarzy. Prezydent -usnął i przebył nia opony brzusznej, skutkiem cze jły się gdy rozeszła się wiadomość 
noc spokojnie aż do pierwszych go go zostało zaatakowane i serce, io zgonie. Tłumy były tak wieikie, 
dzin porannych. Dopiero około kazał się spodziewać w kazdej |że wezwano policję dla utrzyma- 
godziny 4 nad ranem TAN opa- chwili katastrofy. nia porządku. Na wszystkich gma- 
nował pewien niepokój. Lekarz,| (O godzinie 5 zrana konsyljum |chach rządowych chorągwie po- 
czuwający u jego łoża stwierdził lekarzy orzekło, że stan chorego |spuszczane są do połowy masztu, 
nagłą zmianę na gorsze. Tempera- jest beznadziejny. O godzinie 10 | Dziwne wrażenie robi tylko dziel- 
tura znacznie podniosła się. Te | min, 15 zrana prezydent zakończył | nica burżuazyjna stolicy Niemiec, 
niebezpieczne objawy zniewoliły: życie, gdzie niema chorągwi, ańi żadnych 
lekarzy do natychmiastowego po-| Na wieść o ciężkim stanie pre- | oznak żałoby. 


Żałobne posiedzenie rady ministrów 


BERLIN, 28 lutego. (Własna słu- 
żba telegraficzna „Głosu Polskie- 


dnia  onegdajszego ustaliły 
wczoraj miejsca nowym nadziejom, 
Dziś jednak prez, uległ niszczą- | 


nie członków rządu Rzeszy chcę 
wypowiedzieć tych kilka słów go- 
racego wspomnienia jego najbliż- 
szych współpracowników. 

Po odaniu hołdu pamięci zmar- 


której kanclerz Rzeszy Luther miecki, ale cały świat cywilizowa- ! 


Uczestni- | zwrócił się do członków gabinetu, |ny weźmie z pewnością szczery u- łego mówił kanclerz: 
czy w delegacjach podatkowej i fi- oraz przybyłego na posiedzenie dział w żałobie. Rzesza niemie- | 
nensowej. Cieszył się już wówczas! pruskiego prezydenta 
osobistem w swojej; 
śdzie był również uważanyj 
znawcę stosunków , 


Wstrząśnięci stoimy u trumny 
ministrów cka traci pierwszego swego prezy- głowy państwa Eberta, który dzię- 
Markxa z następującemi słowami: denta. Ocenienie roli przewodni- ki wielkim zaletom swego umysłu, 

Dziś o godzinie 10 minut 15 ctwa 4. p. Eberta w najcięższych potrafił rozwiązać bardzo trudne 
zmarł prezydent Rzeszy Fryderyk chwilach historji będzie mojem za- zagadnienia z korzyścią dla naro- 
Ebert. Bardzo poważne obawy daniem w przyszłości, dziś w gro-: du niemieckiego. 


Uroczystości pogrzebowe 


Francja zostanie 


wierną Polsce 
PARYŻ, 28 lutego. (Pat). Pr 


omawia z zainteresowa- 
niem expose ministra Skrzyńskie- 
go. 

„Temps“ ogłasza na ten temai 
wielki artykuł, w którym oświad- 
cza, że wobec manewrów niemiec- 
kich, zmierzających do zmiany gra 
niec wschodnich, polityka rządu 
polskiego nabiera wielkiego zna- 
czenia. Ma się wrażenie — pisze 
dziennik — że konsolidacja czy teź 
naruszenie pokoju europejskiego 
należy przedewszystkiem do Pol- 
ski oraz że wielka zasada solidar- 
ności międzynarodowej musi nai- 
przód stwierdzić swą wartość prak 
tyczną w sprawie bezpieczeństwa 
Polski. Polska mic nie jest winna, 
że jej odrodzenie i odzyskanie nie- 
podległości spowodowało zagadnie= 
nie tak wielkiej wagi, które obec- 
nie zajmuje całą Europę. Jest to 
bezpośrednim wynikiem sytuacji, 
wytworzonej przez traktat poko- 
jowy. Niebezpieczne położenie ge- 
ośraficzne Polski, znajdującej się 
między Niemcami a Rosją, wyma- 
gałoby specjalnej gwarancji bez- 
pieczeństwa. Sprzymierzeni, nie 
wyzyskując całkowicie swego zwy 
cięstwa pod względem moralnym i 
politycznym popełnili wielką omył 
kę, która zrodziła obecne trudnoś- 
ności, Minister Skrzyński ma cał- 
kowitą słuszność, podkreślając te- 
zę gwarancji ogólnej, która jedynie 
i wyłącznie może zapewnić bez 
pieczeństwo Polski. Pakt angiel - 


4 


przyjętych na siebie 


dobrowolnie 
BERLIN, 28 lutego. (Własna t'uż akkowej przewiezione do miestke- manifestacja żtažobna, ma której przez Francję wobec przyjaznej i 
ba telegraticzna „Głosu Polskiego" | nia, a stamtąd do parlamentu Rze-|kanclerz Luther wystąpi jako głów | sp zymierzonej Polski. 


Dziś o godzinie 5 popołudnia u-|szy. W ceremonfi pogrzebowej bę-|iny mówca, W dniu pogrzebu od- 


Pozatem art, 100 paktu ligi na- 


chwalił rząd następujący program |dzie brała udział tylko rodzina,|będzie się wielka parada wojskowa|rodów nakłada na Anglję i inne 


| prezydenci rządu Rzeszy i rządów pierwsza od czasu rewolucji. 
1) W całem państwie będzie o- zwięzkowych oraz ciało dypłoma-| Wieczorem tego samego dnia 
2) W środę, odbędzie się pogrzeb, 4) Właściwy pogrzeb odbędzie zione do Heidelbergu, gdzie zosta- 

na koszt państwa, jsię w środę z gmachu parlamentu |ną złożone w ołiarowanym przez 
3) Dziś, o godzinie 12-tej w no- Rzeszy. m. Heidelberg grobowcu. 

cy będą zwłoki w asystencji woj-| 5) Przed pogrzebem odbędzie się 


Testament Fryderyka Eberta 


BERLIN, 28 lutego, (Własna służ 
ba telegraficzna „Gło. « Polskiego” 
Dziś wieczorem został otwarty le- 
stament Eberta, Treść ostatniej 
wali prezydenta Rzeszy jest utrzy- 


Szakale nacjonalistyczni hulają 


BERLIN, 28 lutego. (Własna stu- kreuzlerów, ktrzy rozrzucali ulotki iż rozdawanie takich ulotek zabu- 
żba telegraficzna „Głosu Polskie- ctwem, jakob rez, Ebert był rza spokój publiczny, Prezydent 
4 " ' ) Yy p | 4 k d . dział bi 
go“). —W związku ze zgonem pre- przekupiony przez żydów i socjali- policji, a owie a się o zy 
A aie Rzeszy ians aeh pa stów, Policja zachowywała się do przy są atp gea Go z 

eń nacjona cznych. s 
inie. z m i tego stopnia biernie, iż nie reago- | szeregów policji. 
placu Pocztamskim grupa hacken- wała nawet na uwagę publiczności, 


Kłótnie o przyszłego prezydenta 


Wybory 12-go kwietnia i 3-go maja 

BERLIN, 28 lutego. (Własna służ| wiem zgłaszają ze swej strony pre-| drugiem głosowaniu zostaje wybra- 
|ny prezydentem kandydat, który 
Konstytucja niemiecka przewidu otrzyma największą ilość głosów. 
już dzisiaj bardzo wiele o wyborach |je, że jeśli prezydent Rzeszy majPierwsze wybory odbędą się w 
nowego prezydenta, Centrum jest być wybrany przy pierwszem gło- |niedzielę dnia 12-go kwietnia, dru- 
jednomyślnie zdania, że jedynym sowaniu, musi otrzymać bezwzśględ|gie w niedzielę, dnia 3-go maja. 

kandydatem na prezydenta Rzeszy ną większość głosów, co przy obec| W myśl art, 51 konstytucji Rze- 
jest członek tego stronnictwa, by- nym układzie sił w parlamencie |szy, na wypadek śmierci prezyden- 
ły kanclerz p. Marx. Prasa prawi- Rzeszy jest rzeczą niemożliwą. —|ta zastępuje go kanclerz Rzeszy, a 
cowa jednak zapowiada zaciętą Wobec tego odbędzie się prawdo-|więc w tym wypadku rządy spra- 
walkę. Stronnictwa prawicowe bo- podobnie drugie głosowanie. Przy|wować będzie kanclerz Luther. 


mana w ścisłej tajemnicy. Jedynie, |dzinnem Heidelbergu. Wobec tego 
co się przedarło do wiadomości | bezp io po uroczystościach 
ielicznych, jest życzenie Eberta,| pogrzebowych w środę, zostaną 
aby został pochowany mię w Ber-|zwłoki á p, Eberta przewiezione 
kinie, lecz w swojem mieście ro-ld. Heidelberga, 


Za obelgi na zmarłego prezydenta 


Awantury w sejmie gdańskim 


GDAŃSK, 28 lutego. (A.W) —| W chwili rozpoczęcia posiedze- | Hohnfeldowi do słowa, wobec cze- 
Na wczorajszem posiedzeniu sejmujnia poseł Hohnfeld próbował sięjgo posiedrenie zamknięto, odkła- 
gdańskiego wydarzył się szereg | bronić, |ewica jednak nie dała mu | dając je do przyszłej środy. 
charakterystycznych zajść. przyjść do słowa, skutkiem czego) W czasie trwania przerwy, po- 

Jeszcze przed rozpoczęciem po-! wywiązała się krzykliwa wymiana sęł komunistyczny, Leschniewski, 
‘siedzenia frakcja socjalistyczna w zdań, gdyż stronnictwa rawicowe | zajął fotel przewodniczącego i o 
specjalnej deklaracji wystąpiła usiłowały bronić posła ohnfelda. i tworzył posiedzenie ludowe, wzy- 
przeciwko posłowi Hohnfeldowi, Zanosiło się na bójkę, a posłowie wając do poruszenia kwestji bez- 
zarzucając mu, że był właścicie- socjalistyczni usiłowali ściągnąć | robotnych. Galerja odpowiedziuła 
| Hohnfelda z trybuny, Przewodni- głośnymi oklaskami, które trwały 
czący przerwał posiedzenie. | niemal do chwili opróżnienia ga- 

Gdy oi warto posiedzenie ponow=ilerji przez policję i prsorwania 
„nie, soz aliści nie dali znów przyiść i fikcyjnego posi 


ilem domu publicznego, oraz że jest 

nikczemnym i podłym człowiekiem 
gdyż rzucał obelgi pod adresem ko 
nającego prezydenta Eberta. 


państwa zobowiązania na wypadek 
napaści na Polskę. Porozumienie 
ogólno - europejskie, czy to w for- 
mie protokułu genewskiego, czy 
też poszczególnych układów, bę- 
dzie niemożliwe bez poszanowania 
istniejących traktatów. Wszystkie 
wysiłki, zmierzające do rewizji, po- 
winny być zgniecione z jaknajwięk 
szą energją. 


Podjęcie polsko- 
niemieckich rokowań 


handlowych ` 
WARSZAWA, 28 lutego, (Pat) 
Wdniu 2 marca r. b. zostaną w Ber 
linie ponownie podjęte rokowania 
handlowe polsko-niemieckie, W. 
dniu dzisiejszym wyjeżdża do Ber- 
lina delegacja polska z przewodnie 
czącym p, Stanisławem  Karłow= 
skim na czele. Drugi delegat rządu 
p. Henryk Tenenbaum, dyrektor 
departamentu handlowego w mini- 
sterstwie przemysłu i handlu, uda 
się do Berlina w najbliższym ty- 
godniu, Wraz z p, Karłówskim wy- 
jeżdżają członkowie delegacji pol- 
skiej dr, Juljusz Trabert z ramienia 
ministerstwa spraw zagranicznych, 
pełniący jednocześnie funkcje se- 
kretarza delegacji, oraz p. Alek- 
sander Pingman, z ramienia mini- 
sterstwa przemysłu i handlu. 


0 umowę zbiorową 
w Zagłębiu 
Dąkrowskiem 

WARSZAWA, 28 lutego. (Spec. 


sł, informac, „Głosu Polskiego"). 
Dziś, dnia 1 marca upływa w prze- 
myśle górniczym Zagłębia Dąbrow 
skiego termin umowy zbiorowej. 

Wczoraj już konferowała rada 
zjazdu przemysłu górniczego w 
sprawie nowej umowy. Rada posta 
nowiła domagać się obniżenia płac 
zarobkowych do norm przyjętych 
na Górnym Śląsku, Przemysłowcy 
powołują się na to, że w czerwcu 
r. b, po wygAnięciu umowy © do- 
stawie węgla górnośląskiego do 
Nietniec, węgiel ten wpłynie na 
rynek wewnętrzny i obniży cenę 
węgla dąbrowieckiego,  którefo 
produkcja jest droższa, niż na Gór- 
nym Śląsku. 


4 


Obrady nad ustawą 
przemyslowa 

fada przemysłowa przy pracy 
WARSZAWA, 20 lutego, (Spe- 
jalna służba informacyjna „Głosu 
Polskiego”), — Wczoraj otwarto 
»brady rady przemysłowo-handlo- 
wej, poświęcone ustawie przemy- 
łowej. Obrady zagaił minister 
Kiedroń. Zbilansował on akcję sa- 
hacyjną. Minister mówił także o 
irodkach podniesienia dobrobytu 
w kraju, Dyrektor „„Lewiatana” po 
jeł Wierzbicki wyłuszczył znacze- 
nie dezyderatów sfer gospodar- 
szych, 


Mac Doneli odwiedził 


p. Skirmunfa 
LONDYN, 28 'utego. (PAT). — 
Wysoki komisarz Mac Donell 
pdwiedził dzisiaj Skirmunta, z któ- 
rym miał godzinną rozmowę, 


tiastowcy tracą gruni 
pod nagami 
WARSZAWA, 28 lutego. (Spec. 


Z kół posłów włościańskich dowia- 
dujemy się, że w ostatnich czasach 
w b. Kongresówce piastowcy mają 
iesłychane trudności przy urzą- 
dzaniu swych wieców. Dla ściąg- 
nięcia słuchaczy zapowiada się za 
sażdym razem przyjazd p. Witosa, 
jednak zapowiedzi te nigdy się nie 
sprawdzają. Ostatnio zaszedł taki 
wypadek w Gostyninie, gdzie za- 
miast p. Witosa przybył poseł Ko- 
Szydarski ; sekretarz klubu „Pia- 
sta", Zebrani nie chcieli słuchać 
przedstawicieli „Piasta“ i wypro- 
sili ich z sali. Natomiast chętnie 
wysłuchali 
do Gostynina posłów z „Wyzwo- 
lenia", 


BO proc pensji w bilonie 

WARSZAWA, 28 lutego. (Spe- 
cjalna służba informacyjna „Głosu 
Polskiego"), — Stosownie do roz- 
porządzenia min'sterstwa skarbu 
ostatnią pensję wypłacono urzęd- 
nikom wczoraj w bilonie, Tym ro- 
dzajem monet uregulowano 80 pro- 
cent pensji, 


| 
| 

* Liczne pogłoski o tem, jakoby, 
służba telegraliczna „Głosu Pol- | 


referatów przybyłych | "77 


1. II. — GŁO 


S POLSK! — 1925 r 


Ameryka nie uznaje rządu sowietów 


Oświadczenie Białego Domu 
WASZYNGTON, 28 lutego, (WŁ, czonych, są wyssane z palca, Rządjpogłoski, rozsiewane o tem przez 
służba telegraticzna „Głosu Polsk.‘ Stanów Zjednoczonych nie zamie-|rewne koła, nie wyświadczają do- 


| 


Z Białego Domu komunikują: | 


rza uznać rządu sowietów, tembar 
dziej, że stosunki w Rosji na to na 
razie nie pozwalają. Prezydent Co- 


brej przysługi sprawie rosyjskiej, 


Keira 


| KE 


|Prowizorium hantic- 
podpisane 
PARYŻ, 28 lutego. (Pat). Ray- 
neldi i Trendelenburg podp! | 
dzisiaj układ w sprawie prowizor- 
jum handlowego. 


Znane stanowisko prezydenta Coo.| PARYŻ, 28-go lutego. (Pat). - 


rząd sowietów miał być wkrótce olidge jest zdania, że wielka agi- lidge'a w tej sprawie nie uległo 
uznany przez rząd Stanów Zjedno-|tacja w tym kierunku i wszystkie | zmianie, 


„ Układ japońsko-sowiecki 


Główne postanowienia 


LONDYN, 28 lutego. (Własna |Inne układy zostaną poddane re-|obie stromy oświadczają, iż będą 


skiego“), — Układ rosyjsko-japoń- | 


wizji Artykuł 3-ci zawiera ustawy 
co do handlu i nawigacji Artykuł 


dążyły do utrzymania między sobą 
pokoju i uznania prawa drugiego 


ski, który wczoraj wieczorem zo» 4-ty poręcza wolność poruszawia państwa do urządzenia swego ży» 
stał ogłoszony w Tokjo, zawiera 7 się obywatela jednego państwa w cia wewnętrznego według własnej 


artykułów, 


|drugiem państwie, ochronę życiai woli, Artykuł 6-ty mówi o goto- 


Artykuł pierwszy mówi o podję- | własności, Oba państwa zobowią- wości rządu sowietów udzielenia 
ciu stosunków dyplomatycznych i | zują się do niewydawania zakazów į; Japonji koncesji na terytorjum Ro- 
konsularnych. Artykuł drugi za- |i ograniczeń, któreby wpływały u- | sii sowieckiej, Artykuł 7-my zawie- 


trzymuje moc prawną układu w 
Portsmouth z 5 grudnia 1905 rè daj 


jemnie na rozwój gospodarczy dru- 
giego państwa. W artykule 5-tym 


ra postanowienia o ratylikacji. 


Za murami niemiechich arsenałów 


sł. informac, „Głosu  Polskiego*).| Wstręty niemieckie — Głowa nowoczesnej armji — Kadry wielkiej armji 


narodowej — Oberkomando — Bojowa policja — Obowiązkowa służba 
wojskowa — Fabrykacja broni i amunicji 


LONDYN, 28 lutego. (Własna sł. |re$ulaminu wojennego i wojskowa wynosi 118 tysięcy, a więc o 30 ty- 


telegral. „Głosu Polskiego"). Pisarz; 


organizacja kolei, 


Trendelenburg i Raymondi wymie- 
nili listy, stwierdzające, że układ, 
zawarty między obu rządami co do 
zasady układu prowizorycznego o- 
raz og do zasady wytycznych linji 
traktatu handlowego, jest defim- 
tywnym, 


Wielki przemysł 
„odsłania” aferę 


Barmafów 

BERLIN, 28 tutego. (A.W.). — 
Znany przemysłowiec nadreński. 
Arnold Rechberg, ogłosił list otwar 
ty, w którym oświadcza, że wielką 
kampanię rewełacyjną prawicy nic 
mieckiej, odsłaniającą aferę Bar- 
matów i inne, przeprowadzi spe- 
cjalna delegacja. finansowa przez 
wielki przemysł. 

Na czele tej organizacji stoi były 
pułkownik Nikolai, w czasie wojny 
szeł wydziału wywiadowczego kwa 
tery głównej niemieckiej. 

Organizacja ta rozporządza. wiel 


Na czele tych |sięcy więcej, aniżeli Niemcom wol-|kimi środkami i siecią wywiadow- 


wojskowy pułkownik Repinśton o-| kadrów armji -narodowej stoi we-|no utrzymywać. W wielu krajach |czą, rozciągającą się na całe Niem- 
glasza w „Daily Telegraph" nie- dle starego wzoru naczelne do- | niemieckich łącznie z Prusami, Ba-|cy. 
zwykłe sensacyjne szczegóły ze wództwo wbrew kilkakrotnym pro-|warją i Saksonją zostało wiele od- 


| sprawozdania komisji kontrolującej testom komisji, Piechota ma dostar | działów policyjnych przeznaczo- 


zbrojenia niemieckie. Krótko ujęte czać obsługę do armat mniejszego |nych do wyszkolenia t, zw, policji 


tona w sposób następujący: 


przedstawiają się rewelacje Reping | 
sprawozdania 


Pierwsza część 


kalibru. Kawalerja ćwiczy ciężkimi 
karabinami maszynowymi, Piecho- 
ta otrzymała w czasie zeszłorocz- 


pomocniczej. Podstawę tej służby 
tworzy ustawa karna, która prze- 
widuje obowiązek wszystkich oby- 


kreśli obstrukcję niemiecką prze- nych manewrów regulamin, który | wateli pełnienia pomocniczej służ- 


ciwko oficerom  międzysojuszni- 
Tę pierwszę część uzupeł-| 
niono. półtuzinem załączników, za-| 
wierających zażalenia przeciwko 


lewca. Kontrolowanie artylerji for- 


| zapowiada dostarczenie jej w razie |by policyjnej Tak wygląda obo- 
| mobilizacji ciężkich armat z Kró- |wiązkowa służba wojskowa w no- 
jwei postaci, 

|tecznej natrafiło na wielkie trud- Co się tyczy fabrykacji broni, 


niemieckim władzom wojskowym, |"OŚci. Samochody pancerne SĄ|pomisja stwierdziła, że Krupp do- 


które czyniły komisji wojskowej! 


przeznaczone do pierwszych 0- 


starczył firmie Simson 26 tysięcy 


wszelkie możliwe trudności i zupeł| “ów wojennych. Przy kolejach 20” | karabinów pod fałszywą deklaracją 


nie zlekceważyły jej uprawnienia. | 
To, częgo się komisja dowiedziała, 
należy zawdzięczać niespodziewa- 
nym rewizjom. Komisja uważa, iż 
wobec tego liczebność armji nie-, 
mieckiej została prawdopodobnie | 
zbyt nisko oszacowana. 


| stałą zachowana organizacja przed | Krupp nie zniszczył 


Franklin Bonfilon 


nie jedzie do Angory 

PARYŻ, 28 krtego. (Pat). Franx- 
lin Bouiflon nie zgodził się na obje- 
cie stanowiska ambasadora francus 
kiego w Angorze, trważa bowiem, 
że obecność jego jest niezbędną w 
izbie wobec mających się nieba- 
wem toczyć dyskusji w ważnych 
sprawach, dotyczących ogólnej po 
Ftydi. 


Kiedy nastąpi 


wojenna. Cały materjał kolejowy |zmaczonych do łabrykacji ciężkich | FOZWIĄZANIE parlamentu 


wojenny jest gotowy. 
Komisja nie stwierdziła znacz 


niejszych przekroczeń liczebnoś | wybuchowe dla armfi i Hoty nie 
Reichswehry, która jednakże WY* |mieckiej, wzbraniała się 


starcza do przygotowania kadrów 
oficerskich i podoficerskich. Komi- 


To spowodowało przeciążenie | Wielki sztab generalny nie uległ sja dowiedziała się ponadto, iż po- 


kasjerów wypłacających pensję i! 
niezadowolenie wśród  urzędni-! 
ków ponieważ wiele instytucji i! 
sklepów nie chce przyjm, większej; 


ilości bilonu, powołując się przy- | nego, która w r. 1922 wynosiła 215! woływać 
tem na rzekome rozporządzenie oficerów wzrosła obecnie do 250. świeżych sił, 


ministerstwa skarbu, że przy każ- | 
dorazowej wypłacie obowiązuje 
przyjęcie bilonu najwyżej w wyso- 
kości 10 złotych. 


Konferencia nańsfw 
małej enfenfy 


GRAC, 28 lutego. (Pat). „Tages- | lem jej jest tworzenie kadrów dla 


zmianie. Spostrzeżenia poczynione | 


armat, Druga iabryka, która może 
(wytwarzać proch i inne materjały 


helgijskiego 


BRUKSELA 28 lutego. (PAT). 


te- | Dekret królewski o rozwiązaniu 
również |;zby ogłoszony będzie dnia 7 mar- 
spełnić polecenie komisji zniszcze- |ca. Wybory 


naznaczono na "zień 5 


nia lub przerobienia maszyn. Wo-! kwietnia, a nowy parlament zbie- 


góle wszystkie iabryki stosowały 


|rze się 28 kwietnia. 


a | wstał plan, aby począwszy od bie- 
przez kcmisję w roku 1922, są te | zącego roku demobilizować coro- 
same, Liczebność sztabu general-| cznie 25 


system oporu przeciwko zarządze- | Zabójczy wybuch 


niom komisji przerobienia maszyn. ' 


Sztab generalny nie został roz 


ten 
celem wojskowego 


pi 


WIĘ- wyszkolenia wiekszej ilości judzi.; 
zany, tylko zrekonstruowany, Tw0- | w ten sposób w ciągu czterech do | 


Szy OR głowę zupełnie nowoczesnej | iecju lat, zostałby dozwolony trak 


armji 


tatem stan armji niemieckiej po- 


Organizacja Reichswehry opiera | dwojony. 


się na zasadach zupełnie sprzecz-| Komisja oświadcza, 


nych z traktatem wersalskim, Ce- 


że t. zw. 


irała Nolleta. 


W dalszym ciągu komisja wyka- 
zuje, o iłe Niemcy nie spełniły pię- 


procent Reichswehry i Po- Najważniejsze arsenały zostały już 100 trupów, 860 razoyck 
sam _ procent swego czasu odkryte przez gene-|3,000 domów w gruzac 


RIO DE JANEIRO, 28 lutego. — 
(Własna służba telegraficzna „Gło- 
su Polskiego”) — Z Buenos Ay- 
res donoszą: w Nitherroy (?) nastę- 


ciu punktów noty rady ambasado- | piła eksplozja w składzie materja- 


rów z 19-go kwietnia, 
' Pułkownik Repington oświadcza 


łów wybuchowych. Przeszło -sto 
osób zginęło na miejscu, 600 ran- 
nych, trzy tysiące domów runęło 


związki patrjotyczne zostały przed | wkońcu, że niema powodu nie do-|w gruzy. 


post" donosi z Białogrodu, że kon- wielkiej armji narodowej. Reichs- odkryła obecność członków Nie- 


łerencja państw małej ententy zo- 
stała zwołana do Bukaresztu na 
dzień 20 marca, Obrady potrwają 
do dnia 25 marca, Program konfe- 
rencji nie jest jeszcze ustalony, — 
Słychać, że przedmiotem narad bę- 
dzie między innemi sprawa przy- 
si pienia Grecji do małej ententy. 


z | 
0 polska-szwajcarska | 


UMOWĘ 


WARSZAWA, 28 lutego. (PAT) 
Rząd polski zwrócił się do rządu 
szwajcarskiego z propozycją za- 
warcia umowy arbitrażowo-kon- 
syliacyjnej pomiędzy Polską a 
Szwa'carją, Po przyjęciu powyż- 
szej propozycji przez rząd szwaj- 
carski zdecydowano rozpocząć ro 
kowania w Berlinie w dniu 3 mar-! 
car.h. | 


I 


Rokowania ze strony polskiej! 
prowadzić będzie p. Modzelewski, 
oraz profesor Julian Makowski. 
naczelnik wydziału traktatowego 
w ministerstwie spraw zagranicz- 
nych, który w dniu jutrzejszym 
wyjeżdża do Berna. 


Polskiego“). — 


i Skulski. 


wehra nie jest armją zawodową. 


miechiego Zakonu Miodzieży na 


|nią ukryte, jednakże w grudniu puszczać niemców do konierencji 


jsojatwjk ików, jednakże przewodnic- 
two musi spoczywać w silnych rę- 


Zadaniem jej jest właściwe przy- | wojskowych kursach  instruktor-| kach, a konferencja musi obstawać 


gotowanie kadrów, wojskowe wy-. 


skich. 


przy przesłuchaniu ministra Reichs 


szkolenie młodzieży, opracowanie Liczebność policji niemieckiej webry Gessiera i generała Seecta. 


Litania żądań Klubu „Piasta“ 


Ciągłe zarzuty pod adresem rządu, choć sami 


pod nogi 


WARSZAWA 28 lutego. (Spe-$$ółowa dyskusja, po której u- 


cjalna służba informacyjna „Głosu. 
| Wczoraj obrado- 
wał zarząd główny „Piasta“, Prze» 
wodniczył poseł Witos, Między 
innymi obecny był p. Leopold 


Referat o sytuacji politycznej | 
wygłosił p. Kiernik. Poddał on, 


{ostrej krytyce działalność rządu íj 
izb prawodawczvch. O polityce go |mentarne nie oceniają dostatecz: | 
spodarczej mówił dr. Jura, o pań-;, 
stwowym Banku rolnym p. Dzie-;, 
wancwski, o sprawach organiza- | 
"cyjnych poseł Boke. : I 1 ą 
| Wywiązała się następnie szcze- 'aobnjenia Polski, a w polityce we-Śraj 


E 


chwalono 9 rezolucji. Rezolucje te 
zawierają nieskończoną litanję żą- 
dań pod adresem rządu, Oczywi- 
scie na pierwszem miejscu figuru- 
je żądanie pomocy państwowej dia 


|rolnictwa, W motywach rezolucji 


stronnictwo „Piast twierdzi, że 
stan rolnictwa budzi poważna oba- 
wy, jednak większe kluby parla- 


nie śrozy położenia, 

W sprawie polityki zagranicznej 
stronnictwo „Piast“ oświadcza, że 
wrogie nam czynniki dąż 


rzucają mu kamienie 


wnętrznej klub „Piasta" widzi za- 
mieszanie w administracji i niepo- 
rządki w województwach wschod- 
nich. O polityce rządowej stronni- 
ctwo oświadcza, że jest ona bezpro 
gramowa i chwiejna, Stronnictwo 
domaga się wreszcie konsolidacji 
(wszystkich czynników politycz- 
nych i współdziałania między sej- 
mem a rządem, 

Ilustracją do tego współdziała- 
|nia ma być widocznie obecny stan 
„poza prawem" pod względem 
bezbudźetowy ” wmicjatywy klubu 


Zwycięski lot awiatorów 
francuskich 


Arraochard i Lemaire 
odnalezieni 


PARYŻ, 28 lutego. (Własna służ 
ba telegraficzna „Głosu Polskie- 
go"). — Lotnicy francuscy Arra- 
chard i Lemaitre, którzy dokony- 
wali przelotu nad Afryką, a o któ- 
rych w ostatnich dniach zaginął 
ślad — odnaleźli się. Lotnicy wylą= 
dowali na południu Algieru w oko- 
licy Elgolea. Nawiązali oni bezpo- 
| średnie połączenie lotnicze między 
| rzeką Niger, a południem Algieru, 
| przebywając bez zatrzymania 2000 

kilometrów nad przestrzeniami pu- 
|stynnemi. Warunki atmosfery były 
| bardzo złe. 

PARYŻ, 28 lutego, (Wł. sł. tel. 
„Gł Polsk.'). Okazuje się, że kas 
pitan Lemaitre i kapitan Arrachard 
musieli z powodu wyczerpania zay 

ipasów benzyny opuścić się na zie- 
mię w okolicy Ainmazer, na 146 
kim, na zachód od Elgolea. Na zie- 


a do odo- „Piasta“ zapiwwadzony od wczo- |mi znaleźli się 20 lutego, do Elgo 
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TRZYDZIEŚCI LAT KINEMATOGRAFU 


Początki kina — 900 zdjęć na minutę — Film kolorowy — Głos a film Rozwój 
twórczości filmowej-Co zrobiła dla kina ista Nielsen? Ekran a widownia Wpływ 
kina na moralność 


W'tych dniach upływa 30 lat,|szablon, który się przykłada do 
odkąd ożyła, martwa przedtem, |drugiej taśmy tego samego zdjęcia. 
iotogratja. Dopiero bowiem w r.|Jeżeli obie taśmy przeprowadzi 
1895 bracia Lumiere w Lyonie|się przez walce nasycone odpo- 
sporządzili pierwszy  kinemato-|wiednią farbą, wówczas przez wy- 


í możhość przedstawienia żywej|taśmę filmową, 
natury, scen rodzajowych, 
wreszcie, dramatów i komedji: 


Pierwsze kina, wyświetlające 
nowy wynalazek w Paryżu, trzy- 


wytwarzając ko- 
a|pię kolorową. W ten sposób po- 
krywają się zielenią lasy, łąki, 
krzewy i ogrody, niebieszczeją ge- 
nerałowie, żołnierze á. niebo, 
czerwienią się panny, tancerki, 


dzieści lat temu, były prawdziwą 
sensacją, jakiej świat nie miał 
chyba od czasu, gdy Stephenson 
produkował pierwszą swą loko- 
motywę. Widzowie patrzyli w e- 
kran, jak na cud, Pociąg kolejowy 
przejeżdża z kolosalną szybkością, 
w potoku górskim ' lub wodospa- 


hrabiny i primadonny. Proceder 
ten jest jednak bardzo kosztowny, 
wykonanie zaś niejednokrotnie za- 
wodzi, gdyż przez minimalne 
przesunięcie ' kopji lub szablonu, 
może się zdarzyć, że np. połowa 
cielęcia na łące wyjdzie na zie- 


dzie pieni się „prawdziwa” woda, |'97%9- 

parowiec zawija do przystani i t.|Zawodny jest również system pro- 
p. — to były pierwsze sensacje.|jekcji zapomocą barw zasadni- 
Późniejsze obrazy . przedstawiały|czych: niebieskiej, zielonej i czer- 
ap- „łajerant' w fabryce, masarnię|wonei, poprawiony następnie za: 
w zhu, ćwiczenia kawalerji, pro-|pomocą t, zw. uvachretnji. Polega 


dukcje cyrkowe, 
przy pracy i t. p. 


rzemieślników jon na zasadzie, że trzy odpowied- 


nio kolorowane filmy składa się 


Bardzo niewielu „wtajemniczo- jeden na drugim. I ten system je- 


nych” wiedziało wówczas, iż cu- 


ak nie jest bez błędów, gdyż nie 


da te zdejmuje z natury wąski pa-|nsleży zapominać, że obrazki na 


sek kollodjum, dziurkowany p 
bokach, który w kierunku piona- 
wym odwija się w ciemni, opa- 
trzonej w objektyw. W dziurki tej 
wstęgi filmowej wpadają zęby ko- 
ła zębatego, osadzon 
jącym walcu, pow: 
sposób odwijanie się paska, Kine- 
matograł robi 15 zdjęć na sekun- 
dę. 900 poszczególnych fotografi 
przedstawia na wstędze długości 


18 metrów wydarzenia, zaszłe w!PTZ 


ciągu jednej minuty, 

Efekt jadących pociągów, 
miących parowozów i ćwiczącej 
kawalerji pomniejszało trzydzie- 
ści lat temu drganie obrazów, wi- 
doczne na płótnie. Przeszkody te 
odtąd zostały usunięte przez 
znączne powiększenie liczb 
zdjęć w jednostce czasu, wskute 
czeg przerwy między poszcze- 
gólnemi zdjęciami, a tem samem 


między poszczególnymi ruchami| dy 


modelu, są mniejsze, a wzmogło 
się wrażenie ciągłości ruchu. 


Ruchome obrazy kinematografu |chów i bar 


na rotu-|20Ścią, 
ując w ten choćby różnic w dziurkowaniu, 


dy- dwukolorowy, 


o|taśmie filmowej wychodzą na e- 


kranie w powiększeniu conajmniej 
trzykrotnem. Ponieważ jest tech- 
nicznie niemożliwe, złożyć wszyst- 
kie trzy taśmy z idealną dokład- 
a wskutek minimalnych 


niedokładność może wynieść jed- 
ną setną milimetra, która — w po- 
większeniu  trzykrotnem — daje 


|jwcale poważne błędy, zdrzucono 


eto i ten system. 
Również į inne metody, jak film 
t. zw. kinemakolor, 
wynalazek G. A. Smitha, popra- 
wiony ostatnio przez Leydego, da- 
lej system Gaumonta w Paryżu i 
wiele innych nie csiągnęły tego, by 
dać zgodnie z natura np. za» 
chód słońca, kolor morza, upierze- 


kinie ptaków i t. p. 


Ale i to przyjdzie z czasem! 

Trzeba sobie powiedzieć, że za 
żo żądamy od filmu, który jest 
wynalazkiem stosunkowo młodym. 
Chcemy bowiem, by, prócz ru- 
w, oddawał kolory, a 


żyją jeszcze i wtedy, gdy orygina-|nadio i. głos — oczywiście w 


ły ich już dawno znikły lub zginę- |ścisłej koincydencji z obrazem na 
W ten sposób kinematograf|ekranie. I tu początkowe próby 


ły. 
„wstrzymuje przeszłość”, 
Wkładamy do wody cebulkę 
hjacytu. Rozpoczyna się kiełko- 
wanie. Ukazują się liście. Rosną i 
mnożą się, Pomiędzy nimi wznosi 
się łodyga, później pąki. Skoro ki- 
nematograt raz utrwali na filmie 
obraz, jak hjacynt kiełkuje, kwit- 
nie, a wreszcie więdnie, to proces 
ten może on reprodukować jesz- 
cze dziesiątki lat później, gdy z 
kwiatu sameśo niema już nawet 
najdrobniejszego atomu. 


Kinematograf zdejmuje wszyst- 
ko, co tylko dostepne jest dla oka 
ludzkiego, choćby zez mikro- 
skop czy teleskop. amy ki 
mmatograficzne zdjęcia bakterji, 
chu ciałek krwi, 


dały naturalnie wyniki wcale nie 
zachęcające. Systemy te polegały, 
rzecz prosta, na współdziałaniu a- 
paratu projekcyjnego z gramofa- 
nem, Jednakowoż gramofon wy- 
rzucał w atmosferę wysokie C, 
gdy śpiewaczka na ekranie daw- 
no już zamknęła. swą, mniej lub 
więcej piękną, buzię. Albo w pod- 
zwrotniko lesie strzelec w 
zasadzce, zw zjawia się i pada 
nieżywy w jakie dwie sekundy, 
zanim huknął wystrzał w gramo- 
fonie. Jednak i na tem polu por» 
biono znaczne postępy. Dobrze 
funkcjonował trzy lata temu apa- 
rat Edisona, zwany Pallophoto, 


kine-|polegaący na działaniu pęku pro- 
TU- |mieni 
procesu tworzę- | głos osoby filmowanej, na światło- | 


świetlnych, który przyjął 


nią się kryształów, rozwoju komó-|czułą taśmę, poczem obraz i głos 
rek i t, p. Z drugiej strony zaś, wychodziły jednocześnie. I inne 


wkrótce po powstaniu 
ku, dokonano zdjęcia, którego ob- 
jekt oddalony był o miljony kilo- 
metrów: angielscy 


w dniu 22 stycznia 1898 r. Nie- 
dawno, t. j. po 27 latach, demon- 
strowano to zjawisko natury w 
Londynie. 


Jednakowoż 
wystarczało, że mogła wiernie i 
na każde zawołanie reproduko- 
wać przeszłość i teraźniejszość. 
świat drobin i olbrzymów, ludzi 
żywych i martwą naturę: chciała 
ona mieć możność oddawania nie- 
tylko kształtów, lecz także i kolo- 
rów, 

Najprościej dzieje się to wedle 
systemu „Pathe - Color". Polega 
on na tem, że z taśmy filmowej 
przez wycięcie części, jakie mają 
być kolorowane, sporządza się 


wynalaz- | systemy, 


operatorzy |ty, 
zdjęli w Indjach zaćmienie słońca | ozon 


polegające na transmisji 
łosu zapomocą elektrycznego łu- 
u świetlnego, działają bez zarzu- 
Postęp jest zatem niezaprze- 
y. Wielkie archiwa fonośra- 
ficzne przesyłają np. mowę busz- 
menów, którą widownia później 
słyszy, widząc równocześnie na 
filmie tychże buszmenów we wsi 


nowej sztuce nie | murzyńskiej. 


Wszysko to dowodzi, że kine- 
matograłja w 30 latach swego ist- 
nienia, poczyniła bądź co bądź 
znaczne postępy. Lecz nie tylko 
w dziedzinie technicznej, gdyż 
również i tematy zdjęć są dziś zu- 
pełnie inne, miż choćby tylko 10 
lat temu.. Po zdjęciach z natury, 
po wspomnianych wyżej elemen- 
tarnych zdjęciach ruchowych, 
| zdejmowano obrazy t, zw. komicz- 
ine, polegające na trikach naiw- 
lnych i nieskomplikowamych, na- 


| 


"stępnie krótkie dramaty histo- 
'ryczne, aż wreszcie Asta Nielsen 
wywołała przewrót w dziedzinie 


| 


partej na przeżyciach działających 
postaci. Również pierwsza „boska 
Asta" wprowadziła do filmų mimi- 
kę twarzy it, zw. zdjęcia bliskie 
(kióre obecnie zresztą wychodzą 
już z mody, a stosowane są jesz- 
cze jedynie w sentymentalnych 


„kiczach” o marce „made in Ger-! 


many”). Gdy Gad skomponował 
około tuzina takich dramatów, 
poczęło mu braknąć tematów: 
wtedy rzucono się 'na twórczość 
sceniczną i powieściową, adoptu- 
jąc na potrzeby scenarjuszów uil- 
mowych wszelkie produkty obu 


tych dziedzin. Wspaniale erekty 
na tem polu osiągnęła głównie 
produkcja francuska, której co 


prawda sprzyjały korzystne wa- 
runki atmosferyczne, poczem roz- 
począł się ostatni etap, gdy do 
mascwej łabryk.cji filmów zabra- 
ła się Ameryka. ; 

Trudno tu opisywać szczegóło- 
wo ewolucję filmu w latach ostat- 
mich, gdyż każdy niemal rok sta- 
nowi epokę dla siebie, a każjiy 
prawie wybitniejszy reżyser, czyli 
„realizator, stwarza własną szko- 
tẹ — nie można jednak pominąć 
kwestji wpływu filmu na widow- 
nię, Z wielu stron słyszy się za- 
rzuty, jakoby kino zatrówało mo- 
ralność, zwłaszcza niższych, więc 
mniej odpornych na złe wpływy, 
klas społecznych. Tosamo można 
jednak zarzucić zarówno pewne- 
mu rodzajowi produkcji drama- 
tycznej, jak również literaturze 
pornograficznej lub choćby tylko 
t. zw. sensacyjnej. Zresztą życie 
samo z pewnością daje więcej 
złych przykładów, niż kino. Nigdy 
film nie ośmieliłby się, choćby już 
ze względów cenzuralnych, przed- 
stawić tego rodzaju zbrodni i 
przestępstw, czy to na tle rabun- 
kowym, czy seksualnym, jakie 
dziesiątkami dziennie wydarzaią 
się po wielkich miastach i opisy- 
wane są szeroko, ze wszelkimi 
szczegółami przez żądną sensacji 
Iprasę, nie mówiąc o jeszcze pi- 


| 


l 


| 


wanych „na ucho”, Niema dwu 
izdań, że wiele pomysłów zbrodn|- 
|czych wylęgło się w kinie, jednak 
|wchodzą tu w rachubę przeważnie 
losobniki predestynowane, © spe- 
|ejalnych dyspozycjach,  którehy 
podobne plany zbrodnicze ukła- 
dały zawsze, czy ic w fotelu kino- 
wvm, czy też za stołem szyniltow- 
ni, 
| Z drugiej strony jednak nie na- 
leży zapominać i o niezwykle do- 
|datniej kulturalnej działalności fil- 
mu, który np. sferom niezamoż- 
nym udostępnia zwiedzanie całe- 
go świata, oglądanie cudów przy- 
rody, architektury, techniki i t. d, 
Pozatem wspomnieć tu należy o 
il+ ach umoralniających, o kine- 
matografach oświatowych, o usłu- 
gach, jakie film oddaje przy wy- 
kładach szkolnych 1 umiwersytec- 
kich. ` 

Miejmy nadzieję, że na czter- 
dziestoletni jubileusz, kinemata- 
| graf wyzbędzie się zupełnie szko 
idliwych swych własności, a stanie 
|się krzewicielem kultury i wzajem 
|nego poznania narodów,tak, jak i 
inne wielkie wynalazki naszych 
czasów. 


t 


Kursy Przemysłowe Zeńskie 
K. Wolisonowej 


Łódź, Narutowicza 44 (Piramowicza 2) 
już zostały uruchomione. 


Kancelacia przyjmuje zapisy w godz. od 


0 —'1 į od 4 — 7 popcł 
Kierownik Roman Sznałder. 


UWAGA: Ze względu na kryzys go- 


spodarczy opłata zostala zniżoua. Pierw- 
sze 50 uczenie korzystają ze specialneł 
ulgi. 1775-1 


filmu, realizując — współnie z mę- | 
y żem swym, Gadem, pierwsze dra- 
graf, który fotografji nadał ruch [cinki szablonu farba dostaje się na maty filmowe o zwartej fabule, o-! 


Maist 


ynniejsze gwiazdy filmowe 


$ 


i 


d 
i 


| 
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JAĄCRIE COOGAN 


jw swej najnowszej kreacji w głównej roli ostatniego filmu 
wytwórni Ufa, pod tytułem „Chłopiec z Flandrji*, który od 
paru dni świeci tryumfy w Berlinie. 


| 


ł 
i 


kantniejszych rewelacjach, poda-! 


LUCIANO ALBERTINI 


wystąpił ostatnio w sensacyjnym filmie wytwórni Pnoebus pod 


| „Mąż na komecie*. Ilustracja nasza przedstawią mo- 
„ment walki na dachu domu przy Kleinstrasse w Berlinie, W 


/głębi widać kościół exkaisera Wilhelma. 


p] 


WONNA 


RIN TIN TIN 


słynny pies filmowy, uda się wkrótce w podróż po Europie 

i zwiedzi stolice większych państw. Rin Tin Tin, ten cud 

tresury, jest bezsprzecznie najsłynniejszem zwierzęciem współ- 

czesnem i pobiera najwyższą gażę, jaką kiedykolwiek pla- 
cono zwierzęciu. 
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Tomasz Szybalski, 
Banku ekonomicznego, opuścił z 
oburzeniem czerwony ołówek, 


iktórym kontrolował co sobotę 
(książkę wydatków swej żony i po- 
tarł z rozpaczą łysinę. 

| Mam wrażenie, że jesteś nie- 


spełna rozumu, rozumiesz? Tu — 
— tu! — rozzłoszczony pukał o- 
fówkiem w otwarty zeszyt, pokie- 


— Zapomniałaś już rachować, czy 
co? Odkądżeto 58 a 7 jest 647... 
ÍA to co? tramwaje — 80 groszy! 
iPrzecież to oczywisty nonsens, je- 
iżeli bilet kosztuje 18 groszy —- 
,frzecież suma musi być podzielo- 
[22 przez „18, cóż za ptasi mózgł... 


Oturzony buchalter poprawił o- 
kulary i liczył dalej, 


— Ale'teraz to już dopxwdy 
straciłem cierpliwość! Tu jest po- 
zycja zbiorowa różne" — ba- 
'jecznie — trzy złote! To już po- 
‘prostu zbrodnia! 


Mloda blondyna, stojąca z dru- 
/giej strony stołu. z trudem wstrzy- 
mywała się od płaczu. To było do- 
prawdy nie do zniesienia! Przecież 
mie wydawała ani grosza napróż- 
no; dlaczegóż nie zawierzy jej po- 
prostu teji tak skromnej sumy, 
którą dostaje co tydzień, i nie za- 
dawala się, że pieniądze te jej wy- 
słarczą?.. Ale na tego pedanta 
me ma rady! 


Była poprostu wściekła. 


Czyż 
poto poświęciła 


najpiękniejsze 


swe lata temu.. durniowi, który ją' 


teraz tyranizuje ? 

. — Nie dziwiłbym się wcale, 
gdybyś w tej rubryce ukrywała 
twoje tajemne wydatki! Ciastka, 
szmatki — względnie... {głos jego 


stawał się coraz wyższy i ostrzej- k 


szy) — cukiernie i.. kino! Czy ja 
wiem zresztą, na co ty wyrzucasz 
moje gorzko zapracowane pienią- 
dze? 

W małej kobietce rósł bunt i u- 
pór. Gdyby tak módz rzucić mu w 
twarz wszystko, co ma na srcu! 


Jak on się z nią obchodzi? Gorzej, ! 


jak z jaką dziewką! Nigdy żadnej 
rozrywki, najmniejszego kieszon- 
kowego — gdyby szlo po jego my- 
śli, to mogłaby chodzić w worku. 
Jeżęli zaś jeszcze wyglądała jako 


tako, zawdzięczała to swym zręcz-, 


nym paluszkom i — wyprostowała 
się mimowoli — jeszcze wcale 
zgrabnej postaci, mimo trzydziestu 
lat skończonych 

Ale czyż on widział to wszyst- 
ko? Czy ma on jeszcze wogóle 
krew w żyłach, ten zasuszony nie- 
dolęga? Tak, niedołęga! Stary nie- 
dołęgal i 

Powtarza to stowo kilkakroinie 
— w nyśli: bo gdy spojrzała na 
piegowatą, ściąglą twarz tyrana, 
zabrakło jej odwagi... 

— Żeby mi to było po raz ostat- 
ni... — zwyczajny refren, poczem 
świeża „tygodniówka' —34,75 zło- 


tych pojawia się na bronzowej ce- | 


racie stołu w „bawialnym”, 

Zgarnia papierki i drobne. 
uszę jeszcze wyjść, kupić 
toś na wieczór! 

Tomasz napycha już świeża faj- 
kę. W gruncie rzeczy, tę scenę 
obrachunkową uważał za doslto- 
nałą sposobność, by swój autory- 
let męża i doświadczonęśo urzę- 
dnika „zademonstrować ad scu- 
los“ — jak mawia zawsze pan dy- 
trektor. Gdy milczaco podała mu 
„Gazete Wieczorna", zawołał na 
nią jeszcze surowo: 

— Żebyś mi punkt wpół do ós- 


buchalter mej była w domu! A nie zapomnij 


teszowany czerwonymi. krychami,! 


sera! 
Cicho zamknęły się drzwi od 
siemi. k 


Na dworze mżył deszcz; nie 
miała parasola. Ech — temu sła- 
tremu, wypłowiałemu kapeluszow! 
| nie się nie stanie.Drobne piórka na 
nim są z wachlarza zmarłej ciotki 
(Napewno Tomasz spekulował, ż:- 
niąc się z nią, na spadek po ciot- 
ce, który zjadła później inflacja — 
a teraz mówi, że to jej szczęście, 
iż się z nią ożenił, inaczej mogła- 
by sprzedawać zapałki na ulicy! 
Śmieszne!,.. 

Idzie szybko naprzód, przegla- 
'dając się od czasu do czasu w 
wystawach sklepowych, 

O nie, mój paniel Nie jest jesz- 
cze tak źle! Gdyby tylko chciała 
— dziesięciu mogłaby mieć za nie- 
go jednego! Wogóle, głupia jest, że 
dotrzymuje wierności temu nędz- 
nemu pantoflarzowi. Ileż to razy 
zaczepiają ją — i to hie byle kto— 
eleganccy, wytworni panowie! 
Niedalej jak wczoraj. Taki był wy- 
soki, w futrze í monoklu. „Jakaż 
pani cudna!" Właściwie to była 
bezczelność z jego strony — ale... 
| Wyprostowała się i szła dalej, 
| kołysząc się lekko w biodrach. A 
ico robi żona komiwojażera z są- 
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TOMASZ WEHR 


GODZINA _ 
SZCZĘŚCIA 


Przełożył MAR. T. 


To jest życie! Szerokie, wspa- 
niałe życie! 


U wyścia, szofer oświetlonej 


Młodość, piękność, | wewnątrz, pięknej limuzyny przy- 


złoto i... miłość! „Los sprzyja od-j kłada rękę do czapki. „Pozwoli 
ważnym" — mówi szatyn i śmieje | pani..." 


się demonicznie, połyskując biały- 
mi zębami... Podczas wspaniałego 
balu na swym zamku chce złowić 
Manolitę w swe sidła. Hrabia 
przeczuwa co się święci — zamie- 
rza zdemaskować oszusta — 
wtem, napad na samochód w ciem- 
nym lesie! Strzały! — „Gdy ko- 
cham, nie znam przeszkód!” 


Poduszki kryte jasnym jedwa- 
biem, przy oknach wazki kryszta- 
łowe, w nich żywe kwiaty... Po- 
tem bajecznie oświetlony pałac. 
cicha muzyka—purpurowe winn 
w przepięknych  kielichach, wy» 
tworne towarzystwo, dyskretni 
kelnerzy, tańczące pary... Piękny 
sen, którego obrazy mieszają się 


Obraz pochłania ją coraz wię- |w jej głowie, podczas, gdy w kika 


cej zapomina o przykrościach ży- 
cia codziennego, ma uczucie, jak- 
by dusza jej zrztuciła krępujące ją 
kajdany... 

Była może ósma godzina, Jesz- 
cze pięć aktów! 
= LJ > 

— Przepraszam panią uprzejmię 
— zgubiła pani torebkę! 

Wzdrygnęła się, zawstydzona 
bierze z ręki sąsiada wytartą skó- 
rzaną torebkę, która wysunęła jej 
się podczas ostatniego aktu. 

— Dziękuję — nieśmiało. —Nie 
zauważyłam — dziękuję panu. 

On śmieje się. 

Pochlebna krytyka dla filmu! 
Jednak z góry wiadomo, że pięk- 
ny hrabia jest pewnie tylko lek- 


ko ranny i że w danej chwili zja-, 


? Co prawda, to ten już wić fałszywego markiza i poślu- 


liest naprawdę zły człowiek, gdyjbić piękną Manolitę!.. Prawdę 


|wyjeżdża, zdradza ją na prawo i 


mówiąc, więcej mam sympatii dla 


godzin później — idzie w deszczu 
kawałek drogi od rogu ulicy do 
domu. 

Skrzypiąca brama o pękniętej 
szybie zapada za nią z trzaskiem 
po raz ostatni! Gdyż jutro, jutro 
zacznie się nowe życie. 

,— Pojedziemy do Paryża! Tam 
wypoczniemy i będziemy bardzo 
szczęśliwi! 

To nie był sen! Jeszcze czuję na 
ustach ostatni, gorący pocałunek 
przy pożegnaniu, zanim wysiadła 
z anta... 

Był piękny i dumny — i bogaty! 
Ce tam banknotów było w tym 
czerwonym portfelu!... 

Chciała wyjąć k'ucz z torebki. 
Przy blasku zapałki widzi dwie— 
trzy setki, które nieznacznie wło- 


wi się ponownie by unieszkodli- żył do jej biednej torebki z imito- 


wanej skóry. To nie był sen... 
W następnej godzinie rozstrzygnie 
się wszystko! 


a i . . - z 
lewo; ale ona też odpłaca mu pię- tego odważnego chłopca, który | Cicho otwiera drzwi. Uderza ją 
knem za nadobne — i to zna. diwi sobie z przesądów i bierze | zaduch potraw i dymu tytoniowe- 
wiązką! życie takiem, jakie ono jest w rze- | Ś0- Czy też on... 
| A ».. Cczywistości. WP c 
W zeczy w yi BA Mimowoli słucha z zajęciem. Na bronzowej ceracie odblask 


Ach tak — to przecież refleks re- 
klamy kina „Kaledonja*'! Zwo!nila 
kroku, przystanęła przed obraz- 
ami — „Samum grzechu, współ- 
czesny dramat społeczny w dzie- 
sięciu aktach!" Oczywiście film a- 
merykański — jakie ładne zdję-' 
„cial Właśnie siódma — początek 
programu, À tu już zamykają skle- 
py — dziś chciała przecież zrobić 
kartofle zapiekane... 

Lecz nie szła dalej. Tylko nie do 
domu! Poprostu nie mogła!... Krót- 
ki namysł — moment wahania — 
nie wie sama jak się to stało, że 
po chwili siedzi w miękkim fotelu, 
kina „Kaledonja”. Właśnie gasną | 
światła... 

Z pierwszych obrazów nie zdaje 
sobie zupełnie sprawy. Mój Boże 
— com ja zrobiła? Jakże będę się 
mogła wytłomaczyć z tego złotego 
ji pięćdziesiąt groszy? O policze- 
niu przy czem innem mowy niema, | 
przecież on zna na wylot wszyst- 
kie ceny! Przy „tramwajach* bę- 
dzie można dobić parę groszy... 
|Może przy towarze na załatanie 
ipodszewki przy żakiecie? Ale to 
jznów napewno zażąda kartki zi 


| 
kasy... 


Wtem zainteresował ją film: Bo- 
haterka kupuje w Paryżu wypra- 
wę ślubną, Manekiny defilują w 
|przepysznych toaletach. „Manoli- 


f 


ta nie lubi długo wybierać" — 
objaśnia tekst na ekranie. Rzeczy- 
wiście — najpiękniejsze klejnoty 


u jubilera zgarnia obiema rękami, 
Ach Boże, ten naszyjnik perłowy! 
Ma chyba z metr długości!,, Ma- 
|nolitę kocha dwu młodych kawa- 
'lerów. Hrabia wysmukły blon- 
idyn, doskonały sportowiec, wyjeż- 
dza z nią do lasku Bulońskiego, 


Przystojny mężczyzna!.. Ale ten 
|drugi — szatyn o przepięknych 
į zębach — to właściwie osławiony 


| zbrodniarz, który, udając markiza, 
iirwoni swe bogactwa, zebrane w 
liski nieczysty sposób, 


| mężczyzna, 
perłą, w wytwornym krawacie je- 


Gorący prąd życia, płynący z 
przygód Manolity wywołue żywe 
tumieńce na bladej zazwyczaj 
twarzyczce, To tak pięknie, za- 
pomnieć czasem o naszem życiu 
codziennem!'* 

Wyznanie to wyrwało jej się 
prawie nieświadomie—dopiero te- 
raz spojrzała z boku na sąsiada, 
Młody jeszcze, bardzo elegancki 
wygolony, z czarną 


dwabnym. (Czy też perła praw- 
dz:wa?.,.) — Nie patrząc na nią, 
mówi dalej swym miękkim gło- 


em: 

— Ten łajdak Maurice posiada 
to, czego, nam tak często brakuje 
—odwagę odrzucenia w danym 


¡momencie całej przeszłości i zaim- 


prowizowania nowego życia, uła- 


Í 


jąc ślepo swej gwieździe szczęścia | 


i miłościl 

Nagle odwraca się do niej, ona 
zaś mimowoli tonie w głębokiem 
spojrzeniu dwojga pięknych, bły- 
szczących oczu, uśmiechniętych 
zuchwale i zwycięsko. 

Pozatem ma piękne zęby — i 
wogóle bardzo jest podobny do 
przystojnego szatyna z filmu, któ- 
tego bronił tak gorącol... 

Żyrandol znów gaśnie. Manolitę 

opętał w zupełności piękny Mau- 
rice, który tymczasem en passant 
okrabował kasę bankową i znowu 
wydaje czeki w fentastycznej wy- 
sckości. Tak, ma szeroki gest, ten 
Mauricel... 
, Zdaje się, że westchnęła mimo- 
woli — czuje teraz jak mocha, go- 
rąca ręka ściska jej dłoń i — pod- 
daje się tej niezwykłej dla niei 
pieszczocie... 

W końcu następnego aktu zja- 
wia się faktycznie wyleczony ze 
swej rany hrabia. 

— Jak się pani zapatruje na 
myśl ustąpienia leraz pola nieu- 
błaganie tryumfuiącej moralności? 
Be teraz już nie czeka nas tu chy- 
ba nic ciekawego! 
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przed sobą całe życie! Opuszczam 
twój dom! Możesz sobie przecież 
przyjąć gaspodynię!” 

Osłupiał. Bezradnie podniósł ra- 
miona, poczem ciężko opadł na 
krzesło, 

„Tybyś chciała... gospodynię?..." 

„Będzie cię to kosztować jakieś 
trzydzieści złotych miesięcznie! 
Ale masz przecież stanowisko i nie 
wydajesz i tak całej swej pensji. 
Pocóż więc to skąpstwo, przy któ- 
rem,,, dusza wysycha i... nie można 
sobie nawet sprawić nowego kost- 
jumu?.. Tę parę groszy ledwie 
starczy na kiepską strawę! W do- 
datku najmniejszej przyjemności, 
najmarniejszego klejnotu... a mięso 
tylko raz na tydzień... I ten twój 
czerwony ołówek, a wieczne nie- 
zadowolenie — mam tego dosyć, 
słyszysz?”. 


Siada również i mechanicznie 
kawałkiem gazety ściera ze stołu 
popiół z papierosa. 


„Ależ Milko, proszę cię!... („„Mil- 
ko“ nie mówił nigdy! Zwykle prze- 
mawiał do niej: „Słuchajno” lub 
„stara')., Jeżeli oszczędzałem, to 
tylko dla ciebie!” 


Ona śmieje się z goryczą. „Dla 
mnie! To dobre sobiel A cóż ja 
miałam z tego twojego sknerstwa? 
Pokaż mi, jeśli potrafisz!" 

Wstał ociężale, podszedł do biur 
ka i otworzył szufladę, z <tórej 
wyjął zawinięte w papier pudetko. 
Kładzie je przed nią na stole. 
„Przecież jutro są twoje imieniny!" 

Z niechęcią, lecz przecież cieka- 
wa, odwija papier. Co to może 
być? Otwiera pudełko — „Ależ 


wiszącej lampy. Pokój jest pusty, | żo zegarek na rękę!“ 


w. sypialnym jednak słychać kroki. 


Tak bardzo życzyła sobie takie- 


Teraz otwierają się drzwi, zjawia go zegarka! Był to szczyt jej ma- 
się on, Tomasz, w zniszczonej za- |rzeń. Z niedowierzaniem obraca 


rzutce letniej, która mu służy ja- ' zegarek.. 


ko szlafrok — z pod niej widać 
związane białymi tasiemkami ka- 
lesony, na nogach ma olbrzymie 
pantofle zielone, 

Wchodzi niepewnie — oczy bez 
okularów mrugają, nie wygląda 
wcale zachwycająco. 

— Godzina druga... skąd wra- 
casz o tej porze? Gdzieś.. ty by- 
ła? — wykrztusza zgorączkowa- 
ny. 

Ona wyprostowana opiera obie 
dłonie o stół i patrzy z góry na 
tego człowieka, który jest jej tak 
obcy, na tego tyrana, na tego... 
niedołęgę. 

„Obchodziłeś się ze mną niego- 
dnie, traktowałeś mnie gorzej słu- 
gL Więdłam tu i schłam przy to- 
biet Ale mam tego dosyć, rozu- 
miesz, dosyć! Jestem młoda i mam 


l 
i 
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. srebro pozłacane. Tego 
się po nim doprawdy nie spodzie- 
wała, Czyżby ją przecież na swój 
sposób kochał? Z pod oka obser- 
wuje nieszczęśliwego „tyrana”, 
który, zupełnie złamany na ciele 
i duszy, osunął się we fotel. 
Mechanicznie zakłada na rękę 
czarną wstążeczkę i bawi się bla- 
skiem zegarka. Na wieczku pudeł- 
ka czyta firmę jubilera z przeciw= 
ka. Zna doskonale ceny, studju- 
jąc je często po wystawach. Zega- 
rek kosztował napewno trzydzie- 
ści do czterdziestu złotych.. Po- 
woli rozgląda się po pokoju... 
Bieliźniarka z gipsowymi biusta= 
mi Mickiewicza i Kościuszki, mały 
kredens z zastawą do czarnej ka- 
wy, czerwona kanapa i dwa foteli 
— wszystko takie zgrabne i czy 
ste.. Czyż ma to wszystko zosta 
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wić, jak również — i nowy Ze- 
garek? - 

Budzi się w niej uczucie rozczu- 
lenia, Widzi firankę przymkniętą 
wraz z oknem. Pewno wypatry- 
wał jej przez otwarte okno i nie 
zauważył, że, zamykając okno, 
przyciął firankkę — to zupełnie do 
niego niepodobne, jakżeż — on ta- 
ki pedant? 

Siedzi tu, obraz nędzy i rozpa- 
czy, Ręce mu drżą, trzęsie się w 
cieniutkiej zarzutce. Nie. można 
powiedzieć, żeby był piękny. Mi- 
mowoli myśli o tamtym — jaki sil- 
ny, przystojny, wytworny... 

Ale — kto wie, co się kryje za 
tem  wszystkiem? Tyle bankno- 
tów... Czy to wszystko jego? W 
"duchu przypomina sobie ten 
śmiech niesamowity. 

Czuje to „Maurice”.,. 

Głębokiem westchnieniem wdy- 
cha znany jej tak dobrze zapach 
mieszkania, mieszaninę kapusty i 
mocnego tytoniu — i.. nie czuje 
już wstrełu. 

Cicho syczy płomień gazowy... 
Jakby nie było, trzysta złotych 
jest — co to można nakupić za ta- 
ką sumę?,. Nareszcie możnaby 
sprawić nowy dywan w bawial- 
nym. 

Czuje, że to przecież jej dom. 

A czy to można wogóle, ot, tak 
sce jechać do Paryża?.. Nie, nie 


-— ło wszystko zbyt niepewne! 
Teraz widzi jasno... / 
Rozmyślając, mechanicznie na- 


kreca zegarek. 

On źle zrozumiał jej długie mil- 
czenie, Podnosi się z krzesła, ob- 
chodzi stół, wreszcie pada przed 
nią na kolana, „Milko!” 

Co to jest?,. Naprawdę, on pła- 
cze! 

Wstaje. Ta chwila 


rozstt zy” 
— Powiedziałam ci, czego żą- 
dam.. Muszę mieć conajmniej 45 
złotych tygodniowo na gospodar- 
stwo, + nadto na moje wydatki o- 
sobiste.. Trzydzieści złotych, t. j. 
tyle, ilebyś inaczej musiał płacić 
śospodyni! Tylko pod tymi warun- 
kami mogłabym... 

Chwyta ją za rękę. 

— Dwadzieścial 

Ona prostuje się. 

— Powiedzmy dwadzieścia 
pięćl.. A teraz — chodź spać! 
FEFISTZWTTIZERZETRZER TTYY TEPEE POW 


Wojna o artystę 


Pięciominatoewe demonstracyjne 
milczenie na scenie podczas 
przedstawienia 
W stolicy Węgier rozgorzała 
istna wojna, zacięta choć bez- 
krwawa, której przyczyną i ośrod- 
kiem jest znany artysta sceny tu- 
tejszej, Oskar Beregi, Utworzyło 
się stronictwo, zaciecie zwalczają” 
ce go na każdym kroku rzekomo 
z powodu roli, jaką miał odegrać 
podczas rewolucji Beli Kuhna, 
przyłączywszy się wówczas do 
bolszewików. Nagonka na Bere- 
giego, uprawiana przez hałaśliwą 
młodzież na galerji, a przez część 
kolegów za sami, doprowadzi- 
la w swoim czasie do tego, że Be- 
regi musiał opuścić Budapeszt i u- 

dać się na zagraniczne tournee. 

Obecnie — po powrocie Bere- 
śiego na scenę peszteńską — de- 
monstracje te powtórzyły się po- 
nownie. Jak stwierdzono, inicjato- 
rem nagonki jest radca miejski 
Iloszky, który kazał drukować 
podburzające odezwy i opłacał 
wrogą „klakę”, 

Aktorzy budapeszteńscy, stając 

"w obronie kolegi, urządzili jedyną 
w swoim rodzaju manifestację, 
Oto pewnego wieczora © oznaczo- 
nej godzinie na wszyskich scenach 
buga zeszteńskich zananowało nied 
ciominutowe milczenie, Artyści 
żnieruchomieli, a publiczność zdę- 
biała. Ten oryginalny objaw soli- 
darności koleżeńskiej wywarł na 
widzach wielkie wrażenie, 

Ale członkowie znanej organi- 
zacji „Budzących się Węgier" nie 
dali za wygraną. Gdy Beregi zapo- 
wiedział wieczór recytacyjny w 
wielkiej sali akademji muzycznej, 
w ostatniej chwili minister oświa- 
ty, hr. Klebelsberg odmówił po. 
zwolemia na wynajęcie sali, 

Ponieważ Beregi nie dał za wy* 
graną i chce swój wieczór 
dzić koniecznie choćby w innej sa- 
li z drugiej zaś strony jego przeci- 


wnicy nie dopuszczą do tego, więc |szej Europie, 


FELJETON 


W przedziale wagonu 


Pogawędka 

Karol wsiadł do wagonu i zajął 
pierwsze miejsce z brzegu, Prócz 
niego w przedziale podmiejskiego 
pociągu znajdowały się trzy osoby: 
dwie damy i jeden mężczyzna, 

Obcy pan, typ przystojnego sze- 
fa biurowego, obserwował swobod 
nie obie damy, przerzucał obojęt- 
ne, lecz śmiałe spojrzenia z jednej 
z swych współtowarzyszek podró- 
ży na drugą, jak na tanio oierowa- 
ny mu towar. 

Dama, siedząca naprzeciw Ka- 
rola, nie była pierwszej młodości, 
bił jednak od niej prawdziwy czar 
niewieści, 


Nazwał ją w duchu — Myrrha.| 


Myrrha założyła nogę na nogę i 
swobodnie kołysała niemi. Na ko- 
fanach jej spoczywały książeczki 
obrazkowe dla dzieci, któremi to 
książeczkami zdawała się mocno 
interesować, 

Odruchowo zdjęła rękawiczki. 

Na następnym przystanku druga 
dama przedział opuściła, a nie- 
zwłocznie za nią podążył nieznajo- 
my pan; 

Po kilku minutach Karol wziął 
na odwagę, pochylił się nieco na- 
przód i w ten sposób rozpoczął 
rozmowę: 

— Niech pani nie bierze mi za 
złe tego, co teraz powiem, Nie 
jestem ani czelny, ani nie mam za~ 
miaru w ten sposób zawierać zna- 
jomość, Poprostu muszę się mio- 
zwdocznie wygadać, śdyż imaczej, 
mam wrażenie, że się uduwzę wła- 
snym głosem. 

— phren 

— Pani ręce, są najpiękniejsze, 
jakie kiedykolwiek w życiu widzia- 
łem. 

= pat" 

— Tak. Pani ma skończenie pię- 
kne dłonie i proszę mi pozwolić 
swobodnie je podziwiać. 

— Ill 

— Wobec tego, że.pami, zamiast 
odpowiedzi, ukryła swe rączki, mu 
szę dodać, że, jako kulturalny czło 
wiek, prosiłem o zezwolenie na to, 
do czego jednak miałem zupełne 
prawo. 

— 77 

— Pani zapewne czytała ostat- 
nio w pismach, że pewna piękna 
dama zniszczyła swą uroczą twa: 
rzyczkę kwasem solnym, gdyż mę- 
czyła ją ciągła natarczywość ludz- 
kich oczu. Kobieta ta popełniła 
wielki błąd, przypuszczając, że jej 
uroda jest jej wyłączną własnością, 
do której prawo posiada conajwy- 
żej mąż Twierdziła bowiem, że o- 
czy innych ludzi obrazują ią swemi 
spojrzeniami. Jakież pomieszanie 
pojęć! Czyż dzieło sztuki może u- 
lec zbezczeszczeniu przez to, że 
zostaje wystawione na widok pu- 
bliczny? 

m 

— Z zastrzeżeniem, oczywiście, 
że podziwianie to będzie czyste 
całkowicie i jedynym jego celem 
będzie zachwyt nad pięknem. 

" „ad 

— Oczywiście ma pani rację, 
śdy nie liczy pani na możliwość 
istnienia na uli 
niach dworców _ podmiejskich 
skromnych i uduchowionych spoj- 
rzeń, Spojrzenia te — to spojrze- 
nia zmysłów, które małpio szukają 


podniecającego pokarmu. Jednak 
przez wzgląd na dobrą wolę wy- 
jątku musi pani wybaczyć setkom 
grzeszników. 
Karol zamilk?, 
M.yrrha odpowiedziała: 
— P-u tyje- wśród 


- 


złudzeń? 


urzą. Być może, że w starej Grecji spo- 


| glądano na kobiety bez pożądł- 
| wości... być może, Lecz w dzisiej- 
gdzie kobieta osią- 


zapowiada się serja nowych .de-|śnęla.. szczyl pogardy i lekcewa- 


monstragji i staré, 


ženia. 


i w poczekal- |biety, 
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Lilipuci w Berlinie 


«e |Ccy 


Majwiększy i najmniejszy człowiek w Berlinie 


Olbrzym i lilipuci na spacerze 


„po ulicach Berlina 
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Walka z dekoltem ` 


Arcybiskup i elegantki 
medjolañskie 


Elegantki medjolańskie zasłuży= 
ły niedawno na ostrą naganę ze 
strony swego arcybiskupa, ponie- 
waż w zbyt nieskromnych  toale- 
tach przychodzą do domu Bożego. 
Kazanie wygłoszone przez arcybi- 
skupa nie wywarło pożądanego 
przezeń skutku. Niektóre panie 
przedłużyły odrobinę swoje rę- 
kawy i trochę zmniejszyły wycię= 
cie. Nie mogły jednak sobie odmó- 
wić pokazywania w dalszym ciągu 
swych białych szyi i krągłych ra- 
mion, Arcybiskup medjolański nie 
powinien się zbytnio martwić nie- 
posłuszeństwem swoich owieczek. 
Nieposłuszeństwo to ma : starą i 
czcigodną tradycję. Damom z Me- 
djołanu chciano narzucić przepisy 
odnośnie ubrania już wówczas, kie 
dy rozporządzano całkiem innymi 
środkami przymusu, aniżeli kaza- 
nia i listy pasterskie, a jednak ani 
groźba pręgierza, ani inne dotkli- 
we kary nie wywarły żadnego sku 
tku, albo przynajmniej minimalny. 

W dzienniku rmedjolańskim „Cor 
riere della sera" ukazał się felje- 
ton pióra znanego pisarza Ottona 
Cimy, przedstawiający wielowie< 
kową daremną walkę medjolań-. 
skich władców przeciw przepycha 
wi garderoby damskiej, Walka ta, 
z której kobiety wyszły oczywiście 
zwycięsko, rozpoczęła się już w 
XIV stuleciu. Owczesny książę 
Medjolanu Galeazzo Visconti 
stwierdził ku swemu silnemu nie- 
żadowoleniu, że w  Medjolanie 
zmniejsza się ilość zaślubin. Słu- 
sznie tłumaczył on to zjawisko 
obawą mężczyzn, przed poślubie- 
niem kobiety, przywykłej do pro- 
wadzenia wystawnego życia. Me« 
diolańskie elegantki z wieku 
lubiały suknie tak bogato haftowa 
ne perłami, że waga tego przybra= 
mia wynosiła pół kilograma, lu 
nawet więcej. Książę zabronił te- 
go przesadnego przepychu, jak ró- 
wnież zakazał złotych i srebrnych 
haftów i noszenia złotych guzików, 
kosztownych futer i t. d. Podjął ou 
również walkę z dekoltem. Następ 
tego księcia uderzyli w tom 
jeszcze ostrzejszy. Zabraniali wo- 
góle noszenia "tleitotów, pereł, 
złotych łańcuchów i klamer, tylko 
wolno było nosić pierścienie z dro- 
gimi kamieniami Osobie, któraby 
wykroczyła przeciw temu zaka- 
zowi, miano skonfiskować czwartą 
część klejnotów. Zapowiadano rő- 
wnież inne surowe kary i wszysł= 
ko to okazało się wkońcu bezsku- 
teczne. 

Zatem arcybiskup  Medjolame 
nie powinien się martwić swoją 
klęską w walce z dekoltem. Kobie- 
ty dopiero wówczas przestaną 
mieć dekolty, kiedy moda nakaże 
im przywdziewać suknie pod szy- 
ję, dopóki nakazy mody są inne. 
nie pomogą żadne przestrogi, upo- 
mnienia, a nawet groźby kary, 


10-a loferia państwowa 


Zip: 5,000 nr. 28759. 

Złp. 600 n-ry 1101 18457. 

Zip. 250 n-ry: 805 5441 5824 
23611 32598, 

Złp. 200 n-ry: 3754 5041 6799 
8599 9779 11557 19586 19812 20198 
20850 21245 24247 28424 30068 
40035 41348 41660 41706 47520 
48934. 


ATA Zip. 175 n-ry 2229 3563 4658 

— Pani przesadza... dlaczego kobiety nie stawiają wię-|6151 6225 6994 8354 9278 9940 
— Bynajmniej. Kobietą się po-|kszych wymagań w  dziedzinie| 10104 10175 10731 11038 11381 
gardza; i tylko gdy pracuje jak|serca, ducha, charakteru?... 15431 16140 17172 18675 19223 
mężczyzńa, myśli jak mężczyzna,| — Ach, Boże! Gdzieżby one|20488 23207 23521 24980 25325 
czuje jak on (to znaczy — wcale| wówczas znalazły mężów?! 25645 25953 26251 26785 29425 
nie czuje), wówczas się ją poważa.| — Czyż kobieta musi koniecz-|29438 31076 31581 35019 36226 
Gdyż mężczyzna wtedy boi się ko- nie wyjść zamąż. Ja, gdybym był/36494 38186 39275 39391 40099 
Hasło dnia dzisiejszego — | kobietą, wolałbym w dziewictwie 41021 41460 43310 46251 4991 


to siła. 
nych niema szacunku. 
się mówi o zmęczonej „kultural- | 
nie Europie. Śmieszne, Jesteśmy 


— Boże, mój d 


Dla bezsilnych, bezbron- |przejść przez życie, 
Wiecznie potwora duchowego 
sza życia. ` 


rogi, 


aniżeli mieć 
za towarzy- 


jakżeż ogra- | 


147568 


48419 48968. 

Zip. 160 n-ry: 977 1034 1528 2585 
3045 3342 3956 4282 4703 5062 
5177 6063 6730 7066 7422 7910 


zamaskowanemi zwierzętami, Je-|niczone i prymitywne są te jedno-,8064 8519 8585 8595 8959 B968 


stem pewna, że wiele ludzi, 


gdy jtorowe mózgi męskie! 


Kobiecie | 9007 9908 10715 11095 11375 11385 


znajduje się sam na sam ze sobą |zupełnie na czemś innem zależy,|11941 12866 13039 16462 17036 
w domu, kroczą na czworakach, |niż na kulturze! t 18769 20044 21024 21035 21264 
spożywają surowe mięso, rozry-| — A pani też? 21385 21733 21766 22036 22039 
wają je palcami, Przyznaję, żej — Mnie też. Jesteśmy wszyst- | 22128 23079 23760 25378 24945 
kobiety nie są lepsze i nie zasłu- |kie jednakowe. |25027 25393 25599 25777 26606 
gują wcale na szacunek, lecz męż-| — Ach, tak. Czyżby jednak|27461 27822 8080 28987 28763 
czyźni pragną tego, bowiem takie|prowadziła pani ze mną rozmowę,!28921 29678 29898: 30679 30747 
chcą mieć żony, gdybym rozpoczął od bezceremo- 30860 30900 31829 32639 33003 
— Dlacześo jednak sądzi pani, |njalnej, szczerej propozycji, jak się | 33749 33811 23876 34059 34079 
że kobiety muszą być takiemi, ja-ito zdawkowo w takich okoliczno-|34980 35908 36408 36874 36868 
136930 37238 37273 37583 38536 


kiemi chca je posiadać mężczyźni, ściach czyni? 
ę 


(Wiadomości własne 


Hold w stolicy dla pierwszego marszałka 
Polski 


< Dorocznym zwyczajem, imieniny , 
lerwszego Naczelnika państwa i | 
iarszałka Polski, Józefa Piłsud- 1 
kiego. obchodzonne będą uroczy- 
zie, Zawiązał się już komifet, któ 
y podzielił między siebie zorgani- 
owanie uroczystości, mających na 
elu uczczenie marszałka Piłsud- 
kiego. 

| Przedewszystkiem zamierzone 
$ w dniu 19 marca obchody na 
Irowincji, połączcne z odczytam', 
oncerlami i t. p. Uroczystościami 
əmi zajmą się organizacje, jak 
jrzelec, Związek Legionistów, Fol 
ka Organizacja Wolności, Kółka 
olnicze, Związki zawodowe i t. d, 
W Warszawie odbędzie się w 
miu imienin marszałka Piłsudskie- 
jo wielki raut w salonach Szkoły 
„odchorążych, organizowany przeż 
pałeczeństwo, a z inicjatywy pro- 
:sorów uniwersytetu i generalicji. 


Dowiadujemy się, iż niemiecka 
rupa finansowa Słinnesa stara 
lie o kucno wielkiego młyna paro- 
tego Michlera w Warszawie. Jest 
© jeden z naiwiekszych młynów 
v Polsce. Pertraktacje w tej spra- 
vie miały już zostać nawiązane. 

| Ciekawe jest. dlaczego młyna 
jego nie nabyło miasto, które 
vszak ma przystąpić do stworze-' 


; 


| Wczoraj o godzinie 11 rano zo- 
„tala otwarta w sali kasyna utzę- 
ln. ków (Nowy Świat 67) wysiawa 
atownicza „Po$ctowia ratunko- 
web.'. Otwarc'a dokonał prezy- 
ient miasta Jabłoński w obecności | 
yr. kancelarji cywilnej prezyden- 


swoim czasie skłonni do sprzeda- 
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„Głosu Polskiego *) 


Bilety na raut wydawane będą w 
ograniczonej liczbie. 
Życzeniem marszałka 
skiego, wielkiego przyjaciela dzie- 
ci, jest, aby dzień jego imienia u- 
pamiętniony był urządzeniem przy 
jemności dziatwie To też w tea- 
trze Polskim odbędą się dwa 
przedstawienia dla dzieci, w przed- 
dzień i w sam dzień imienin 
mendanta. Jedno z tych przedsta- 
wień będzie przeznaczone dla 
dzieci po poległych wojskowych, 


Piłsud- 


wychowujących się w warszaw- 
skich zakładach opiekuńczych. — 
Kierownictwo tych przedstawień 
objął znakomity mistrz, A. Zelwe- 
rowicz. 
Teatr Bogusławskiego i teatr 
Praski ofiarowały bezpłatne rrzed 
stawienia dla żołnierzy i Szkoły 
podchorążych. Dane będą „Skal- 
mierzanki' i „Śmieć Okrzei". 


Koncern Słinnesa kupuje młyn Michlera? 


nia własnych piekarń. Podobno 


właściciele młyna Michlera byli w | 


| 


nia go miastu, co jednak nie do- 


szło do skutku. 

Przynajmniej teraz, gdy grozi 
przejście młyna w ręce kapitału 
niemieckiego, władze miejskie zaj- 
mą się tą sprawą. 


Wystawa pogotowia ratunkowego 


mówieniu swem podkreślił zasłu- 
gi warszawskiego pogotowia ra- 
tunkowego, poczem odpowiedział 
dr. Zawadzki, przedstawiając za- 
rys dziejów pogotowia i jego stan 
obecny. 


Wystawa przedstawia się bar- 


ŻYCIE STOLICY M szerokim Świecie 


Co i gdzie się dzieje 
ciekawego 


Są jeszcze monarchje do naby- 
cia, I to po niezbyt wygórowanej 
cenie, 


Dla amatorów starej opery ko- 
amicznej Adam'a - Si jetais roi i dla 
młodszej generacji nasuwa się 
okazja niezbyt częsta urzeczywist- 
nienia snów młodości. 

W bliskości słynnego opactwa 
Mont - Saint - Michel, na wodach 
francuskich, jest do nabycia wyspa 
Tombelaine, Tanio. Za marne sto 
tysięcy franków. Ludzi tam niema, 
ale i podatków też niema. 


Wymarzone miejsce wypoczyn- 
u 


. 


. . , « . v . LJ . 


Gdzie czterech się bije, tam pią- 
ty wyłowi coś dla siebie 


Dnia 20 września 1827 roku w 
bitwie morskiej pod Nawarynem 
połączone eskadry anglo-franko- 
rosyjskie pobiły na głowę i zatopi- 
ły większą część eskadry tureckiej 
Ibrahima paszy, 


Po stu latach przypomniano so- 
bie, iż na okrętach tureckich znaj- 
dowały się znaczne sumy pienięż- 
ne w złocie. Podobno około dzie- 
sięciu miljonów funtów szterlin- 
gów. 

Utworzył się zatem syndykat w 
celu podjęcia prac nad wydoby- 
ciem z morza cennych skarbów. 


Nic dziwnego. Złoto zawsze się 
przyda. A zwłaszcza dzisiaj. Tem- 
bardziej, gdy złożone jest w tak 
pewnej kasie oszczędnościowej, 
jaką jest morze, 


Skarb turecki podreperuje się... 
Ależ nie, co znowul.. Więc może 
Francja, której finanse tak łakną 
kredytu?... Może Rosja, której Ko- 
mintern potrzebuje tyle złota dla 


a Rzplitej K. Lenca, szefa dep. sa- | dzo ciekawie. Zgromadzono na 
lit. M. S. Wojsk gen.” Składow- niej znaczną liczbę eksponatów z 
skiego, delegatów „Pogotowia” z |dziedziny ratownictwa, działalno- 


Krakowa i innych miejscowości, 
zedstawicieli władz administra- | 
cyjnych it, d. P. Jabłoński w prze- 


"W drugiem podwórzu domu Nr, 
32-a przy ul. Chtodnej mięszka p. 
/ładysław Domański, buchalter z 
trzema córkami Heleną, Marją i 
Janiną. 

Ojciec i córki dzień cały pracują 
pr pracy schodzą się w domu i 
wcześnie kładą spać. To też nie- | 
małe zaniepokojenie wywołał 
wczoraj fakt, że najmłodsza, zale- 
dwie 16-letnia Janka nie wróciła 


| 


| 


ści pogotowia w stolicy i Krako- 
wie, lecznictwa, ratownictwa od 
zatrucia gazami i t. p. 


S$amobójczy skok z okna IG-letniej modystki 


Janka wyskoczyła z okna na 


bruk, Był to grom z jasnego nieba. 


Co? Jak? Dlaczego? Sąsiedzi ob- 


jaśniają tragiczny wypadek w ten 
sposób: 

— Przyszła późno... Burzyła do 
drzwi długo, nas wokoło pobudzi- 
ła, a w domu nikt nie słyszał. Na 
ambit widocznie dziewczynę wzię- 
łc. że ją już z domu wyrzucają, za 
to że raz późno przyszła. Te, czy 


celów propagandy zagranicznej?... 


Pas du tout, Syndykat dla eks- 
ploatacji skarbów tureckich utwo- 
rzył się w Londynie a organizuje 
wyprawę tow. budowy okrętów 
Armstrong C-y Ltd. 

Rule Britannia the wawest... 


Zarządy miejskie wszędzie od- 
znaczają się pewną dozą złośliwo- 
ści właściwej rzeczom martwym. 
Tak jak to bywa czasem z rozmai- 


tym sprzętem: nogą stołową, o któ- 


rą nabijesz sobie guza, nożyczka- | 


mi, których możesz szukać cały 
dzień, aby je znaleźć w końcu na 
krześle, z którego dopiero co wsta- 
łeś, że o gorszych wypadkach prze- 
milczę, 


c zwykłej porze z magazynu kon- |inne przyczyny — niewiadomo, | Jest jednak na świecie prawdzi- 
fekcji damskiej, sdzie pracuje, — | dość, że Janka weszła na II piętro | wą perła zarządów miejskich, naj- 
Czekano na nią z kolacją, położo- |i stamtąd rzuciła się na podwórze, ' zącniejsze grono rajców, jakich 
ro się spać, a jej nie było. Wezwane pogotowie odwiozło można sobie wyobrazić. Ludzie 


Nagle, już późno w noc, porwali 
się ze snu wszyscy, rozbudzeni 
krzykami ma podwórzu i kołata- 
niem do drzwi. | 


młodziutką samobójczynię do szpi- 
tala Dzieciątka Jezus w stanie nie | 
budzącym obaw. 


Włamywacze rozbili dwie kasy 


Nocy ubiegłej kasiarze dokonali 
świeżych dwóch cperacji. Włama- 
nia dokonano w firmach W. Kar- 
piński i W. Leppert w Al. Jerozo- 
limskich Nr. 30, craz w fabryce 
lamp p, f. „Jan Serkowski* przy 
ul. Nowolipie Nr. 76—78. 

Do biura p. firmą „W. Karpiń- 
ski i W, Leppe“ kasiarze przedo- 
stali się przez piwnicę. Po rozbiciu 
kasy znaleźli w niej wyłącznie 
książki buchalteryjne. Zawiedzeni 
w rachubach przeszli do gabinetu 
dyrekiora, gdzie przystąpili do roz | 


bijania drugiej kasy. Widocznie | 
zaopatrzeni wiro weksli. 


złodzieje nie byli 


odpowiednie narzędzia, gdyż roz- | 


sasana D maa =r maa 


poczętego dzieła rozbijania nie 
dokonali; 


U 


W drugiej kasie najdowało się 2, 
tysiące złotych gotówką i weksli 
odbiorców firmy na 10.000 zł. — 
Nadto w biurku dyrektora znajdo- 
wały się listy zastawne ziemskie 
na sumę 46,000 zł, których kasia- | 
rze nie tknęli. Zabrawszy tylko z 
kasy kontrolującej  „National" 
200 zł., kasiarze umknęli tą samą 
drogą. 

W kantorze fabryki „Jan Ser- 
kowski” kasiarze dostawszy się 


przez parkan od strony ul. Nówo- | 


lipek, rozbili kasę i tu znaleźli o- 
koło 7.000 złotych gotówką i spo- 


Władze policyjne wszczęły do- 


czy nie natrafiły 


Pożyczka amerykańska dla Krakowa 


Idzie o osiem m 


Przed kilku dniami z ramienia ma- 
sistratu krakowskiego, wyjechał 
do Ameryki p. Zajdeniraw były 
konsul polski w Brukselli, celem 
przeprowadzenia rokowań z do- 
mèm bankowym Morgana o uzy- 
skanie pożyczki na inwestycje 


gminne, Wrazie dojścia do skutku 


U 


iljonów dolarów 


tych rokowań, Kraków otrzymał- 
by pożyczkę w wysokości 8 miljo- 
nów dolarów na 8 procent, amor- 
tyzowaną po 25 latach. Pieniądze 
użyłe byłyby na rozszerzenie sieci 
wodocizgowej, naprawę bruków, 
budowę nowych linji tramwajo- 
wych i regulację ulic. 


choć do rany przyłóż, w przenośni 


i bez przenośni, albowiem,... 


Posłuchajmy, co mówi o tem 
Courrier de Saint-Etienne. Saint- 
Etienne, słynne we Francji z Wwy- 
robu wstążek jedwabnych, lubi się 
bawić wesoło, Zdarzyło się otóż, 
iż do St. Etienne przyjechał w cza- 
sie uroczystości ku czci Joanny 
d'Arc obywatel m. Dijon (Szam- 
panja, zacne wina), p. Andre Pe- 
tiet. Obywatel Petiet bawił się 
bardzo wesoło w wesołem mieście 
St, Etienne ale, o złośliwości rze- 
czy martwychł wpadła mu w oko... 
kula rewolwerowa. 
swe oko, jak się domyślacie. 

Co dalej? Dale! nic, powiecie. 
Petiet stracił oko i wrócił do 
Dijon. 

A właśnie, że się mylicie, 

Za poszkodowanym ujął się za- 


a | | [rząd miejski rodzinnego Dijon, za- 
chodzenia, lecz na trop włamywa- |snterpelował poczciwych rajców 


St. Etienne jako że na ich to tery- 


„|torjum obywatel Petiet zaprószył 


sobie oko kulą rewolwerową. 


Zgodziwszy się z chwalebną te- 
zą, iż miasto odpowiada za bezpie- 
czeństwo swych obywateli, magi- 
strat m. St. Etienne postanowił 
|wypłacić obywatelowi Petiet od- 
"zkodowanie w wysokości 150.000 
franków. 

Poczciwie! Nieprawdaż ?... 
| Ilu obywateli u nas pozwoliłoby 
sobie zaprószyć jedno oczko za tę 
cenę!... Przy tej stagnaci:!... 

Tres 
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Palestyna 


Jak tam wygląda i 


Od chwili przejęcia przez Anglję 
mandatu na Palestynę i porozu- 
mienia między rządem brytyjskim 
a sjonistami, kwestja polityczna 
zeszła na plan drugi. Decydującą 
rolę odgrywają teraz czynniki go- 
spodarcze, ekonomiczne; kwestja, 
czy Palestyna, jako osiedle ży- 
dowskie, może isinieć gospodar- 
czo i rozwijać się tak, aby stać się 
podłożem dla organizmu państwo- 
wego, 

Na to pytanie odpowiedzi je- 
szcze niema, Coprawda zbyt ma- 
ło czasu minęło, aby można ‘już 
było dzisiaj odpowiedzieć decydu- 
jąco, aby rozwój gospodarczy o- 
siągnął stadjum, które pozwala już 
ocenić krytycznie dalsze perspek- 
tywy i możliwości będące w za: 
rodku. 

Imigracja żydowska do Pale- 
styny rośnie ilościowo i polepsza 
się jakościowo. Ale to tylko sto- 
sunkowo i w porównaniu z latami 
ubiegłymi. Gdy w roku 1923 prze- 
ciętny dopływ emigrantów wyno- 
sił około 800 osób miesięcznie, w 
roku 1924 cyfra ta dosięgła już 
1800 na miesiąc. 

Jakościowo najlepszym żywio- 
łem napływowym są koloniści ide- 
owi, młodzież przygotowana już 
uprzednio do uprawy roli i obznaj- 
miona z techniką agrarną. Drob ą 
jak dotychczas cząstkę imigracji 
stanowią żywioły mieszczańskie, 
zasobne w kapitały. 

Organizatorzy imigracji i kiero- 
wnicy kolonizacii kładą najwięk- 
szy nacisk na odbudowę rolną 


kraju. Jest to oczywiście najcięż-, 


fpływ turystów, który z roku na rok 


sze zadanie w kraju, gdzie wszyst- 


co robią tam żydzi 


komunikację, a prócz tego i, co 
jest bodaj najważniejsze, porać 
się z wrogo usposobioną większo» 
ścią arabską, która niechętnie pa- 
trzy na osiedlanie się imigrantów. 

Kilkadziesiąt wiosek i farm, któ- 
re powstały z okolicach Jaffy i 
wzdłuż wybrzeża aż do Haiffy, 
aczkolwiek dobrze zagospodaro- 
wanych, przedstawia jednak nieco 
niewspółmierny rezultat ogrom- 
nych wysiłków i wkładów pienię- 
żnych. Przytem na skutek akcji 
kolonizacyjnej i forsownego skupu 
ziemi, grunty poszły ogromnie w 
górę i ceny nie odpowiadają rze- 
czywistej ich wartości, 

Większe postępy wykazują osie- 
dla miejskie. Sporym postępem na 
tej drodze jest budowa miasta Tel- 
Awiw, które z małej osady arab- 
skiej przekształciło się w spore, 
o wyglądzie europejskim  miaste- 
czko, z 30.000 mieszkańców, z elek 
trycznem oświetleniem, kanaliza 
cją, wodociągami. Również dooko- 
ła Jerozolimy powstało parę 
przedmieść nowych, zabudowa- 
nych nowożytnymi domami. 

Ruch budowlany powołał do ży- 
cia niektóre gałęzie przemysłu. — 
I tak powstała fabryka cementu 
pod Haifłą, fabryka cegieł w Tel- 
Awiwie, centrala elektryczna w 
Tyberjadzie etc. 

Ale ze względu na rolniczy prze 
ważnie. charakter wszystkie te 
przedsięwzięcia przemysłowe od- 
grywają drugorzędną rolę wobec 
zagadnień, jakie nasuwa rolnictwo. 

Do pewnego stopnia polepsza 
finansową sytuację Palestyny na- 


ko trzeba zaczynać od początku i się zwiększa. x | 
gdzie niema nadmiaru ani kapita-| Wraz z tem wzrastają dochody 
łów i rąk, zdolnych do tej pracy, skarbu i prywatnych przedsię- 


gdzie trzeba wszystkie maszyny i 


biorstw. Przeważną część tury- 


narzędzia roliicze. sprowadzać z stów daje Anglja i Ameryka, 


Europy, bić szosy, organizować 


dawczą. 


— Jak ten łajdak będzie 
Petiet stracił | się dziś wykręcał? 


pa 


W SĄDZIE. 


W sądzie pokoji! sędzia ściąga gene- 
ralja od przestuchiwanego jako świadka 


osobnika mojżeszowego wyznania. 
— Jak się pan nazywa? 
— Kto, la? 
— Tak, pan! 
— Po ogcn; czy po matce? 
— Po ojcu? 


— Jak ja się mogę po ojcu nazy- 


wać, kiedy ja nieprawy sym. 


— No, więc jak sfę pam nezywą po 


matce? 


— Po matce nc wiadomo przecie, 


że Szymon Weintraub. 
— [le pan ma lat? 
— Kto, ja? 


— Nie, ja? — woła sędzia zirytowa: 


uy mmdziarstwem Wejnsrauba. 


— Pan sędzia — odpowiada Weim- 
traub z całym spokojem i namysłem — 


| 


Kącik śmiechu 


Poważne zagadnienie 


— Coby tu nowego zbla* 
gowaó? 


pam sędzła wyziąda ma czterdzieści je: 
dem, dwa, ale może mieć i pięćdziesiąt 
To mie łest tak latwo poznać... 


ZNA GO DOBRZE! 

Henryk: Powiedz rm, zmasz ty do 
brze Augusta:? 

Robert: Tak jest, Znam go nawe 
bardzo dobrze. Pożyczyłem mu właśnie 
sto złotych. 

Henryk: Co? Pożyczyłeś mu coś? — 
O, w takim razie nie znasz go wcale, 


WYKRĘT.. 
— Czyżeś ty zwariował, Ignastu? Na 
starość zacząłeś się uczyć śpiewu? 
— Cicho... sza... nie mów nikomu, ale 
to był iedymy sposób, ażebym imógl w 
domu przy mojej żonie dojść choć trochy 
od głosu, 
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Z ETA 


Zgoduite z zapowiedzią odbyła 
się w dniu wczorajszym konferen- 
cja w ministerstwie pracy w spra- 
wie zatargów, jakie powstały w Ło 
dzi na tle t. zw. rekonstrukcji pra- 
cy. O przebiegu i wyniku konferen 
cji otrzymaliśmy od kierownika zw. 
„Praca” p. Kazimierczaka nastę- 
pujące szczegółowe informacje: 

Konferencja rozpoczęła się o $. 
10 przy udziale następujących o- 

: przedstawicieli władzy: mini- 
stra pracy i opieki społecznej p. 
Klotta, okręgowego inspektora pra 
cy p. Wojtkiewicza i naczelnika 
wydziału przemvstowego wo;e- 
wództwa łódzk., inż. Bayera oraz 
przedstawicieli świata robotnicze- 
go: posła Waszkiewicza (NPR.), 
Ziemięckiego (PPS.), Harasza (Ch. 
D.), p.Wałczaka (związek klasowy) | 
p.Kazimierczak (zwiazek: Praca) ' p 
Piechotkówny (Stow. robotnikć w 


Znowu dwu lekarzy 
odmówiło pomocy 
Pan wojewoda skierował 
do prokuratora 


Do chorej członkini kasy ch 
rych, Józefy Stępień (Rzgowska 


szym kilku lekarzy z powodu na- 
głego i niebezpiecznego krwotoku. 

Q pomoc lekarską dla chorej 
zwróciła się Leonarda  Półrolnik, 
której też kasa chorych oddała do 
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na martwym punkcie 


Wczorajsze konferencje w Warszawie mie dały żadnego rezultatu — Nieustępliwe 
stanowisko przemysłowców 


chrześcijan), Przewodniczył obra-|zostałby całkowicie zlikwidowany, | 


dom minister Sokal, który na wstę- 


pie zwrócił się do zebranych przed|nym pozorem się nie zgodzą”, 


stawicieli robotników z zapytaniem 
na jakich warunkach fabryki mo- 
śą zostać uruchomione? 


Reprezentanci świata robotni- 
czego, po całkowitem uzgodnieniu 
swego stanowiska odpowiedzieli na 
zapytanie ministra co następuje: 


Natychmiastowe 


właściwa reorganizacja pracy w 
przemyśle tkackim, oparta na udo- 


Na redukcję robotnicy pod żad-.| 
skonaleniach technicznych maszyn 


Następnie zarówno zebrani kie- 
rownicy związków, jak i inspek- rzeniach. Maszyny są przeważnie 
tor pracy w przemówieniach swo- Stare, zużyte, nowe zaś systemy 
ich stwierdzili, że zrealizowanie rzadko gdzie są stosowane, 
częściowe „reorganizacji pracy”, a| W przemyśle amerykańskim, 
mianowicie obsługiwanie przez je- gdzie zastosowane są najnowsze 
dnego robotnika 4 krosien w je- zdobycze nauki organizacji pracy, 


uruchomienie | dnym specjalnym oddziele tkackim jeden robotnik obsługuje do 26 kro 


fabryk, objętych strajkiem, w sto- Tow, akc, I. K, Poznański, w któ- , sien, które są absolutnie innej kon. 


sunku 75 procent do normalnego 
zatrudnienia, uzależnione jest od 
zaniechania przez przemysłowców 
narzucanie tak zwanej przez nich 
„reorganizacji pracy“, a pociąga- 
jącej za sobą masową redukcję, — 
Nowe zastępy rzesz bezrobotnych 


obciążą dotkliwie fundusz bezrobo- 


cia. W razie przyjęcia przez prze- 


rym przy dwóch zmianach zatru- strukcjł niż nasze, praca zaś robo- 
dnionych jest zaledwie 250 robotni tnika jest lżejsza niż u nas przy ob- 
ków, jak równiez w fabryce Silber- słudze 2 do 3 warsztatów. 
steina, gdzie w podobny > sposób  Nakreślenie dezyderatów zasa- 
pracuje 10 tkaczy, w minimalnym dniczych w powyższej sprawie re- 
oczywiście stopniu wpływa na 0- ferowanych jednobrzmiąco nrawie 
$ólną pracę w przemyśle. przez zebranych na konferencji 
Inżynier Bayer na podstawie po- przedstawicieli robotników, p. 
siadanych danych statystycznych Kaźmierczak w rozmowie naszej 


mysłowców tego warunku zatarg|w mowie swej skonstatował, że opuścił, uważając słusznie, że są to 


Burzliwe posiedzenie rady kasy chorych 


SNFAW€ | Zarządowi skreślono djety, radzie je przyznano — Walka o pobory dyrektora, 


wicedyrektora i naczelnego lekarza — Braki w księgowości 


nym, gdyż ustalor > pobory człon- 
ków zarządu kasy, rady kasy i dy- 


dyspozycji samochód i adresy le-|rekcji kasy. 


karzy ginekologów. 

Od godz. 12.30 do godz. 16 Leo- 
narda Półrolnik napróżno szukała 
lekarza, któryby na warunkach 
możliwych do przyjęcia uaał się do 
chorej. Między «nymi zwróciła się 
Edo dr. Ne P: 

i do dr. Neumana, Pierwszy z nich 
zażądał kiaren A sobie zgóry 40 
złotych, których poszukująca leka- 
rza Leonarda Półrolnik nie miała 
przy sobie, drugi zaś zażądał rów- 
nież 40 złotych zgóry i dostarczenia 
mu dorożki, nie chcąc udać się do 
ckorej samochodem kasy chorych. 

P, wojewoda Darowski dał 
z urzędu stwierdzić powyższe iak- 
ty i skierował sprawę do p. proku- 
ratora przy sądzie okręgowym. . 

(PAT). 


Właściciele listów 
zastawnych 


Dziś naradzać się będą w zali 
handlowców 


(b) W sali Towarzystwa handlow; 
ców polskich (Piotrkowska 108), 
odbędzie się dzisiaj zebranie posia- 
daczy listów zastawnych Towarzy- 
stwa kredytowego m. Łodzi, na któ 
rem kilku mówców prawicy miej- 
scowych i warszawskich zreferuje 
sprawę waloryzacji tych obligów. 


Gwiazdka magisfracka 


Pierwsza rafa gwiazdkowej 
pożyczki wypłacona 


W dniu wczorajszym kasa miej- 
ska rozpoczęła wypłatę pierwszej 
rety (30 proc.) pożyczki, przyzna- 
nej pracownikom komunalnym u- 
chwałą rady miejskiej z dnia 18 
śrudnia 1924 r. 


G nowy system wyborczy 
Wyjazd p. prezydenfa miasfa 


Wczoraj w południe wyjechał do 
Warszawy p. prezydent M. Cynar- 
ski, celem wzięcia udziału w posie- 
dzeńiu zarządu związku miast pol- 
skich, Obrady poświęcone sprawie 
rządowego projektu ordynacji wy- 
borczej miejskiej, potrwają 2 dni. 


Niektórzy członkowie rady, 
przewidując, że czytanie protcku- 
łu z poprzedniego posiedzenia zaj- 
mie conajmniej godzinę czasu, po- 


stanowili godzinę tę spędzić przy- 
skiego (Piotrkowska) |jemniej gdzieindziej i zjawili się z 


dużem opóźnieniem. 
W międzyczasie trzeba jednak 


było rozpocząć obrady i przystąpić | no w wysokości 10 złotych. 


do porządku dziennego, 


Pierwszym punktem porządku|do wyboru dwóch członków komi- 
dziennego była sprawa odszkodo-|Sji rozjemczej na miejsce dwć-h 
wania dla czionków rady, zarządu |przedstawicieli N, P, R., którzy z 
i komisji. Zarząd kasy proponował, mandatu zrezygnowali. 
jak już donosiliśmy, wynagroct enie| Z kolei przystąpiono do bardzo 
tości 10 otych za każde| grażliwej sprawy ustalenia pobo- 
pesiedzenie zarządu, rady i komi-|rów dyrektora. kasy chorych, jego 


w 


sji. 


W tym duchu reierował sprawę | Kłuszyńskiego. i 
członek rady p. Pałkowski, lecz dla 
głosowania postanowiono podzielić |. 
ją na dwie części i oddzielnie gło- 
sować nad wynagrodzeniem dla za- 
rządu i dla komisji, a oddzielnie 
dla rady. Uchwalenie wynagrodze- 


nia dla zarządu motywowano tem, 
że praca zarządu jest intensywną, 


wymaga dużo czasit, a nadewszyst- 


ko ciągłości, co przekracza normy, 
związane z pracą honorową. 
W głosowaniu za przyznaniem 


imiędzy P.P,S., a N.P.R., gdyż N.P., 


IR, zainteresowany był w korzyst-| 


O- 

72)| (b) W dniu 27 odbył się dalszy j| wisku, że funkcje, związane ze sta-|sokości 1480 złotych miesięcznie. 
usiłowano wezwać w dniu wczoraj | ciąg posiedzenia rady kasy chorych 
Posiedzenie całe poświęcone było 
sprawom pieniężnym i personal- 


nowiskiem członka zarządu, wzgl.| Gdy z kolei przystąpiono do dy- 
rady, pełnione być winny honoro- | skusji nad wynagrodzeniem dla wi- 
wo, tak, jak to nakazuje ustawa. |cedyrektora Szustra i dr. Kłuszyń- 
W ostatecznym razie przedsta- skiego, N.P.R. postanowiła pomścić 
wiciele przemysłu gotowi byli zgo- poniesioną porażkę i wytoczyła 
dzić się na zwrot kosztów ponie- |SZereć rekryminacji pod adresem 
sionych przez członków rady w tych dwóch funkcjonarjuszy kasy 
związku z przybyciem na posiedze chorych. 
nie, z warunkiem, że nie powinny| Wicedyrektora Szustra nazwano 
one przekraczać sumy 2 złotych| dyletantem, który wprowadza za- 
na jednego członka. męt do administracji kasy i nie za- 
W głosowaniu wniosek zarządu |Sługuje na wynagrodzenie wyższe, 


jest conajwyżej dopiero w zamie- | 


Zatarg o reorganizację pracy 


rzeczy już powszechnie znane, dzić 
ki szczegółowym informacjom pra- 
sy. 

Odpowiedź robotników na zasa 
dnicze pytanie p. ministra została 
przez niego zakomunikowana znaj- 
dującym się w sąsiedniej sali przed 
stawicielom związku przemysłow» 
ców, P; minister zakomunikował 
zebranym, że przemysłowcy nie 
godzą się na zaniechanie zamierzo 
nej reorganizacji pracy. Wobec po- 
wyższego oświadczenia konferen- 
cja została przerwana, gdyż wszel 
ka dalsza dyskusja stała się bezce- 
lową. 


Zdaniem naszego rozmówcy, nie- 
pomyślne zakończenie konierencji, 
w której pokładano wiele nadziei, 
wywołało wśród zebranych repre- 
prezentantów ruchu robotniczego 
wielkie rozgoryczenie. ' 


Za tłach nad głową 


Trzeba płacić nietylko 
kamienicznikowi, ale 
także i magistratowi 


Nowe stawki podafku od tokali 
na rok 1 

W związku z rzskryptem min 'ster 
stwa spraw wewnętrznych z dnia 
14 stycznia 1925 r. magistr t po- 
stanowił wystąpić do rady miej- 
skiej z wnioskiem zmiany statutu 
podatku od fokali za rok 1925. — 
Stawki obliczane być mają w sto- 
sunku procentowym komorneśo, 
względnie wartości czynszowej ło- 
kak z czarwca 1924 r., przeliczo- 
nej na złoto według kursu 1 rb. — 
2,66 zł. 

a) 1 i pół proc, o ile komorne nie 


przyjęto i odszkodowanie członków niż najbardziej przeciętny urzędnik przekraczało 300 rb. 


rady za każde posiedzenie określo-|4 © dr. Kłuszyńskim twierdzono, że 


się czemś zupełnie innem, niż za- 
wcdem lekarskim na Śląsku Cie- 
szyńskim. 

Odpowiadając na te insyntuacje, 


W dalszym ciągu przystąpiono 


nem powodzeniem możnaby powie 
dzieć o mówcy, który takie zarzu- 
ty stawia, że dopuścił się śwałtu 
na nieletniej dziewczynie, 
Kłótnia, wynikła na tem tle, by- 
laby może przybrała jeszcze o- 
strzejsze formy, śdyby nie inter- 


zastępcy i naczelnego lekarza dr. 


Przy tym punkcie wywiązała się, 
jek zwykle, zażarta polemika po- 


z 


ców, którz” stwierdzali, że rada 
| kasy cho "ch nie jest forum dla sta 
|czania walk partyjnych, a sprawy 
związane z gospodarką kasy i jej 
czynnościami nie są okazją do wza- 


nem załatwieniu sprawy poborów 
dyrektora kasy dr. Arcta, a P.P.S. 

korzystnem załatwieniu sorawy 
koala bk "dr, Kluszyś- nedo obrzucania się kalumnja: 
sklęgo; Zani diak £ Gożidąć | 1 orozerstwnkai. 


wogóle nie jest lekarzem i trudnił 


dr. Weissberg stwierdził, że. z rów-| 


b) 3 proc. o ile komorne wyno- 
| siło ponad 300 rb, do 800 rb. 
| c) 4 i pół proc. o ile komorne wy 
|nosiło ponad 800 rb. do 1.200 rb 

d) 6 proc. o ile komorne wyno 
siło ponad 1.200 rb. 

Zgodnie z rozporządzeniem minie 
sterstwa spraw we'vnętrznych == 
złożony będzie również radzie miej 
skiej wniosek o zmianę par. 4 sta- 
tutu podatku na rzecz m, Łodzi od 
towarów, przywożonych drogami 
żelaznemi, który to statut uchwae 
lony został przez radę miejską w 


wencja przedstawicieli przemysłow | dniu 18 września 1924 r, 


Fabrykacia buiżzfu 
m eiskiego 
Prace komisji budżelowej 
w nadchodzącym tygodniu 
We wtorek i środę, dnia 3 i 4 
marca r, b., odbędą się posiedzenia 


się co do tego przed posiedzeniem W rezultacie w głosowaniu przy- komisji skarbowo-budżetowej. Na 


i sprawę załatwić bez krzyku, uwa jęto wniosek zarządu i ustalono |porządku dziennym sprawy nastę- 


proponowanego wynagrodzenia za- żano za stosowne obrzucić się wza-|pobory wice-dyrektora Szustra, dr.|pujące: stawki podatku od lokali 


rządowi padło 52 głosy, a przeciw 
— 27. Ponieważ w tym wypadku 
wymagana jest „większość dwóch 
trzecich, wniosek ten upadł i nara- 


zie zarząd będzie zmuszony zrezy- 
śnować z dalszego pobierania djet 
za posiedzenia. 

Podobny los byłby prawdopodob 
nie spotkał i drugą część wniosku, 


jemnie przy tej sposobności ste- 
kiem insynuacji i oszczerstw. 

P, P, S. występowała ostro prze- 
ciwko wnioskowi ustalenia pobo- 
rów dr. Arcta na 1628 złotych mie- 
sięcznie, powołując się na rozporzą | piono jeszcze do wniosków nagłych 
dzenie prezydenta Rzplitej w spra- |1 omawiano zwłaszcza wniosek ko- 
wie zrównania poborów pracowni- | misji rewizyjnej, który wytyka bra 
ków instytucji prawno-publicznych |ki w centralnej księgowości kasy 


wicedyrektora  Szustra zapadła 
większością jednego tylko głosu, 
Mimo spóźnionej pory przystą- 


Kłuszyńskieśo na 1480 złotych miej za r. 1925, 
sięcznie, przyczem decyzja, co doj 


gdyby nie nadejście reszty człon- 


ków rady, którzy uważali za sto-|z poborami urzędników państwo- chorych, które są tego rodzaju, że 


wych i domagając się odroczenia |po dziś dzień nie można sporządzić 

tej sprawy, lub przyznania dr. Arc- stanu rachunków na dzień 1 pa- 

towi najwyżej 1200 złotych  mie- | ździernika 1924 r. 

sięcznie, Obrady zakończono po północy, 
W głosowaniu tajnem uchwalono |nie wyczerpując całkowicie porząd 

wynagrodzenie dla dr. Arcta w wy|ku dziennego. ° 


'sowne na wszelki wypadek się o- 
późmić. Grupa bowiem przemysłow 
ców występowała kategorycznie 
przeciwko projektowi przyznania 
| odszkodowania, zarówno członkom 
(zarządu, jak i rady, stojąc na stano- 


subsydjów dla Instytutu 
radowego, Związku obrony kresów 
zachodnich, Szkoły rzemiosł i in., 
oraz drugie czytanie budżetów dzia 
łów: budowy tramwajów podmiej- 
skich, przedsiębiorstw mieiskich, 
gazowni miejskiej, urzędu stanu cy 
wilnego, statystycznego, urzędu 
mieszkariowego oraz podatkowego 


Zniżki dla oe» 


w komunikacji powiefrznej 
Zarząd polskiej linji lotniczej 
przyznał 50 proc. zniżki członkom 
honorowym, dożywotnim oraz czł, 
zarządu LOPP, na wszelkie prze- 
jazdy samolotami tej linji. 


I 
i 
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O eksport na Wschód Łódź w roli fabryki aniołków 


Zapowiedź ożywienia stosunków handlowych 
| polsko-rosyjskich 


„Ruspoltorg* na 


gruncie łódzkim 


(Informacyjna służba gospodarcza „Głosu Polskiego”) 


Przed niedawnym czasem „Głos 
Polski” 


jak znaczną ulgę w sytuacji obec- 


podawał wiadomości o|nej przymieść może pojemny rynek 


zmianach, jakie zaszły w tow. han- | rosyjski, 


dlowem „Brytopol”, rozwijającem 
ożywioną działalność na polu han- 
diu polsko-rosyjskiego. „Brytopol“, 
wespół z tow. „Wu-Te-Ha“ (warsz. 
iow. handl.) oraz spółką „Dawa- 
Brytopol'* nawiązał, dzieki zaufa- 
niu, jakiem cieszy się w polskich 
kołach przemysłowych kontakt z 
przemysłem krajowym, i jego dzia- 


„Ruspoltorg" bierze się do rze- 


Każde piąte dziecko, urodzone w Łodzi, umiera nim przeżyje pierwszą 


wiosnę życia 


Wśród chrześcijańskich dzieci śmiertelność jest większa; niż wśród dzieci 


Podług danych, opracowanych 
przez miejski wydział statystyczny 
stosunki w dziedzinie śmiertelnoś- 
ci niemowląt kształtowały się w o- 
statniem  siedmioleciu w sposób 


czy energicznie możemy dziś już |następujący: 


czytelników zapewnić, Właśnie do- 


wiaduje się relerat gospodarczy 


„Głosu Polskiego“, iż przedwczoraj 


iprzybyli do Łodzi przedstawiciele 
rosyjskiej grupy udziałowców „Rus 
poltorgu* p. Nachmanson i Pines, | 
pozostający w ścisłym kontakcie zj1923 „ 


falność eksportowa do Rosji przy |„Wniesztorgiem”, i przystąpili do 
poparciu „Wniesztorgu* wydawa-|rokowań z najpoważniejszemi tir- 
ła i w czasach stagnacji pożytecz-| mami włókienniczemi miejscowemi 
ue owoce. Jednocześnie jednak|o zakup poważnej partji towarów 
wspomniane towarzystwa rozwija- | bawełnianych i wełnianych, 

ły krąg swych interesów w Z.S.5.R| Panowie Nachmanson i Pines od- 
i przeprowadzając zakup futer i im-|więdzili już dyrekcję hurtowni Ei- 


nych produktów rynku rosyjskiego,|tingonów i tymczasem zbierają na 
zyskiwały coraz większe uznanie i; miejscu informacje natury cenniko- 
wej. Istnieje jednak nadzieja, że już 


w. Rosji. 


Doprowadziło to wkońcu do za-|w najkrótszym czasie przystąpią 
interesowania się  działalnością| do tranzakcji, oczekując jednak| 89, Prof. dr. Z. Łempicki należy do 
„Brytopolu* sier rosyjskich, i oto |przybycia jeszcze jednego z przed- | najwybitniejszych historyków i ję- 


przed paroma tygodniami, wywo- 
dząca się z tego towarzystwa spół- 
ka pod nazwą „Ruspoltorg” otrzy- 
mała daleko idące koncesje na 


stawiciefi „Ruspoltorgu", 
powzięcia ostatecznych decyzji. 


Urodzenia żywe, 
chrześc, staroz, ogółem 
1918 rok —, 2,349 1,622 3.971 
1919 „ — 6587 2.807 9.394 
1920 „ — 7.560 4.035 11.595 
prób u — 7452 2.610 10.062 
1922 „ — 10.352 4.129 14481 
— 11519 2811 14.330 
i 1924 — 10434 2.707 13.141 


Skony w 1 roku życia: 


żydowskich 
t chrześc, staroz. ogółem jskonów zaś niemowląt 2.754, czy- 
1918 rok — 500 261 761|li odsetek dzieci, zmarłych w 1 ro- 
1919 „ — 1200 459  1.659iku życia, wynosił 13.3 proc, 
1920 „ — 1677 487 2164| Jak widać śmiertelność niemo- 
1921 „ — 1546 326 1.762 wląt jest znacznie ższa wśród 
, 1922 w — 1916 347 2.263 ludności chrześcijańskiej, aniże!: 
1923 „ — 2.277 446 2.723 wśród ! ści żydowskiej. 
1924 „ — 2092 428 2.520 Wogóle na 100 noworodków ży- 


Sumując dane z siedmiolecia, o- 
trzymujemy następujące liczby; 
wśród chrześcijan było 56,253 uro- 
dzeń, a 11.098 skonów niemowląt, 
a więc 19,7 proc. ogólnej liczby 
noworolków żywych zmarło w 
pierwszym roku życia; wśród sta- 


wych przypadało w Łodzi w ostat- 
niem siedmioleciu 18 zmarłych nie- 
mowiląt. Jest to cyfra bardzo wy- 
soka, oznacza bowiem, że średnio 
każdy piąty względnie szósty no- 
w ek skazany jest na śmierć 
już w pierwszej wiośnie życia, 


rozalkonnych było 20.721 urodzeń, 


Dzisieliszy wykład 


w Y.MGA. 
„Warfość historji dla żyela” 
Pod powyższym tytułem wygło- 

si odczyt dzisiaj o godzinie 8 wie- 
czór prof. uniwersyetetu warszaw- 
skiego, dr. hf OT Łempicki, w 
polskiej Y. M, C. A., Piotrkowska 


w celu|zykoznawców w Polsce. Napisał 


wielkie dzieło p. t. „Renesans, o- 
świecenie i romantyzm”, „Zasadni 


W świetle działalności „Ruspoł-| cze problemy współczesnego języ- 


Władze polskie odnoszą się do|zygy, przystąpić w jaknajkrółszym 


poczynań  „Ruspoltorgu” 
przychyłnie, wiadomo im bowiem 


nader | czasie, 


Spór między magistratem 


a tramwajami 


podmiejskimi 


Tramwaje podmiejskie kwestjonują prawo 
pobierania podatku od biletów przez magistrat 
fb) Między magistratem łódzkim| tramwajowych. 


a dyrekcją tramwajów podmiej- 


Ponieważ magistrat, wbrew te- 


skich powstał zatarg na tle podat-|mu rozporządzeniu, od tramwajów 


ku od biłetów tramwajowych, 


łódzikich pobierał do końca ubiegłe 


Dyrekcja tramwajów podmiej- go roku podatek od biletów, prze- 


skich wzbrania się wpłacić magi-, 
stratowi podatek od biletów za rok, 


wbiegły i za rok bieżący, opierając 


się na rozporządzeniu ministerstwa | 


spraw wewnętrznych, które znosi 
pobieranie 


podatku od biletów 


to domaga się tego samego i od 
tramwajów podmiejskich. - 

Nie jest wykluczonem, że w spra 
wie tej dojdzie do procesu sądo- 


Kropla pomocy w morzu niedoli 


Wypłata zasiłków 
Magistrat m. Łodzi podaje do pu 
blicznej wiadomości, że w ponie- 
działek, dnia 2 marca r. b., rozpo- 
częta będzie wypłata 2l-ej raty 
zasiłku bezrobotnym za czas od 
23 lutego do 1 marca włącznie, ro- 
ku 1925. 

Dalszy ciąr, wypłat odbędzie się 
we wtorek, dnia 3 í w środę, dnia 
4 marca r. b, według poniższegu 
porządku: 

W poniedziałek, biuro wypłat II, 
V, VI, VII numery 1 do 1000, biuro 
wypłat I. II i IX numery 1 do 1500, 
biuro wypłat IV numery 1 do 2500. 

We wtorek, dnia 3 marca biuro 


dla bezrobotnych 

wypłat II, V, VI, VII, VII, X nume- 
ry od 1001 do 2000, biuro wypłat 1, 
III i IX numery 1501 do 3000, biuro 
wypłat IV numery cd 2501 do 5000 

We środę, dnia 4 marca biuro 
wypłat II, V, VI, VII, VHI numery 
2001 do 3000, biuro wypłat III i IX 
numery 3001 do 4000, biuro wypłat 
3001 do 4500, biuro wypłat IX _ 4 
4001 do 5000, biuro wypłat IV nu- 
mery 5000 do 7000, 

I biuro wypłat zostało przenie- 
zone do lokalu przy uł. Aleksan- 
drowskiej 51, zaś II biwro — Alek- 
sandrowska 53, 


Trybuna publiczna 


W imieniu swojem, a nie związku 


Szanowny Panie Redaktorze! 


W związku z wiadomością pod 
tytułem: , Wielki przemysł o przy- 
czynach zatargu', umieszczoną w 
wczorajszym numerze „Głosu Pol- 
skiego”, przez Biuro informacji pra 
sowych (Bip), śpieszę wyjaśnić, że 


raźnie, że nie mówię w imieniu 


i związku. 


Pozatem zaznaczam, że notatka 
„Bipa“ zredagowana jest bardzo 
nieściśle i nie może być uważana 
za wyraz mojej opinii. 

Wreszcie stwierdzam, że nie zaj- 
muję przypisanego mi stanowiska 


żadnych informacji w tej mierze w |dyrektora związku wielkiego prze- 
imieniu Związku przemysłu w?6- |mysłu. 


kienniczeo nie udzielałem i 
udzielając przedstawicielowi 


wspomnianego biura krótkich od-|wyjaśnień w Jego poczytnem piś- 
powiedzi na kilka luźno postawio-1/ 


nych mi pytań, zastrzeglem się wy- 


że,| Uprzejmie proszę Pana Redak- | 


tora o łaskawe umieszczenie tych 
mie, 
Jan Jonszer. 


torgu” wyrażnie daje się odczuwać | koznawstwa” i wiele innych. 
É| fatalny brak traktatu handlowego 
polsko-rosyjskiego, do rokowań, o 
który powinno nasze min. handłu i 
przemysłu, w imię złagodzenia kry- 


Na uruchomienie 
filharmonii 


Ofiary stanowić będą a tonfa 
biletów koneerfowych 


(b) Orkiestra filharmoniczna łódz 
ka, która z powodu braku fundu- 
szów musiała zawiesić swe ogo 
ności, zamierza w dniach najbliż- 
szych przeprowadzić wielką kam- 
panję finansową, aby móc nanowo 
uruchomić koncerty, Planowana 
jest zbiórka po domach, zorganizo- 
wana w ten sposób, że na każdą o- 
fiarowaną sumę ofiarodawca otrzy- 
ma pokwitowanie, które będzie u- 
względniane przy wykupywaniu bi 
letów na koncerty, 


Dwudziestolecie 
wybuchu rewolucji 
Dziś uroczysta akadem]a 

Dziś, w niedzielę, w sali filhar- 
monji o godz. 11 przed południem 


staraniem zarządu b. więźniów po- 
litycznych w Łodzi, odbędzie się 


uroczysta akademja ku czci dwu- 
dziestołecia rewolucji o niepodłeg- 
jłość Polski. 


Rabatu 


Moja wyprzedaż inwentarzowa daje 
Wam możność, przez krótki jeszcze 
czas, korzystnie zakunywać przy 
cenach niebywale niskich. 
Polecam: 

/|1 partja palt męskich, gatu- 
nek pierwszorzędny zl. ĉĝ50 —. 

1partja palt męskich zagr; 
wytkonanie p'erwszorzędne zł.65 —, 

1 partja gumowych palt, ga- 
tunki wypróbowane zł. 54. — 

1 partja ubrań męskKich kam- 
garnńowych, najnoawszykrój, zł. 95 —. 

1 partjakapeluszy męskich, 
nowe tasony, zł 7.50 

1 partja kapeluszy męskich, 
znasomity gatunek wloski, zł. 18—, 

1 partja dziennych Koszul 
męskich, białe i kolorowe z ze- 
firów zagr. 5 sztuki zł. 25 —, 51.— 

1 partja zagranicznego ze. 
firu na koszule męskie oraz na 
bluzki damskie z rabat. 25 proc. 


pa Ta 


1 partia damskich 
filedecosse 


Pończoch para zl 2.75 
5 pary zł. 8.—. 


Światowej 
sławy 


„Wera” mwi 


z rabatem 20?/o. 1306—1 


JIENRYK PFEFFER 


jEPiotrkowskKa 11], tei 13-72. 


SAA SGA poranki artystyczne od godz, l-szei. 


Dyskusja 


O czem się 


otwarta 


nie mówi... 


A mówić się powinno, bo są to sprawy oświatowe 


Czy nie mówi się ozłych obycza- 
jach, o wyskokach namiętności, 
jo śwałtach i zniewoleniach, je- 
| dnem złowem o tych krostach ży- 
cia społecznego? Nie. O tem wszy» 
stkiem właśnie mówi się głośno. 
Nie mówi się o tem, w jaki sposób 
obywatel polski może stanąć go 
drie w szeregu obywateli państw 
zachodnich, co jego i Rzplitą u- 
zbroi w walce o utrzymanie wol- 
ności kultury i dobrobytu: o wy» 

chowaniu, oświacie į szkole. 


„Słyszy się przecież wszędzie: 
„Gdyby masy robotnicze były u- 
świadomione, oświecone, nie żyły- 
ty w takiej nędzy, brudzie niechluj 
stwie, nie byłyby tak poniewiera- 
ne", czy też: „Gdybym miał inteli- 
gentnych robotników, inaczej wy- 
glądałaby produkcja mej fabryki“, 
albo: „Jakże fatalnie odbija się na 
biegu spraw państwowych niski 
stan uświadomienia obywatelskie- 
go w Polsce", a wreszcie: „Jakiż 
to brutal! Jaki piewychowany! Ja- 
kich musiał mieć rodziców i co ro- 
bił jego nauczyciel?” 


Gdzie źródło tych niedomagań? 
Kto ponosi odpowiedzialność. 


Źródło — w ciemnocie, a odpo- 
wiedzialność spada na wszystkich 
obywateli. 

Bo kto z pośród t. zw. społeczeń 
stwa myśli o tem i zdaje sobie 
sprawę z tej odwiecznej prawdy, 
jte źródłem najważniejszem pozio- 
|mu naszego życia gospodarczego, 
politycznego i społecznego jest w 
ostatecznej konsekwencji stan o- 
światy w Polsce. 

Gdy nam o tem mówią nauczy- 
ciele, podejrzewamy ich o prywa- 
tę Nieprawda! Bliższa analiza pro 
wadzi do przekonania, że nauczy- 
ciel w szkole i uczniu nic rento- 
wnego nie ma, że wszystko tam 
jest włąsnością i interesem, zy- 
skiem czy szkodą społeczną. 


Ciężko mówić przez pięć go- 
dzin w dusznej i ciemnej izbie nau- 
czycielowi szkoły powszechnej. — 
Ale skutkiem tego jest nietylko 
gruźlica nauczyciela, lecz również 


tej izbie się zatruwają. 


A jeśli chodzi o kulturę, to win- 
nych widzimy wśród wychowaw- 
ców, ale kto z pr na- 
rodu interesuje się tem, jakie wa- 
runki wychowania stwarzamy 
wychowawcy, jaki jest stan kultu- 

tych, którym się powierza wy- 
owani szerokich mas wnika 
w dzisiejszych szkołach powszech- 
nych? Nisoscy dają już teraz wyć- 
sze wykszłałcenie swoim nauczy- 
cielom szkół powszechnych? 

Czy wie kto, jaki ma być dzisiej- 
szy i przyszły obywatel, poza ogól 


nikiem, że ma to być „dobry oby- 
watel?'' Powiedzcie wychowaw- 
com, co ten ogóinik znaczy, ale 
tak konkretnie, aby go mogli rea- 
lizować. 


Jaki jest polski społeczny i pań- 
stwowy program wychowawczy? 
Czy jest wogóle? 

Bić trzeba na alarm, jeśli nie 
chcemy dostać się prędzej, czy pó- 
źniej znowu pod koło historji, 

Piszcie wszyscy zainteresowani, 
co o poruszonych tu sprawach my- 
ślicie, bo nie są to zagadnienia tyl- 
ko dla specjalistów. Preecież to 
najistotniejsze kwestje społeczne i 
państwowe, 


Aby zaś było konkretnie o czem 
mówić, coś obałać, czy popierać, 
stawiam szereg tez. 

1. Istotną i bodaj najgłębszą 
przyczyną naszych wewnętrznych 
i zewnętrznych niedomagań jest 
niski stan oświaty i kultury ogól- 
nej, obywatelskiej i politycznej za- 
równo szerokich mas, jak i często 
osób ‚wysoko postawionych” w 
odpowiednim, oczywista stosunku. 


2. Ten niski stan pdst i kul- 
tury ma wprawdzie swoje history- 
czne przyczyny, ale dużo winy spa 
da również na nas, bo przez ciąg 
sześciolecia naszego niepodleglego 
istnienia nie zdobyliśmy się na ża- 
den program obliczony na dalszą 
przyszłość, ani w dziedzinie not- 
malnego szkolnictwa, ani w dzie- 
dzinie podniesienia poziomu umy- 
słowego pełnoletnich obywateli 
państwa polskiego, których z ma- 
fymi wyjątkami, podzielić można 
na: a) obojętnych dla spraw spole- 
cznych i państwowych i b) pe 
tnych na wpływy wszelkiej dema- 
gogli. | 

3. Obecne nasze ciała ustawo- 
dawcze są właśnie dziećmi tej ma- 
tki-demagogii i stąd ich marazm, 
ospałość, brak twórczej inicjatywy. 
Od góry je bezwład i niemoc. 
Dlatego mależy się zająć niezwło- 
cznie przywróceniem wydziału ch 
światy pozaszkolnej w min. W. R. 
1O.P., zaopatrzyć go w środki 
działania, aby usunąt Z naszego 
życia państwowego ciemnego, śle- 
pego wyborcę — to sprawa pań- 
stwowej wagi. E | 

4, Sprawy oświaty i wychowa- 
nia Lo na ko | zagadnień 
państwowych, powołując ze Wszy- 
stkich ster społecznych i państwo- 
oświecenia i wychowa- 


wych Radę oś ro 
Rzplitej, któraby 
mia publicznego Rzp odny 28 miljon 


tworzyła wielki 1 £ 
piis narodu program wychowa 
nia i oświaty, o czem ongiś się mó- 
wiło, ale zapomniało, byśmy prze- 
ścignięci przez Bułgarię, nie dali 

się zdystansować innym. 
Antoni Troszczyła. 


RESTAURACJA-KRAWIARNIA 


Łódź, 
Przejazd 1, 


tel. 26-30. © „riwoli* 


i to w większym stopniu, stan gru- 
źliczy tej gromady dzieci, które w 


Pilzner org. „Prazdrój” 


itrzony w znakomite trunki i przekąski. 


Łódź, 
Przejazd l, 
tel. 26-30. 


z beczki. Bufet obficie zaopa 
Kuchnia doborowa. Ceny 


konkurencyjne. Specjalność: Porter Żywieciii. W niedziele 


749—: 


W dniu 26 lutego r, b. zmarł 


4, 


rocznicę śmierci 


Naczelnego Lekarza 


697 —1 


RE 
WŁADYSŁAW NOWICK 


_ Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przyuł Przejazd 56, nastąpi 
w niedzielę, dnia I marca r. b., o godz, 5 po południu, na które o liczne 
i punktualne przybycie członków prosi 


Zarząd Stowarzyszenia Właściciel 
Piwiarń na Woj, Łódzkie, 
Niech My ziemia lekką będzie! 


W niedzielę, dn. 1 marca, jako w pierwszą bolesną 
B. 


D-ra med. Maksymiljana Kona 


odbędzie się o godz. 121/2 poświęcenie pomnika, na które 
zapraszają krewnych, kolegów, przyjaciół i znajomych 


członek nasz, przeżywszy lat 57 


1729—1 A 


P. 
Szpitala Poznańskich 


Żona i dzieci. 


Oto 
Make 


w roli walczących z drożyzna 


. Jakie komisje normują ceny artykułów 
żywnościowych w gminach powiatu łódzkiego 


(p) Starostwo łódzkie poleciło 
swego czasu, by gminy wybrały u 
siebie specjalną komisję, któraby 


co miesiąc ustalała ceny artykułów |. 


pierwszej potrzeby. 

Komisję taką wybramo również i 
w Radogoszczu i to w następują- 
cym składzie: p. Stencel, właściciel 
piekarni, p. Szymanowski,- właści- 
ciel sklepu masarskiego, p. Wild- 
man, rzeźmik, p. Jedrzejewski, wła- 
ściciel sklepu kolonialnego, p. Ro- 
$cwski, właściciel sklepu kolonjal- 
nego, p, Szymczak, właściciel ziem 


ski, "p. Walczak, wójt gm. Rado- 
goszcz i p. Dąbrowski, sekretarz 
gminy. 


Komisja w tym składzie zajmuje 
się od szeregu miesięcy ustalaniem 
cen artykułów żywnościowych, któ 
-ych dostawcami wyłącznymi 
vymienieni członkowie komisji, 


| 


Interesy konsumentów reprezen 
tuje jeden jedyny członek 9 p. 
Stochmiałek, 

Oczywista, że taka komisja usta- 
la ceny, które najlepiej odpowia- 
dają interesom członków, to też w 
Radogoszczu doszło do tego, że ce- 
ny żywności są tam o 50 procent 
droższe niż w Łodzi. 


Na ostatuiem posiedzeniu, dnia 


B swoją sztuką opromieniał 


1. 11, — GŁOS POLSKI — 1925 r 


11 


Widowisita, Koncerty i zabawy 


I gi Koncert juhiteuszowy 


Barcę vicza 


Ferruccio Busoni pisał, że mu- 
zyka nie jest „Posłanką niebios“, 


| |iak mniema poeta. Posłańcami nie- 


bios są właśnie ci wybrani, którzy 
obarczeni są szczytnem zadaniem 
doprowadzenia do nas przez bez- 
mierne przestrzenie pojedyńczych 
promieni praświatła. Zdanie, to 
Busoni stosował oczywiście do 
twórców wielkich dzieł. Zastoso- 
wać je można równieź i do odtwór 
ców, tego niewielkiego grona wy- 
branych, którym dane jest na- 
tchnieniem i mistrzostwem wzni**ć 


"R wzór owej stery, z której spływa 
0 piękno i potega. 


Do grona tych 
wybranych należy Stanisław Bar- 
cewicz, który przez lat dziesiątki 
nasze 


życie: Dzisiaj Warszawa święciła 


RS |jego jubileusz pół-wiekowej pracy 


Piekarze, rzeźnicy i sklepikarze 


artystycznej, uznając w pełni za- 
sługi sędziwego artysty, ' który, 
przywiązany do kraju, stale miesz- 
kał w Warszawie i przyczymiał się 
do podniesienia sztuki rodzimej 
koncertowaniem bądź pedagogiką. 
Nie tu miejsce do rozpatrywania 
sztuki odtwórczej oraz zasług ©- 
bywatelsikich jubilata, które uczci- 
ła godnie nasza stolica, Dawniej- 
sza Łódź zbyt często gościła w 
iswych murach wielkiego skrzypka, 
by trzeba było przypominać, że sa- 
ila filharmonii w dniu 5-marca po- 
winna być wypełniona po brzegi. 


Wystęn Szimy Kurz 


Repertuar muzyczny w zakresie 


| 


26 b. m., komisja ustaliła nowe. bar | koloratury jest bardzo ograniczony 
dzo znaczne podwyżki cen mięsą, i składają się nań utwory przeważ- 
chleba i innych artykułów. Tego nie bardzo płytkie i nużące, bo bez 
już było zawiele przedstawicielowi treściwe. Do najwydatnie'szych 


Bajecznie kolorowa akcja urozmai- 


. i 
Teatr miejski conajśpiewem, tańcami i monolo- 


Dziś po zi: kapitalna kro-| gumi stanowi najwyższy punkt tej 
tochwila . Mayo „To moje dzie-| przemiłej sztuki. Udział bierze SA 
cko z pp. Morską, Łapińską, Krot | ły zespół artystyczny. Reżyserował 
kem i Zniczem na czele, M Bielecki. Bilety w niedzielę na- 
Wieczorem po raz trzeci dosko- | bywać można od godziny 10 rano 
ni'a, pelna wdzięku, humoru i poe-|do końca przedstawienia w kasie 
ja J. Sza- | teatru. 


tyckiego polotu komed 
niawskiego „Ptak*, która odnio-! 

„Ba! wschodni“ 
w filharmonii 


sła na scenie naszej wielki suk- 
ces. W rolach czołowych pp. Hal- 
ska, Nowakowski i Komornicki, 
Jutro i we wtorek, po cenach 
nainiższych dla T. U.R i dla związ| Pod powyższym tytułem odbę= 
ków robotniczych humoreska K,|dzie się w sali filharmonji dnia 7-go 
Wroczyńskiego i B,  Winawera [marca wielki bal na zasilenie fun- 
| Miss Mary". duszów żyd. tow. gimnastycznego 
„Bar dyr ee zako va arty 
m 3413 "W styczne balu przygotowało cały 
T a i BUuia il; szeres atrakcji dni postarało się 
Dziś w niedzielę dnia 1 marca|o piękną dekorację sali w stylu 
b r.o godzinie 4 po południu i8.15|wschodnim, przyczem zapewniło 
wieczorem w dalszym ciągu arcy- |sobie współudział artystów mala- 
wesoły i miły wodewil-operetka |rzy i wrchitektów. Między innemi 
Sthobera z muzyką Sornenfelda będziemy oglądali kawiarnię arab- 
„Podróż po Warszawie”, która jak ską i bar „Kairo”, Cały bal zapo- 
było do przewidzenia zdobyła so- wiada się bardzo wesoło. 
bie ogólne uznanie i powodzenie, 
za © 


Belwederskie czwartki w Galerji sztuki 


| Goście wygłaszać będą odczyty, a gospodynie 
częstować czarną kawą 
Dzisiejsza niedziela jest ostatnią Dochód z tych czwartków prze- 
wystawy architektury i prac Behr- znaczony będzie w połowie na Pol 
mana, Mutterowej i Trębacza. Na ski krzyż czerwony. Wyłoniony ad 
wystawę pośmiertną Fr. Łubień- hoc komitet gospodyń poczyni od- 
skiego komitet organizacyjny na-.powiednie przygotowania, aby te 
gromadził już 200 obrazów łódzkie- wieczory stały się stałem miejscem 
go artysty. jspotkania łódzkiej inteligencji. 
Dyrekcja miejskiej galerji, po-| Dziś, o godzinie 11-ej odbędzie 
cząwszy od 12 marca urządzać bę- się muzyczny poranek radjowy z 
dzie czwartki literackie, na pro-! Kónigswusterhausen, a od godziny 
gram których składać się będą od- 4-ej koncerty z Londynu i Moskwy 
czyty stołecznych literatów i arty- która posiada już potężną stację ma 


0 


konsumentów, protestacyjnie prze- 
to opuścił posiedzenie komisji i zło 
żył mandat. 

Jak słychać, komisje w podob- 
nym składzie urzędują prawie we 
wszystkich gminach now. łódzkie- 


ść 


Sród czasopism 


„Głos Prawdy 


Wyszedł z druku Nr, 77 tygod- 
nika „Głos Prawdy”, na treść któ- 
rego składają się następujące arty- 
kuły: Polityczne momenty wizyty 
p. Juljana Godarta —W, Stoiczyń 
ski, Stan szkolnictwa zawodowe- 
go w Polsce. Zagadnienie główne 
kwestji żydowskiej—W. Stpiczyń- 
ski, Przed stabilizacją urzędni 
ków—Z. Tetera, Praworządność 
p. gen, Sikorskiego. Walka o pra- 
wa inwalidów — w. s, Czy to mo- 
żliwe? Sprawa gen. Zagórskiego w 
sejmie. Kronika polityczna, Re- 
dakcja i administracja — Warsza- 
wa, Szpitalna Í. 


„Wiadomości literackie 


Ostatni numer „Wiadomości Li- 
ierackich' przynosi artykuł S, Na- 
pierskiego 0 „Myślach” Piłsud- 
skiego, ozdobiony nieznaną foto- 
śrafją b. naczelnika państwa z lat 
ostatnich, G. Karskiego 0 pozio- 
mie polskiej literatury przekłado- 
wej, wywiad S. Podhorskiej-Oko- 
łów z J. K. Hłakowicz, polemikę 
L. Pomirowskiego z J Mille- 
rem o „Pana Tadeusza", kores- 
pondencję AL Kołtońskiego o 
pierwszym kongresie futurystycz- 
nym w Medjolanie, omówienie s 
miętników Daszyńskiego przez W. 
Gietżyńskiego, recenzje z książek, 
notatkę G. Korbuta o stosunku 
Sienkiewicza do Wyspiańskiego, 
notatki, sprawozdania teatralne i 


|zytatóra kuratorjum 
[iw wskiego. na temat „Zadania nauki ry 
h 


[kinowe J. Lechonia i K. Irzykow- 


skiego. 


„Przyjaciel szkoły 


momentów wieczoru zaliczyć wy- 
pada mozartowską arję z "Wesela 
,Figara,, i „Kołysankę” Regera, w 
|których to utworach wykazała 
śpiewaczka umiejętność kojarze- 
lnia w wytwornym całokształcie 
artystycznym zdobyczy techniki. 


Umiejętnością tą nawet najzna- 
komitsze koloratutowe śpiewacz- 
ki (soprani leśśieri) rzadko się 
mogą porisać, gdyż dążą zazwy- 
czaj tylko do doskonałości w prze- 
iróżnych łamańcach pod postacią 
staccat,  fioritur, grunpetów, a- 
pog$iatur i efektownych pasaży, 
a mniej zwracają uwagi na ekspre- 
sję i wskutek tego sprawia" wra- 
żenie samogrających fletów, W 
drugiej części programu p. Selma 


Ostatni zeszyt „Przyjaciela szkoły Z Kurc, ongi pierwszorzędna gwiaz- 


duia 20 tego przynosi na wstępie roz- 
ptawkę manego metodyka Miskiego, wi- 
okręgu szkolnego 
sumkiut*, 

Następnie. znajdujemy wspomnienie 
pośmiertue po jednym z najstarszych 
weaterajów wśród naiczycieli wielkopol- 


iskich ś. p. Józefie Kużaju. Dałei antyku- 


tv „Dwuręczność w wychowaniu i nati- 
czan“, „Jak się przedstawia współ- 
praca szkoły z domem i metodyczne o- 
pracowamie wiersza Adama Asnyka p. 
t „Śłonko”. W rybryce „Sprawy szk!- 
ne zagrimicą* przed” awia wizytator 
Kotula obszernie szkolmiotwo powszech 
ne w nołudńiowej Jutlandii“, a dr. Ma- 
giera ruch szkolny w Belgradzie. Ostat- 
nie stroay zeszytu zawierają „Przegląd 
czasopism”, „Wycinki“ (przegląd prasy) 
i nowy dzial „Rozporządzenia urzęd + 


we 
A EE CZA 


CYRK A. CINISGLALI 


Dziś, w niedzielę, d, 1 marca walczą 
4 paty: 


1) 2-ch tytanów: KARSCH—KÓH- 
LER. 3) BRYŁA-SOBIESKI, pól- 
ski zapaśnik—WILDMAN, żydow= 
ski zapaśnik. 3)  HAWLICZEK — 
PETROWICZ. 4) Decydująca: 
NÓSTREM — PINECKI. 


Gdzie najlepiej i naifaniej fofoyrafować się? 


Tylko w Zakładzie Fotograficznym 
Zjednoczonych Fotogratów sp. z 0g. ©dp. 


ul Narutowicza Nr 13 (law. Dzielna) 


UWAGA: Zdjęcia wykonywuje się codziennie od 9 rano do 6 wiect. 
Kiepododa nie robi różniey w śdięciach. 
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da repertuaru koloraturowego, nie 
uniknęła jednak chęci pokazania 
swych przyborów sztuki śpiewa- 
czej i osłabiła nieco wrażenie, wv- 
wołane arją Mozarta. 


Publiczność, .oszołomiona „bul- 
goczącym" przez minutę trelem 
(opartym na tercji) i prześcig1- 
niem się o palmę pierwszeństwa z 
fletem, zaczęła głośno manifesto- 
wać swoją ignorancję. Kiedy ar- 
tystka, zniewolona do naddatków, 
zapowiedziała z estrady, że za- 
śpiewa „Życzenie* Chopina, odez- 
wały się wśród publiczności inne 
głośne „życzenia”, wskutek czego 
śpiewaczka słusznie opuściła e- 
stradę. 

— Tableau! 

F. R. Hal. 


Stanisław Barcewicz 
w Pabianicach 


W piątek 6-go marca r. b. w sa- 
li domu ludowego, staraniem ko- 
ła b. legjionistów-pabjaniczan, od- 
będzie się koncert jubileuszowy, 
ku wczczeniu 50-letniej działalno- 
ác‘ artystycznej króla skrzypków 
polskich, pieśniarza-wirtuoza, pro 
iescra konserwatorium w War- 
szawie, Stanisława Barcewicza. 


W koncercie «dział biorą: jubi- 
at prof. Stanisław Barcewicz — 
skrzypce, prof. Jerzy Leield — for 
tepian. 

Zrozumiałe jest zainteresowanie 
szerokich warstw, jakie wywołała 
wiadomość o takim, naprawde je- 
dynym w swoim rodzaju, koncer- 
cie w Pabianicach. 


Giełda pracy. 


siła pierwszorzędna, z dyplomem Wyż- 
szej Szkoły łókienniczej z Wydzia- 
łem handlowym we Francji, z dlugolet: 
nia praktyką fabryczna na stanowiskach 
samodzielnych w kraju.i zagranicą, w 
ostatnich latach pracownik bankn, a 
nastenn'e samodzielny buchalter-kore=- 
poncent w fabryce wyrobów welnianych; 
znawca Spraw podatkowych, admini- 
str cy nych, sadowych 1 robotniczych 
poszutuje staqowisia poważnego w 
alryce. lub biurze fabrycznem w miej- 
seu, lub na prowincji. Najchętnie przyj 
mię stanowisko zarządzająceg » fabryką, 
osoby zautanią zastępcy szefa, lub t, p 
ewent. manipulanta przędzalm lub sprze 
dawcy |'zna klijentelęj. Referencje i 
świadectwa pierwszorzędne, ewent. gwa 
rancja. Wymagania Skromne, Oterty 
pod „Włókiennik* w Adm, „Głosu*. 56-1 
pe a ZEN Z ZK ZZ z z ZA 


RUTYNOWARNY 


maszynista-frezer w mechanicznej sto- 
larni może otrzymać zajęcie. Oferty 
pod „Rex do „Głosu . 5 
po Z KN, 


| BIELIZNA I KOŁGRY 


Bieliznę wszelkiego rodzaju oraz kołdry 
watowe i puchowe wykonywam soiidnie 
tanio. Przyjmuję szycie bielizny w do 
mach prywatnych. Stanisława Konkow 
ska, ul, Sienkiewicza 54—20. 1623—5 


ZDOLNA KRAWCOWA 


poszukuje pracy po domach prywat- 
nych Oterty: N. Dunkelman, Zawadzka 
N 20. 718-5 


p NN, M. 0 a w Z M T 


ZDOLNA KRAWCOWA 


potrzebna natychmiast umiejąca szyć 
bieliznę i znająca specjalny ścieg. Wy- 
znanie nie stanowi różnicy. Wólczań- 
ska 68, Smiałowska. 


PRZYJMUJĘ 


reperacje pończoch jedwabnych i fil- 
dekosowych, również pończochy do 


poprzeczna oticyna, parter, Józefa Mak 
salon 1757—1 


PRAWNIK 


dy sekretarza lub innmei odpowiedaicj. — 
ddetmia praktyka biurowa. Oferty 
„Głosu P igo“ sub. „R R.“ 


a m A M Z O w Z | nc i 


1769 -L 


74—5] 


S 


nadrabiania. Adres: Piotrkowska ^t 94, 


(dypłom Uniw. Warsz.) poszukuje posa- 
do 


z własną maszyna najnowszej konstruk- 
cji. poszukuje posady na stałe lub na 
kilka godzin. Udziela również lekcji bu- 
chalterii, korespondencji, stenografji, a- 
rytmetyki handlowej I pisamia na maszy- 
nie wraz z objaśnieniem konstrukcji O= 
raz przyjmuje przepisywania do domu. 
Wymagania b. skromne. Wiadomość: 
Konstamtymowska 57, m. 38, od 9 — 11 
iod 1 — 4 ppoł. lub telefon 12-80 cały 
dzień. 1768-1 


POSZUKUJĘ 


sokretarki - kasjerki z kaucłą zł. 1000. 
Oferty pod „Sekretarka do So: 


PRASOWACZKA 


zdolna przyjmuje prasowańic w domach 
prywatnych, Nawrot 50, u pami Zieliń- 
skiej. 1758 


Artystyczna pracownia 


robótek ręcznych przyjmuje zamówienia 
na bialy i kolorowy. haft, fiłet I bieliznę, 
Ceny niskie. Margulies, Kilińskiego 46. 
front 1 piętro. 1766-3 


O E 0 T 


Buchalter-bilansista 


i korespondent polsko - niemiecki, zmaw- 
ca spraw akcyjnych towarzystw i Spór 
tek z ogr. odp. z długoletnią rutvną han- 
dlową i biurową ma kilka godzia wol- 


nych. Oferty uprasza się składać do 
„Głosu“ pod „Rutyna”. 58-4 
SKLEPOWĄ 


przyjmę do piekarni i cukierni z kaucją 
500 złotych. Oferty pod „sklepy 
1891-2 


UESESESEW EE 7 TO TOCOCEREIA 


zZarbacz 


pojedyńczy amcielski w biegu sprzedam 


| zaraz ewent. zamienię na podwójmy. — 


| 


Szarparnia Lanoe, Przejazd 69 (róg Wy” 
sokiej), 1750-1 


Gabinet i alystcz y 


z długoletnią praktyką w. centram mim 
sta do wydzierżawienie. Oferty pod „Gia 
bênat, 17534-4 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
1 marca 1925 r. 


F AESA A > 


W szwajcarskiej „Neue Züri- 
cher Zeitung” znajdujemy obszet- 
ny artykuł, dotyczący całokształtu 
gospodarczych stosunków Polski, 
który w streszczeniu ` przytacza- 
my: i 

Rok rządów gabinetu Grabskie- 
go ma zasadzie pełnomocnictw 
przynióst szereg bardzo poważ- 
nych korzyści i postępów w dzie- 
Azinie konsolidacji państwa. Sta- 
bilizacja waluty, a następnie re- 
forma walutowa, zniszczyła spe- 
kulację,  odddzieliła ziarno od 
plew, zmusiła ludriość do rewizji 


"dotychczasowych budżetów do- 


mowych i sprowadziła ceny do po- 
ziomu_. odpowiadającego, chociaż 
niezupełnie polożeniu gospodar- 
czemu. 

Kolejnictwo wykazuje znaczną 
poprawę, na G, Śląsku nie zawa- 
hano się zerwać z 8 - godzinnym 
dniem pracy, Bank Polski pracuje 
na solidnych podstawach. Kongre- 
sówka poraz pierwszy została po- 
ciągniąta do wykonywania obo- 
wiązków podatkowych. bilon me- 
talowy znalazł się w obiegu, a nie- 
długo znajdzie się również bilon 
srebrny. 

Min. skarbu Grabski cieszy się 
uznaniem wszystkich stronnictw 
od skrkajnej prawicy do skrajnej le 


'wicy, łącznie z mniejszościami, or- 


ganizacja aparatu podatkowego 
postąpiła znacznie naprzód, a je- 
śli mimo to są jeszcze pewne bra- 
ki i odzywają się głosy krytyki, 
to dotyczą one szczegółów, a nie 
ogólnego planu sanacyjnego i jego 
wykonania, có stanowi wyłączną 
zasługę prezesa rady ministrów. 
Jednym z najważniejszych wy- 
ników sanacji finansowej jest 


konsolidacja długu amerykań- 
` skiego 


w wysokości 178,5 miljonów dola- 
rów oraz t. zw. kredytów reljefo- 
wych, zaciągniętych przez Polskę 
w różnych krajach w ogólnej wy- 
sokości 200 miljonów dolarów, 
które zostały skoncentrowane w 
Londynie. 


Gospodarcze położenie 


W oświetleniu zagranicznem 


Sukcesy rządów p. Grabskiego — Zniesienie 8-mio godzinnego dnia pracy 
jest zasługą rządu — Konsolidacja długów zagranicznych — Polak lubi 
być hojnym i mieć wpływy — Nikt inny oprócz Grabskiego nie może 
przeprowadzić sanacji — Pożyczka amerykańska — Trzeba profesorów 
uniwersytetu a mamy absolwentów domowego wykształcenia 


(Specjalny referat gospodarczy „Głosu Polskiego'') 


się, że waluta jest wprawdzie od 


roku ustabilizowaną, a złoty od 9|jwynosi około 50 procent rocznie, 


miesięcy znajduje się w obiegu, a 
mimo to, ogólny stan'jest ciągle 
taki, jak gdyby Polska znajdowała 
się dopiero w 4 miesiącu deflacji. 
Kryzys sanacyjny trwa dłużej, 
zmiana zawodów i redukcja per- 
sonelu dokonuje się w bardzo po- 
wolnem tempie, a różnica w cenie 
wyrobów przemysłowych i rolni- 
czych nadal pozostaje w grani- 
cach nienormalnych, 


Z powodu nieurodzaju ceny 
zboża podniosły się. Morga ziemi 
przynosi w prowincjach wschod- 
mich 3, a w poźnańskiem 9 centna- 
rów, Centnar żyta kosztował w 
Poznańskiem w czerwcu 1924 r. 
5 złotych, a w połowie stycznia 
1925 roku 13,5 złotych. Natomiast 
inne produńcty rolne są stosunko- 
wo bardoz tanie, Dobrego konia 


najlepszą krowę mleczną za 170 
złotych, W przeciwieństwie do 
tego, wyroby przemysłowe, zwła- 
szcza zaś codzienne drobiazg, z 
powodu nadmiernych ceł, gdy 
chodzi o wyroby zagraniczne, cą 
niestosunkowo drogie. Z powodu 
ceł wielka własność ziemska nie 
może kupować ani 
sztucznych, ani maszyn i 
przechodzi od intensywnej do 
ekscensywnej gospodarki, zaś 
własność średnia i drobna upada 
zupełnie. 

Obieg pieniężny w wysokości 
680 miljonów złotych, jak na pań- 
stwo agrarne, liczące około 30 mi- 
ljonów ludności, jest stanowczo 
zamały. Przed wojną przypadało 
na głowę 56, dzisiaj zaś tylko 26 
złotych, co przy zwolnionem tem- 


nawozów 
powoli 


pipe obiegu wywołuje brak go- drogę do nowych kredytów za- 


tówki i drożyznę kredytu. Ponie- 


s t = ci. 
można nabyć za 150 złotych, a , stronnictwa i pomimo ich de dora pań” mi Emo AE ka 


HANDLOWA"::" 


Polski |Stan rachunków Banku Polskiego 


Obieg 514 miljonów, portfel weksiowy 277 mil., 
zapas złota 104 miijonów — Walut w gotówce 
około 20 miljonów złotych 


(Specjalny referat gospodarczy „Głosu Polskiego'') 


(-) Ostatni . wykaz rachunków jtości książkowe w bankach i in- 
Banku Polskiego na dzień 20 lute-|nych instytucjach zagranicznych. 
go 1925 r. wykazuje obieg bankno-| Tego rodzaju należytości nie we 
tów w wysokości 514,074.925 zło-|wszystikich instytucjach emisyjnych 
tych. uważane są za równoznaczne z ©- 

Ogólny abieg gotówki w pań.|fektywnem pokryciem złotem o- 
stwie jest znacznie większy, gdyż biegających banknotów. Gdybyśmy 
doliczyć trzeba również i bankno. |taka samą miarę chcieli zastosować 
ty 1 i 2-złotowe oraz bilon metalo.|1 do Banku Polskiego, to okazało- 
bliskich układów z Niemcami rząd|wy, które, jako emitowane przez|PY Się, że właściwe pokycie w zło- 
ma zamiar politykę finansową tak|słarb państwa, nie figurują w cy- cie wynos! zaledwie około 25 pro- 
dalece uzgodnić z polityką gospo-|irze obiegu, wykazanej przez Bank |cent, czyli połowę pokrycia wyka- 
darczą, by umożliwić jako tako Polski. zywanego przez bank. 
normalne funkcjonwanie całego i Taka rozpiętość jest ża wielką i 
aparatu gospodarczego. Nie ulega kiego? obieg  banknotów|, o: sb Bank Pol 
wątpliwości, że przy tej okszji|Banku Polskiego w wysokości zł.|i dobrze byłoby, gdyby Bank Pol- 
wiele zamierzeń pozostanie nie-|514,074,925, znajduje pokrycie w ski część swoich wierzytelności za 
¿realizowanych i że wywiąże Się|>anasje złota w sztabach i mone- |śranicznych zrealizował i stworzył 
ostra walka pomiędzy przemysłem | „cy w wysokości 104,473,964 zło- |wiekszy zapas gotówkowy w wa- 
a rolnictwem, pomiędzy wielką a 2 - |krtach zagranicznych 
małą własnością ziemską. tych oraz w walutach, dewizach i ś ; 3 

Oprócz Grabskiego nikt inny innych należytościach zagranicz- Ostatni wykaz Banku Polskiego 

ie potrafi w dal | nych w łącznej sumie 217,169.284|* większym jesżcze, niż poprzed- 
nie potrafi w dalszym ciągu pro- : ; sło. i R i 
meaane LE S ajj, adne, Jeeli od tei city odtien nio, stopniu świadery o nprętni 


Stopa procentowa w praktyce 


przyczem inny niż tylko krótko. 
terminowy kredyt jest wogóle nie- 
możliwy. 

Wobec rozpoczętych już ukła- 
dów z Czechosłowacją i bardzo 


krytyki i pomimo opozycji ze stro- z Ae, 
ny prawicy, stanowisko jego #est|czne, w wysokości 9.647.805 zło- w kwocie 277 miljonów złotych, = 
bardoz silne, dlatego tylko, że niki|tych, to ogólne pokrycie obiegu pa|7 tego 202 miliony należy odli- 
nie odważy się objąć po nim Spa- | zerowego w złocie, walutach i na- czyć na brakujące pokrycie obie- 
dek, a on sam nie przyjałhy teki ' 
skarbu w żadnym imnym gabine- > pA 
cie. granicą wyniesie 311.995.443 zło- 
Prestige Grabskiego jest nara- tych, czyli 60,5 procent, 
zie DA B YTA szy że ae 
przeprowadzić ą ważną a è 
siebie sprawę przez proste posta- ora R pokryta jest w|terminowych papierów, — 
wienie kwestji zauiania, W in-|*P gd i| przeto w aktywach akrągło 80 mil- 
nych natomiast sprawach musi po- portfelem wekslowym, który w d. jonów złotych, które wpłyną przy- 
awone na wom oe A 20 lutego wynosił okrągło 277 mil- puszczalnie w ciągu 30 do: 40 dni 
skusję w sejmie, gdyż istnieją t4-|jonów, pażyczkami i aa s i 
kie sprawy, co dò których każda piai stk aika cz Gry k „W pasywach natomiast w pozy- 
partja wważa, że musi się wyczer-| . s A 3 aia PA- |cji „natychmiast płatne zobowiaza- 
pujuąco wypowiedzieć, SIA w łącznej wysokości 27.8] mia" znajdujemy 96 miljonów zło- 
Konsolidacja długu amerykań- re arani p tych. Pokrycie tej pozycji będzie 
skiego utorowała „Pokrycie byłoby zatem więcej|tyfko wówczas możliwe, jeżeli 
niż wystarczające, gdyby nie jedno|bank użyje, w rażie potrzeby za- 
drobne ale. Mianowicie Bank Poi- pacu monet srebrnych i bilonu, ja- 


leżytościach Banku Polski „|śu. Pozostaje zatem z łatwo płyn- 
: HOWE. zac a Greków lailo hola 75 


miljonów złotych, w portfelu wek- 


granicznych. 


waż podatki bezpośrednie w pań-|W Ameryce zawarto układ w ski w wykazach swoich nie wyka-|ki posiada na sumę okrągło 26 mil- 
stwie agrarnem zwykłe zawodzą, |strawie nowej 50-miljonowej po-|zuje oddzielnie swych należytaści |jonów złotych. 
gdyż ich wysokość nie stoi w żad-|życzki, którą daje firma Dillon |zagranicznych, lecz łączy obydwie| Funduszów, wolnych do dyspo- 


nym. stosunku z dochodami lud- 


państwo ucieka się do po-,cent przy kursie emisyjnym 86, 
skut-|Odsetki mają być gwarantowane 


ności, 
datków pośrednich i do ceł, 


|Read et Co na 20 lat po 8 pro-|ię pozycje w jedną sumę. zycji, tak jakby nie było, gdyż na- 


W ostatecznym bilansie na dzień |stępne z kolei pozycje aktywów, 


kiem czego gospodarka wikła się akcyzą cukrową. Dotychczas nie-|31 grudnia znajdujemy jednak po-|t. j „pożyczki zabezpieczone, które 


coraz bardziej w martwem ko 


Dnia 14 listopada poseł polski w |darcza Polski zrujnowała siłę kup- 


Waszyngtonie, Wróblewski i se-|na złotego, zanim jeszcze srebrny |pogłosek, połowę otrzyma Bank 


kretarz skarbu Stanów Zjednoczo-|złoty został puszczony w obieg. 


nyych ' Mellon podpisali w Wa- 
szyngtomie układ, według którego 
dług amerykański, oprocentowany 
narazie po 3 od sta, a później po 3 
i pół procent, ma być amortyzo- 
wany w ciągu 62 lat, 


Budżet na rok 1925 


Jednem z majważniejszych 
dań jest dostosowanie systemu po- 
nod do struktury gospo- 


czej państwa, sprawiedliwy |prowincjona'ne otrzymają 


l le, |wiadomo, w jaki sposób pożyczka |dział tej pozycji, która łącznie wy-|wynoszą 22.5 milionów oráz dług 
Dotychczasowa polityka gospo- |ta, óv 


która stanowi nadzieję a: nosiła wówczas 269 miljonów, w|skarbu państwa, w wysokości 39.5 
kręci) yy! pia anty u8 | czem jednak gotowizny w walutach |miljonów, mie mogą być trważane 


Polski dla powiększenia obiegu |było tylko 25 miljonów, a więc|jza pozycje łatwopłynne, któremi 


za. |pieniężnego, a drugą połowę rol-|mniej niż 10 procent. Jeżeli stosu-|bank mógłby dysponować w naj- 


nictwo i przemysł, nek ten przyjmiemy za regułę, to|bliższym czasie. 
Oprócz tego kredytu, 4 miasta |tależałoby wnosić, że w dniu 20| Ogólną sytuację na rynku pie- 
ją dla sie- ||wtego Bank Polski dysponował "--|niężnym charakteryzuje fakt dal- 


rozdział ciężarów podatkowych. |b'e oddzielne kredyty inwestycyj-|iówkowym zapasem walut o war-|szego powiększenia się portfelu 


Przemysł i handel przerzucają na-|ne. — 


łożone na nich podatki, podczas 


zamyka się sumą okrągłą 2 miljar- gdy rzemiosła giną pod ich cięża- 


dów złotych i bez deficytu. 
datki na wojsko wyniosą 640 mi- 
Bonów, na oświatę 312, na poli- 
cję 108 milionów. 


Ogólny zarzut, jaki podnosi się 
przeciw polityce Grabskiego, 
streszcza stę w tem, że Sanacja 
przeprowadzona została w szyb- 
kiem tempie. Grabski przeprowa- 
dził radykalną kurację, nie licząc 
się zcharakterystycznemi cechami 
ludności polskiej. 

Polak nie lubi racjonalizmu go- 

spodarcześo, 
kieruje się w swoich wydatkach 
dość lekką ręką ji oczekuje, by 
ktoś inny, rząd lub przyjaciele, 
troszczyli się o dostateczne jego 
dochody. Panuje zgodna opinia, że 
udzie niedość szczodrzy w wydał- 
kach nie zdobędą nigdy żadneśo 
wpływu, a posiadanie wpływów 
stanowi w Polsce powszechny 
ideał. Ponadto Polska, a zwłaszcza 
Kongresówka, w porównaniu z 
Europą środkowa i zachodnią, 


technicznie pozostaje w tyle, a 
wnioski į konsekwencje z każdego | 
nowego położenia wyciaga się po- 
woj i siechętnie 


j 
Tem tłoteczył 


Wy-|jrem. Podatek gruntowy jest pra- 
ie, że samowolnie wymierzany.|Deficyż w bilansie handlowym za 


WIe; 


[tości conajwyżej 20 miłjonów zło- |wekslowego o 5,1 miłjonów złotych 
tych, reszta zaś z wykazanych ry-|w ciągu omawianych 10 dni, t. j. od 
czałtowo 217 miłjonów, to należy-110 — 20 lutego. 

| ar AJM 0 


Wątpliwą kwestją jest jednak, 
czy kredyty te wystarczą. 


Majątki ziemskie jednakowo wiel- |rak 1924 wyniósł około 300 miljo- 


kie i o jednej i tej samej wydajno- |nów złotych. Z powodu, nieuro- 
ści płacą w Galicji potrójne po-|dzaju musi Polska sprowadzić wię- 
w porównaniu z majątkami |ksze ilości zboża i aby te zaku”” ł 
|w Kongresówce. Stosunek wszyst-|spodziewany dalszy deficyt w bi- 
kich partji do rządu zależny jest|lansie handlowym nie osłabiły wa- 
przeważnie od jego finansowej w |luty, trzeba będzie prawdopodob- 
stosunku do nich powolności. Z|mie znaczną część amerykańskiej 


datki, 


drugiej zaś strony rząd znajduje 
się w sytuacji przymusowej. 


społeczeństwą jest bardzo bliskie. 
Podatek majątkowy w r. 1924 za- 
miast 333, dał tylko 200 miljonów 
złotych. Podatki bezpośrednie wy- 
kazują niedobór 138 miljonów zło- 
tych, w porównaniu z sumą preli- 
minowaną. Niektóre przedsiębior- 
stwa państwowe w żadem sposób 
nie mogą osiągnąć równowagi. 

Inflacja zniszczyła kapitały o- 
brotowe i wytworzyła mizerję 
kredytową. 6-procentowe listy za- 
stawne poznańskie, opiewające na 
żyto, notowane są po 5 franków 
za 100 kilogramów, podczas gdy 
5.procentowe takie same listy za- 
stawne Gdańska notowane są po 
óS frenków za 3 kilośramów. 


Wy-i portu. W każdym razie zdaje się, 
czerpanie się zdolności płatniczej|że ta pożyczka wpłynie na obni- 


Gdzie jest najbardziej rozpo- 


wszechniony system czekowy? 
w Stanach Zjednoczonych 


Ojczyzną czeków była Anglja, |*viadcza cyfry, jakie „pięc, Ame- 
Toa: Poke żabś cziki, W roku 1924 był. w aa cze- 
żenie się stopy procentowej i oży-|tem pałmę pierwszeństwa, x 

wi niebo ruch. kredyiowy. Teraz zmieniło się dużo. Anglię dp w >: didam 
Gruntownej samacj wytoagają |wyprzedały od la kiku Stanyj h na È bäjongw czeków i 
również stosunki celne, które do-'! Zjednoczone. y Ra a ci 
tychczas niezmierni: utrudniają " A a Przy p olbrzymim i 
ruch handlowy z zagranicą. Z po- . Naqbogatszy dziś kraj na SWIe-|czekowym muszą istnieć oczywi- 
wodu niskiego poziomu wykształ- | Ce, kraj, w którym znajduje się |<cję ; nadużycia. W stosunku da 
cenia niższych urzędników cel-|najwięcej złota w obiegu i w|ogólnej sumy, jaką wymieniliśmy 
mych, a jednocześnie bardzo|skarbcu państwowym, doprowa- wyżej, nie wynoszą one dużo — 
a tóry-h topo [dził jednocześnie do największe-| około 100 mili. dolarów w fałszy- 

tacja wymaga niemal inteligencji |$9 Stopnia rozwoju system czeko- [wych czekach bez pokrycia. 
profesora uniwersytetu, biurokra- | WY» i Dla ukrócenia nadużyć i kontro- 
cja polska tylko w bardzo powol-| Czek jest obecnie w Ameryce/i: związek banków amerykańskich 
aE. R aia 0 E Babni najpowszechniejszym _ środkiemjutrzymuje na koszt własny całą 
Me é PTR RAT, płatności. armję detektywów, którzy tropią 

i O matowom użycie czekówi* śledzą fdłszerzy czekowych. 


pożyczki zużyć na pokrycie îm- 
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Rozwój gospodarczy Indji brytyjskich 
Bawełna stanowi najpoważniejszy artykuł 
eksportu—Wyroby bawełnianeimportu indyjskiego 


(Specjalny referat gospodarczy „Głosu Polskiego*') 


Nr. 59 


Dobrze byte-czemuż więc nie może być 
tak dalej? 


jak kalkuluje się obecnie inkaso weksli 
za pośrednictwem poczty? 


1. IL — GŁOS POLSKI — 1925 r 


Rynek pieniężny. 


Warszawska niełda urzędowa. 


WARSZAWA, 28-go lutego (Pat). Na 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowa:* 
nia były następujące: 


W ostatnich latach przed woi-| bawełniana, reszta zaś obejmuje 


W związku z artykułem w nr.|płaty razem stanowią 4.75 procent GOTÓWKA. ną światową eksport Indji brytyj- j żelazo, stal, maszvny, materjał ko- 
55 „Głosu Polskiego", w którym|iprzy wekslu 200-złotowym. Dolary —.— e skich wynosił 156 miljonów fun-|leiowy, przetwory naftowe i je- 
poruszyliśmy sprawę nadmiernie W takich warunkach, stopa dy- Franki franc. 26.765 tów rocznie, z czego 25 procent | dwabie. 
wysokich kosztów rejentalnych zajskontowa od weksli wysyłanych Funty ang. —— przypadało na Wielką Brytanję,|j Tama na Nilu po ostateccznem 
inkasowanie weksli, przedstawia- |do inkasa pocztowego, musi wyno- CZĘKI a 17 procent na kolonie brytyjskie, | wykończeniu raz na zawsze zabez» 


nych do zapłacenia przed uskute-|sić conajmniej o 100 procent wię- 
cznieniem protestu, otrzymujemy |cej niż normalna. W 75 wypadku 
ze ster bankowych następujące do-|iż nietylko rejent, ale również i 
datkowe wyjaśnienia: rząd podraża kredyt i utrudnia 
Aby ułatwić obroty wekslowe w|gładkie rozwikływanie się obrotu 
kraju i umożliwić posiadaczom we- | wekslowego. 
ksi pean apie ich nawet w naj-| pozatem sprawa ta ma jeszcze 
mniejszych mic cowościach, ie |. Zaz 
niema banku, ministerstwo prze- zapa 04 śred 40059 wys 
mysłu i handlu wydało w dniu 9|chunek na odcinku przekazu, nie 
października 1924 T, rozporządze- dołączając żadnego kwitu, ani po- 
nie o inkasie weksli za 1C- |twierdzenia odbioru. Taki odcinek 
twem urzędów pocztowych. , „|nie może przecież służyć za dowód 
Rozporządzenie to natychmiast |żę węksel rzeczywiście jest wyku- 
po wejściu w życie zyskało sobieļ| piony u rejenta i że z tego powsta- 
olbrzymią popularność, gdyż umo- |iy koszta w sumie 8.20 złotych. 
żliwiło kupcom przyjmowanie wek- ; : 
sli nawet na najodleglejsze i naj- i xA mamy zamiaru Boenia w 
mniejsze miejscowości w stwie | 'a]. Tunkcjonarj[uszów pocztowych, 
i imkasowanie ich bez Wielkich zwłaszcza w czwartorzędnych pro 


Z pozostałej reszty 31 dalszych 


Belgja 26.15 procentów zabierała Europa, a 
Londyn 24,755 resztę Azja, Stany Zjednoczone i 
Holandja 207.95 inne kraje, 

N, York 5,185 Pomimo, że dotychczas Europa 
Paryż 26,765 nie odzyskała pełnej swojej zdol- 
Praga 15,405 ności nabywczej i jako poważniej- 
Wiedeń 7.31 szy odbiorca surowców i produk- 


Włochy 21,05 

Szwajcarja 99.88 

Sztokholm —.— 

Kopenhaga —.— 

Miljonówka —— 

8 proc. pożyczka złota” 8,40 

Pożyczka dolarowa 3,83 

4 i pół proc. listy zastawne 
ziemskie 34.10 


tów indyjskich mie wchodzi jesz- 
cze w rachubę, handel zagranicz- 
ny Indji wzmógł się bardzo znacz- 
nie i osiągnął w roku 1924 cyfrę 
232 miljonów : funtów. 

W sumie tej mieszczą się nastę- 
pujące pozycje: 
Bawełna sur. i wyroby 72 mili. fun. 


5 pr. obl. m. Warszawy przed- pez RORY i wyroby 42 n n 
wojenne 26.25 porbdtk oze 21 " "” 


pieczy Anglię przed brakiem ba- 
wełny i uniezależni ją ostatecznie 
od rynków amerykańskich, 

Z jaką konsekwencją Anglija prze 
prowadza swoje plany widzimy z 
tego, że już w roku 1894 lord Cro- 
mer opracował pian założenia an- 
gielskich plantaci bawełny, Od te- 
go czasu wszystkie ważniejsze wy- 
darzenia polityki angielskiej, jak 
wojna sudańska, zdobycze Kitche- 
jnera, budowa tamy, szereg ukla- 
dów gospodarczych i traktatów 
politycznych, stanowią kamienie 
milowe na wytyczonej drodze do 


celu, 

W lipcu b. r. tama zostanie uru- 
„chomiona i obszar 13 tysięcy hek- 
starów będzie regularnie nawadnia- 


4 i pół proc. obl. m. Warsza* 
wy przedwojenne 23.24 

Pożyczka, konwersyjna 5,70 

10 proc. pożyczka kolejowa 9,— 


iełia zhcjowa. 


Bank Dyskontowy 8,25—8—8,25 
Bank Handlowy 7,50 

Bank dla Hamdlui Przem. 1,10 
Bank Zachodmi 2,35—2,40 

Bank Zi. Ziem Połsk. 2,20 
Bank Zarobkowy 12,90 
Kgewski 0.31—0,32 


oraz szereg inmych surowców i go- ny pod uprawę bawełny. Pierwsze 
towych wyrobów. ,zbiory przeznaczone będą na uzy- 

Tegoroczny eksport indyjski za- skanie nasienia, ale już w roku 
powiada się jeszcze lepiej, gdyż, 1926 pojawi się na rynkach świato- 
przewidywane jest bardzo poważ- wych pierwsza bawełna z nowych 
ne zwiększenie się cyfry eksporto-,Plantacji angielskich. | 
wej pszenicy, bawełny į lnu (juty).| Pod względem jakości bawełna 

Anglja kupuje w Indjach prze-|sudańska będzie należała do pier- 
ważnie ryż, herbatę, tytoń, owo- wszorzędnych gatunków, podobna 
ce strączkowe, futra, skóry i gu- bowiem będzie do egipskich gatun- 
mę, : ków Mako, które wyżej stoją od 

Z pomiędzy państw europejskich |gatunków amerykańskich, a 
po wojnie najwiekszym odbiorcą Dotychczasowy rozwój produkcji 
bawełny w afrykańskich kolonjach 


kosztów i straty czasu za pośred- paiayzjEw urzędeok, “e euor 
nictwem urzędów pocztowych, —|dzamy, że dano tutaj możność do 
Rozporządzenie to wpłynęło nawet popełniania nadużyć. W jakiż bo- 
na obniżenie się stopy dysłkkonto- | Wiem sposób można sprawdzić, że 
wej od weksli na odległe miejsco- | weksel nie był wykupiony w urzę- 
wości, « dzie, lecz u rejenta, dze nad- 

Napływ weksli do urzędów po-|70rcze z pewnością sprawdzać te- 
cztowych był olbrzymi. Na pocz- [89 nie będą, zwłaszcza jeśli nie u- 
cie głównej w Łodzi przez pewien |Pomni się posiadacz wekslu. Nale- 
czas stale brakowało b fetów |żałoby domagać się, by urzędy 
ns dawczych, z nowodu ogromnego |Pocztowe nadsyłały pokwitowa- 
ich zapotrzebowania. Myśl zatemļnie rejenta za pobrane ‘koszty, ©- 
była dobra, a rezultat bardzo po-|raz pokwitowanie urzędu poczto- 


i na. ate 1.50 zł. Indji są Włochy. Przed wojną naj- reńmy ; c 

Te l e RE > R 2 wj sasz poważniejszym odbiorcą były ay en go Bi = nastę- 
ïestety, ktoś w ministerstwie ia zasa talkie kumen : iemcy, .|pującyc statystycznych: 

przemysłu ; handlu uwziął się, by pondica tebe zin w naj cą ko Import Indji wynosił w ostatnim | W roku 1910 wyprodukowano w 

wszystko z powrote > zepsuć. — |dym razie swej preten- pięcioleciu przed wojną przecięt- tych plantacjach 13 tysięcy bel, w 


Elekt, Dąbrow. 1,15—1.17 
Elektryczność 3,10 
Brovn Bovery 1,40 

Siła i Swłatło 0,47—0,50 
Chodorów 5,15» 

Czersk 0,70 

Częstocice 2,70—2,65—2,10 
Gosławice 2,50—2,60 
Michałów 0,56 

Cukier 4,75—-4,70 

Firiey 0,52—0,55—0,54 
Łazy 0,26—0,28 


roku 1924 już 155 tysięcy bel. 

Podobne usiłowania czynione są 
w Indjach, gdzie również przystą 
piono do budowy olbrzymich tam, 
oraz w Australji, gdzie widoki na 
rozwój uprawy bawełnianej są bar 
dzo dobre. W tym ostatnim wye 
padku trudność stanowi kwestia ro 
jennym podniósł się o 75 do 80|botników, gdyż rząd australijski 
procent, nie wpuszcza do kraju robotników 

Prawie jedną trzecią część im- | kolorowych", a robotnicy biali są 
portu indyjskiego stanowi przędza zbyt drodzy. 


sf u wysytawcy, a ponadto miałby 
pewność, że potrącone mu pienią- 
dze poszły do właściwej kieszeni, 
Były już wypadki, że z zainkaso- 
wanej swmy wekslowej poczta po-|- 
trąciła koszty protestu, mimo, że 
protest natychmiast na miejscu 
przez wystawcę był wykupiony 
wraz z kosztami, Reklamacje z te- 
go powodu pozostały dotychczas 
bez skutku, 


Co zaś do samych kosztów re- 


Dnia 5 lutego ukazało się bowiem 
dodatkowe rozporządzenie, normu- 
jące sprawę protestowania przez 
urzędy pocztowe weksli w niewy- 
kupionym terminie i ustanawiające 
przy tej sposobności nową opłatę 
w wysokości 1.50 złotych od wek- 
slu zapłaconego u rejenta lub za- 
protestowamego. Naturalnie, nie- 
zależnie o: kosztów rejentalnych. 


_ W praktyce sprawa przedstawia 
się w ten sposób, że za wysłany 


nie po 97 milionów funtów rocznie, 
W latach 1921, 1922 i 1923 import 
wynosił kolejno 178, 155 i 152 mil- 
jonów funtów, a w roku 1924 osią- 
śnął wartość 170 miljonów funtów. 

Porównywując te cyfry, należy 
pamietać, że poziom cen w Indiach 
w porównaniu z okresem przedwo- 


A . : : Wysoka 3,85 A 
do inkasa pocztowego weksel na|jentalnych, to należałoby jaknaj- She zza eeermmm 

200 złotych otrzymuje się w gotów|Tychlej w drodze rozporządzenia aż or a ec Ja" rógesig 

ce 191 złotych, przyczem na odcin|stwierdzić, kto właściwie winien Gi GE AJ Heberbersch 7,30 Wtowania zło(20, 

ku, bez żadnego stempla i bez żad- je ponosić, Stan dotychczasowy Ąo ze 0 ZA 10 Kiucze 0,35 „ze : 

heo Słowa, AEO ALAM Fin Gr 20 -Gocą mete e do 5—5,15—5, Poka 0.25 W dniu 28-tym lutego 1925 r. 


wytrzymania, Siyż z każdym dniem| po 1,12—1,11 Pustelnik 1,40—1,45 Londyn 


Notarjusz 6,70 zoraz więcej jest takich płatników, | Modrzejów 6,40—630—6,35 Spirytus 3,15—3,05 New-jork 
poczta 1,50 któ ksl ; kuj Norblin 1,17—1,18 Zurych 100.00 
o 0,80 rzy weksle swoje wykują u Lombard 1,25 Ryda 100,— 
porto 0,80. ° rejentów, zamiast u posiadaczy,| Ortwein 0,50—0,60 Prad 658.50 
i ; : > ' A : ' : raga s 
Gdy się do tego doliczy jesz- |pomimo, że należycie zostali o da-| Ostrowieckie 8,75—3,40—8,50 | > ; Paryż „570.50 
czę 57 groszy kosztów wysyłki zle-|cie i miejscu płatności weksli pofh-| Parowozy 0,86—0,87 Irzędówa niella adaig, Wiedeń czeki in p 
cenia inkasowego, wszystkie te 0-|formowant. Robn t Zieliński 0,65—0,60 A 2 3 PSIE WIO 45 
Rudzki 2,53—2,48—2,40 za PANSK,. „28720 intego (PD. NI epp ao ya ni 80.45 
TRET EFEN 1] Starachowi 65 zisiejszem zebraniu giełdy gdańskie » i s 
Ursus py a notowano w guldenach gdańskich: „ nakKatowice 80.4 
Z s 2 a O ł z ; szy 100 złotych polskich 101,74— 102.26 
Zieleniewski 14,25 Z 
apis ci $ C W 100 marek rentowych  125.954—126.605 
f: uj e 1Ę na Z onKó Zawiercie 23—22,25—22,70 Czek na Londyn 25.20.75 | Czytajcie 
è Żyr ardów I em. 13,90—13,60—13,70 Telegraficzna wypłata na: ; 
Czerwonego Krzyża Borkowski 13010156 Warszawę 101 5-101 | 
M Żegluga 0,25 Berlin 


125,785—12,641 39 


SU 


Kurjer Wieczorny“ 


s Ai b 


me 


Piotrkowska 56 


Piotrkowska 56 


telef. 398. Spółka Akcyjna Składów Towarowych telef. 388. 
WARRANT“ 
99 
Magazynowanie, ekspedycja, clenie i ubezpieczenie towarów. Finansowanie przewozów. ceł i zaliczeń. 
. dz-Fabryczna 


_"SRŁADY WOLNOCŁOWE i TRANZYOWE P7 stasi tédéTabeyozoa 


w których magazynowane mogą być wszystkie towary zagraniczne w ciągu 6 miesięcy, a spirytualja i wina zsgraniczne w ciągu 12 miesięcy bez opłaty, cła 
i akcyzy z prawem częściowego odbioru. 
Załatwianie formalności celnych wagonowych ładunków odbywa się na własnej bocznicy 


Adres dla przesyłek: „WARRANT“ — Łódź fabryczna, bocznica własna 
Dostępne dla wszystkich! Na dogodnych warunńkia 
HURTOWA i DETALICZNA SPRZEDAŻ 
RA f 


Mmoionów, paihefonów i piyi gramofonowych 


najlepszych firm zagranicznych po cenach KonKurencyjnych w firmie 


*K (6 Piotrkowska 64, se SĘ: największy wybór _ DachefonY 
RITAS (w podwórzu) Tel. 4-76. slagiesów w raka i ostatnia B ny 


y toxieoiów ligowe qd 5 2 


â 
V 


J 


s 


m 1. M. — GŁOS POLSKI — 1925r Nr 


Od 10% do 25% Wi Od 10% do 25% 
zniżka cen. ielka zniżka SG. 


mm wyroby ne: Sprzedaż Reklamowa! so. mira 


pończosznicze, krawaty, 


szale, torebki, laski, - Magazyn jarosławski pościelowa oraz 


- stolowa. 
parasole i t. p. Tel. 29-61. PIOTRROWSKRA 19. Tel. 29-61. 


„UNIA? 


Zjednoczone Fabryki Maszyn, Tow. Ake, 
ODDZIAŁ 1708—6 


L. BLUMWE i SYN 


BYDGOSZCZ — WILCZAK. 


Specjalność: Specjalność: 
Budowa nowoczesnych maszyn 


do obróbki drzewa. 


Przedstawiciel na Województwo Łódzkie: 


Inżynier G. PRASZKIER w bodzi, 


mma e I caosan | 


m a>— 


Na raty 


WERT 


flod 6 do 12 pr sowierzekśi 


SĄ w wielkim wyborze po cenach Kd | okolicach d 
konkurencyjnych A cach podmiejskich pod budowę więzienia 


Gi poszukiwany. 


J. kędrzycki, A Zgłoszenia do naczelnika więzienia przy Sa 


Kilińskiego 30. | Pernika Nr. 29. Tel. 1-98. 1748— 


Dla udogodnienia Sz. Klijen- 
teli założyłem przy ul. Po-$ 


i morskiej Nr. 39 (dom własny), gi EZ Lecznica zebów i jamy usii 


"Á R R 


$ warsztat  reperacyjny p. f 
4 s» Torpedo“, którym kie- Piotrkowska 66 (dom Pefersiige). Tel.38-27 i 27 ża 


| rują „pierwszorzędne siły fa- fi 


M ua wl 2081 PI Porada GREW Porada kezpłafnie! 
ul. Zawadzka 16. Telefon 27-52. |» - Sij Wyięcie zęba 2 złota. 
TRACIEI NALE PCR ASTER AI EEEE -A NE a | „Przyimuie od godziny 9 rano do S wiecz, bez przerwy 


bódzka Orkiestra Filharmoniczna. 
fr i OM A MAP Eeee |. 
$ We wtorek, d. 5 marca 1925r. o g. 8.45 w É 
odbędzie się 


wSALIFILHARMONJI | 
WIELKI KONCERT-MONSTRE 


pod hasłem 


B „Łódzcy artyści dla £ D.F.“ 


MS na zasilenie funduszów Ł. O. F, w celu nmo- 
Ko żliwienia dalszych koncertów symfonicznych Ę 
* z łaskawym udziałem następujących artystów: 


i Helena Fotygo (śpiew), Alina Halska 
Me) art. T, M. 'recytacja) , Zenobia Janczew* 
Wy) sita (melodeklamacja), Ruth="Renee (śpiew) 
O Sabina Rozemblatóowa (śpiew, Róża 

E Szyndler-Sltssowa (skrzypce), Halina 
Semel-Markowiczowa (Skrzypce), Ju- 
j lian Birnbaum (wiolonczela), kwartet T, ) 
3 M. M. (Minc, Birnbaum, Gorfajn, M 
H dr, Chasin) Wacław Lewandowski Fw 
+ (fortepian), iiearyk acz ga dż wta ACH 
Nowakowski reż. |, (recytacja), 
L PrybulskKi (SME, Konstanć Tatar- JN 
Kiewicz reż. T, (recytacja), Józef Wit- mn 
tlin (konterencja literacka), Michał Znicz 28 
art. Teatru Miej, (fraszki), St. Frydberg mi 


Biała Sala Manteufla 


Zachodnia 43, 
W niedzielę, dnia 1-go marca r. b. o godz. 8-ej wieczorem 


ODCZYT 


urządzony przez Zarząd Łódzkiego Zydowskiego Domu 
Sierot, Zgierska 40, 


na temat 


„Wychowanie Dziecka—Sieroty" 


wygłoszą; pp. poseł na sejm, Dr. Szypper, oraz kierownik 
centr. komitetu opieki nad dzieckiem w Polsce, Chejtec 


Bilety nabywać można dziś, dn. 1 marca, w kasie przy 
wejściu od godz. 3 po poł. 


Uwaga: Powyższy odczyt miał się FT w Sali Filharmonji. 


Przy Kupnie 


wiosennych ub iorów, 
materjałów, firanek it p. 


prosimy 


nas odwiedzić. Posiada- 
my we wszystkich od- 
działach najnowsze gar» 
deroby po nadzwyczaj 


tanich cenach 


SZMECHEL i ROZNER, Sp. Akc. 


od 10—2 i 4—7 przy kasie. BOK=TOM 
s Pomorska 25. 


% EES Dra A | š Z dl gi é | niniejszym mam parre t pó 
6; 3 ` i m i elę, Ż wystąpieniu mego wspólnika 
Biuro PORAD WIEDZA” w„Najtańsze ró e Rwiósę Sada R he e elektrotechniczne, | Wayna dla bodowsów 


(skrzypce). Ę Łódź, Piotrkowska 100 i 160. 
innin, P.p. Dyra Teodor Ryder, Si j 
Proy lurfepianie: szrnard Rozentak Artur G | aroy 
Balsam, | na kredyt i za 
szczegóły w programach, 644—] gotówkę 
Sprzedaż biletów w gmachu Filharmonji 2% cztero YW A ty j poleca 
TYLKO mę: || sorsrow” 


IZLECEN PRAWNYCH 99 może się każdy elegancko urządzić za minimalną | koncesjonowane przez elektrownię łódzką. drobiml 
Łódź, ul. Piotrkowska 20a. l-szo piętro. sumę na bardzo dogodnych warunkach. Biuro elektrotechniczne Okazyjnie „do na- 
Biuro czynne codziennie od 9 rano do 8 wieczorem WSZELKIEGO RODZAJU MEBLE: è bycia wylęgarnia 

Własciciel! biura: rutynowany Żnawca prawa, dyplomowany i U L K sztuczna onar 

RA stopie AONGEA Aani kosa iech Kompletne sypialnie, jadainie, urządzenia kuchenne, oraz b ersz OWICZ szego systemu 


UDZIELA porad prawnych, PISZE rekursy, podania odwo- pojedyńcze meble © 200 taniej. . Wiadom.: ul. Orla 

Uken aiia makay powy mre spólek, projekty spólex |Lustra i krzesła wiedeńskie po cenach fabrycznych. 810—! e Zawadzka 9. ea pdst 2] 
Dy i Z ograniczoną odpowiedzialnością, oraz innyc . 

aktów notarjalnych; załatwia zlecenia we wszystkich spra- | Uwaga: Mój dłagoletni madazm mebli został teraz p rze 


Pio wskiej 9 na ce aee A O. MM 2 
wach podatkowych, spadkowych, administracyjnych, skarbo- niesiony z ul E won — Pi dvd 
ki 
wych, hipotecznych, notarjalnych, majątkowych, diugów R Rynek przy ulicy Rzgowskiej 2 (obok kina ee e Btraciachi. 
przedwojennych, mieszkaniowych, wieczystych dzierżaw, y wy PY J s i l .|3 KE) e i. Rozencwaję 


zaginionych na wojnie i innych. eF. NASIELSKAI. 2a DZIEŃ REKLAMOWY WSCHODNIA ar. 49. 


1) Tłumaczy z języków obcych, 2) Przepisuje na maszynach | AŻ Z *. NIADLI 
szybko, uczciwie i po niskich cenach. 739] JEDYNE 


a miezamożnyc orady ez a a. | ~% aiai Er, naa: sayo e E 

Wystrzepaé sig peii odc) beja rę KONG: sionowane igidi Ministerstwo 0. WaW ID. Zniżki pimai werg ae P rel." 
ORZEŁ GARE i kaucjonowane 

AE GARONNA A Biuro Inasa Wierzytelności Maszyny do szycia r. Ludwik Falk 

|" SALA FILHARMONII. w ; > „sJ UST” dam$kie oraz krawieckie Choroby skórne i 


Dr. med. 


h.Prybulski 


Czwartek, d. 5 marca 1925 r. o g. 8.50 wiecz, 3 Ia poleca í Tezy Frał i Nd Bop. ena 
Wielki Koncert Jubileuszowy i |po4 aa M. SZENFELDA, ul. Zawadzka M 18. | |  rarcową ampa | | „ęzenie lampą kware: 

Oə»cio 1 i 3 Z Telet. 8-99. G rZyG | przyjm. od 10—12 | wą i prom. A sentgem 
nn aip jaw pi iat arra ex | INKASUJE i ściąga przymusowo wszelkie wierzytel- i 5—7, Tudddcka L 


ności zalegle, wątpliwe i przepadłe: wekslowe, towarowe, Nawrot IG 7. 


Telefon 25-38. 


STANISŁAW A POLE przedwojenne, hypoteczne, kolejowe (nadplacone frachty) Łódź, ią: 30. 802-1 W Telefon 28-07. 


i $ | skarbowe (nadplacone cła i podatki) i in. REWINDYKUJE 

E wieka z Frekwizycji okupapyjigoir, KON SOLDU Eo arj rze JE Dr. 

SA |orupy wierzycieli dla dochodzenia wspólnych na!eżytości s 

|" "7 Gwarantuje za sukces. Poszukuję 11M. kaltrechi 


A KURSA maturyczne 
Senjora skrzypków polskich jk: gi a s nie rosprzedania losów GREMPLA Akusz. a choroby i ae je 


prerane od = 10 
sa 


(odda, poczekalnia) 


z udziaen Józefa Jarzębskiego | dobrym stanie nadającego się na pro- | Przyjm, od 10—11 


sz, w * . 
(skrzypce) SAY oterii | Fantowei wincję na wełrię, szerokość 80' do 100 i 4—6. 
Przy iortepianie: Prof. Jerzy Lefeld. FSE cemtymetrów. Oferty składać do „Głosu | pigqfrkowska Z6. 


PROGRAM: 1. Je S. BACH: Koncert na Polskiego" pod „Cena, 1757-9 
dwoje skrzypiec ŁY pp. Barcewicz i $ PASZ 
Jarzębski. 3. EŃ DELSSOHN: Koncert PJ paz nd pca B "BACZNOSŚC! Wyborowa 


Tapae e opine a ME [AJ] ZWIĄZEK STRZELECKI |. cam x aes tou | KAPISTA 


NIAWSKI: Koøñcert Śkrzypcówy wyk. prof. $% g 
Bafoewicz: cerę Obwódc—kódż; Pierwszorzędny krawiec męski z prak 


tyką zagramiczną przyjmuje garnitury i 


kobiece. 
„Nauka 


ul. Zielona ” 


* seminaryjnych ido e 
zam nów z posZciek 
nych klas. Nauka ind 
widualna systemem W 

res, ondencyjnym 


St 
Bilety od 2 ZI. do 10 Zł. nabywać można i 35 złotyc ŁYKONY i 
w kasie Filharmonii od godz. 10 i pół do 1 i j która miała się odbyć w dniu 28 lutego b. r. została |palta po 35 złotych. Wykonywa się po- Kwaszona l 
pół i õ pół do Tej wiecz, : odłożona do miesiąca czerwca b. r. dlug ostatniej mody. Proszę się przeko- o OIÓW, 
adomoSc; Ui á 
a JRC Kto chce w krótkim czasie stać się GTS) S | ERÓIER, Łódź, ul. Główna ar. 62, | na 62, u dozorcy. 
dE >=: PA e losy da Ze M mais 12934 * 638—2 


0 3 > 1 a m + FF Ér mw „9 


la nan i—i 


w Mrakowie 


przygotowują do man 
gmi wezelkich typó: 


Nr. 59 1. I. — GŁOS POLSKI — 1925 r 15 
-ae -< z rĒJĒVAAHAJďČSIİJFĦJİSÏRÏRďRKQďQKQďHďTTTMMTMTMlMlMlMlMTMTM 


Teatr-Swietlny me P OL A N E G R I Napięnówóści 


WOŚCI ’ 
gr NU program, Ostatnia nowość Europy „Czarodziejskie Cienie” -—%w 


z 
Low. 


Da o E EEEE OTB GE GO WRECZ TTE o a oie la pryrhodaayrh chory reee 
| 8 -r A przy u. Honstantynowskiej, ró 
L E C Z N Í C A tk RET” SKŁAD i 3 Zachodniej (wejście odr ał Zachodniej 27) 


d lekarzy snecjalistów 1 gasinet dentysty JJBe==> SUKNA = nabtżpują 


j Przyjmują następujący lekarze: 
j ul. Piotrkowska Nr, 62. Zel. 31-53, 
= B:M.L.ŃRarpowscy 


Dr. Bronikowski, choroby gardła, nosa i uszu 
od 10—11 i 2—4, 
Dr. St. Gutentag | Od 10—11 iod6—7 
„ L., Familier „ 12—1 „4-5 
Łódź, Piotrkowska 37 (w podwórzu) 
telefon 11-68 


od 
Dr. K. Dobrowolska, choroby dzieci 
od 5—6, poniedz. śrady, soboty, 
Dr. Golc, choroby weneryczne i skóry 


” C horoby dzieci 


Dr. J. Dobrowolski, choroby weneryczne i skóry 
4—6 
Dr. B. Robinson | Od 10—11iod7-8 


„ M Wolfson „ 12—2 


Choroby we- 
wnętrzne 


d 9 i pół do 10 i pół, poniedz srody, piatki. 
, A. Tenenbanm 4—6 L o 
' 5 P a elarz-dentysta Goebel, choroby zębów 

Choroby chi-| Dr, Ed. Kunig | Od 2—3 polęc wiel: Y zę 

yz lania MATERJAŁY SEZONOWE (|| % Jes. córy gez 

Choroby ko- | Dr D. Alterman | Od 11—1 A od 10—11 i od 3—5. 

biece i aku- | „ M. Feldman | „ 1-2iod 3—4 nk Dr. Koliński, choroby oczu 

szeria 1; H. Rundo „ 5-7 fabryki sukna k od radę ya, czwartki, soboty. 

SEN" S TE Dr. Knichowiecki, choroby dzieci 
wode | Dr- M. Maślanka |Od 1—43 akc, AM. G BORST w Zgierzu od 12 i pół do 2, 
fi Choroby skór|po p Bram |od MILOI Sp. c. > 7 Dr. Koładzki, choroby wewnętrzne 
) PZ r. raun -U,5 i H,4=!|,: : : : od 11 i pół do 1 i pół. 
$ ne, weneryczne se + gł r 

imoczopłciowe| » 1 Sołowiejczyk| „ 1,12-1,1 i 5:7 Bogato zaopatrzony dział detalicznej sprzedaży Dr. Misjon, choroby wewnętrzne 

u WE="DRE Sn "INE po cenach ściśle fabrycznych. ż o od. 3—5. nci. 

Cheroby oczu | =" S Holenderska! u B= 18 ` 5 PRSERZCANE P Dr. Marynowski, wi; kobiet i akuszerja 
EE a waj PASEO Od 1—1 iod 7—6 e o TĘ ZEE jąc EE Dr. Pogorzelski, choroby kobiet i akuszerja 
H gari i a 5—5 od 11—1 i 5i pół do 7 
ESTEE 5 TRZ OZOAA TEZ TYYACYCRAA CTT TA jj ul. Pr. Narutowicza N 18 i | iet i i 

Chorobyzebów l M. Reznikowa p: waz 2 Sala Fliharmonii (Dzielna) = sala Filharmonii is je drtagoe oh S T MA żonka 

t jamy ustnej| „ B. Czudnowskaj , 2—5 CKE WZI R Dr. Smoleński, choroby wewnętrzne i nerwowe 

- N. Kacenbogen „ 5—8 „Stowarzyszenie b. Więźniów Politycznych“ Oddział w hodzi. so ub) QD 

„Zeby sztuczne, sztuczne: kotony, sj ostki złote, platynowe i t. d° W niedzielę, dnia 1 marca b.r. punktualnie o godz. 11-ej Dr. Trawiński, choroby chirurgiczne, 

-—— przed południem, odbędzie się: uroczysta —— ee p o 5i pół. 
Porada 3 zł. s 


PORADA 3 ZŁOTE. 


: Gabinet światłoleczniczy (Lampa kwarcowa), Akademia 2d-lecia Rewolucji 0 Niepodległość Polski. 


Zabiegi i nali i i ieści i d Dr. mod. 

£ alizy lekarskie. Wizyty w mieście, Współudział przyjmą pp: A. Rżewski, literat Tadeusz Wieniawa-Dlugoszowski, 
{i lecznica czynna od 9 r, do 9 w. również w niedziele mecenas Piotr Kon, dyrektor Teatru Popularnego J. Pilarski, utalentowany i Banasz 
7 . 


Poszukuje 
trzypokojowego 


| święta, Dyżury nocne. Pomoc akuszeryjna. artysta operowy Z. Ullas. Fortepian profesor F. Wizenberg i orkiestra robotnicza. 
2 UBFEY COPEYYEARĄOZIRCPOW KEES a E EE n AAE Bilety do nabycia w sali Fılharmonji: w sobotę od 6-8 w. i w łozzioję 


od 8 rano. 653— 
ZBWIADOMIENIE. s 


Niniejszym komunikuje Szan. Klijenteli, iż „po 


UROLOG 
(choroby nerek, 


herza i dró z A 
"|= mieszkania 
Przyjmuje od godz, 
separacji | 3 do 5-ej pp.i od 
mój magazyn mebli | R L I N I R A k godz. W do Ł | re 
'stnieje dalej pod wlas i ET : : fert zegółowe pod „Ban- 
I "NASTELSKI, Piofrkowska o | Te 13-57. 10 OGRODOWA 10 Tel._13-57. |ui, Moniuszki 11 | kopol* do adm. „Głosu”. 1663.2 
° T - i ' Tel.59-83 , 
(l-sze Piętro front) y | Potożniczo-Ginokologicuna. Chirorgiczna. rż PTT", 


loiectając się łask. względom Szan Klijenteli i Dr, mod. 


licząc również nadal na łask. d i ie, i £ Dr, med. Szariota Eigerowa Dr med. Michał Kantor F i i Ni tk j i d 
| tad, Ganka pieg pak kręślę sią z należyłyci gap i Pa eyi es (Godziny przyjęć od 1—2-ej). „Skusiewicz IE WSZYS (0 7 menla Z 
tcunkiem i i > 


j - L NASIELSKI, Piotrkowska 9, AMBULATORJUM q Mi Andrzeja N | Bowiem skarbem ME 


Choroby skórne i | kroju, szycia, bieliźniarstwa oraz 


RES e w > Dr. Reitler-Kurjańska — choroby kobiece 11 — 12 > 

PRA Dr. mad: Szarlota Eigerówa Sie KTO Pki jj haftu, którego można się nauczyć 

AB Dr. med. Juljusz Baum + s 5—6 Ś20 doli P od 5 | pod gwarancją w najkrótszym cza- 
) informacje od rej do 7*-ej. 132—5 do 7 i pół. Panie | Sie. Al, Kościuszki 22, front, |-sze 

zanim odwiedzicie magazyn mój, zaopatrzony w od 5 do 6 wiecz. i piętro, m. 86. 482—2 


Z wielki wybór mebli 2 // FER Dr. €. Ekkert SST 

homplety: sypialń, jadalń i urządzeń Kuch h, 

n2 szczególnie przedmioty pojedyńcze: szaty rarase A pae aos NA RATY! 
45—1 


łóżka, otomany, lustra i t. d. moczowych. Wszelka damską garderobę, wykony: 
Ceny k i ; > > = zas, AP z 24 wam różne roboty futrzane oraz przyj= 
e ny AE ŁC , Ceny konkurencyjne! |z kilkuletnią praktyką, dobremi świadectwami i poleceniami, |gilińskiego 143 | muje z powierzonych towarów. Wyko 
pa wredens ie po Wyjątkowo tanich cenach. |znajdzie zaraz posadę. Zgłoszenia pisemne pod „Szo-|trzeci dom od 


Glównel nywam podług najnowszych modeli. 

; NE F MLA z sę dj š f nej. r k encyjne. 

Daję również na wypłatę ratami miesięcznemi. ter z praktyką“ w administracji „Głosu Polskiego“, 1738—3ļ 7. AS. Uwaga Ceny konkurencyjne 
Magazyn otwarty cały dzień bez przerwy. : Przyjmuje od 12—3 


e eowez| M. Rozenberg 

p f Piotrkowska 9, | rooku TóK -T Ą | ANT TR Wschodnia 49, . ofic: MI p. 

l. NASIELSKI caie 5:3 Gsze pietro, iro» d.) iljeiski Kinematograt Oswiatowy | Ze Stow. Gimn. „SIŁA”) © wcćs | S DETE TE 
iniejszym Komunikuję, że z dniem 1 marca 


Wodny Rynek N 44, We wtorek, dnia 3 marca, o go- 


p A Z 


p . >» . . i i 4 
r. b. obejmuję kierownictwo działu Gospodarczego | og poniedziałku, dnia 22 lutego 1925 r.,dzinie 81/2 wiecz. odbędzie „SIĘ Maszyny 
i Naczyń Kuchennych w Dla młodzieży dozwolone | własnym lokalu przy ul. Sien- H. Szumacher eoszycia 
iewicza 


Ga. Mi zk” AOI A 
Sp. Ake. „Jarmark Łódzki BIBL J A | posiedzenie miesięczne, [ojosi 1 
na które zaprasza wszystkich człon- | Godz. przyjęć: co- 


w Lodzi, przy ul, Piofrkowskiej 44.) opa: sstoryczny w 1ociu aktaci. |ków Zarząd. dziennie od -ej 


; k ; r do 7 i pół po poł. 
Wieloletnia praca w tej branży i znajomość Ceny miejsc I. 0.70 gr, Il. 0.60 gr.|P.S. Z powodu ważnych i nagłych | w» niediele'i świę- 


potrzeb Klijenteli, daje gwarancje jaknajlepszego ob- | lll. 0.50 gr. Początek o g.618.350 w spraw uprasza się o liczne|ta od 11-ej do l-ej. 
służenia nabywców, EZ, przybycie. 1690—2 695 —1 
Z dniem dzisiejszym uważam mój dział w firmie Dr. med. 


Adam i Adamski za zlikwidowany i upraszam swą Osmy cud świata INN A RATY? R SOMMER 


dotychczasową Sz. Klijentelę o poparcie mnie na 


i Wembie Londynie 
nowej placówce. - O A e a ME BI E, przyjmuje od 8—1; 
Z poważaniem Ceny miejsc: |. 0.25 gr., IL 0.20 gr PE Po. ` 


„Biirgera” 


Ceny przystępne. Was 
runki dogodne, 


Piotrkowska 82 w podwórzu 


Pierwszy raz w Polsce 


Poszukuję 


pokoju z kuchnią 


1715— 1 (—) Edmund Adamski. |. 9 s Początek o g.51 445 pp|Mebje tanie i podług najnowszych Choroby Skang 
a r | a SEER | Świeżo otrzymanych modeli wyko- dróg moczowych 
ZAWODOWA SZKOŁA poroże szycia — | nujemy w naszym zakładzie i udzie- kobiece możliwie w śródmieściu. 


lamy gwarancji za solidne wykona- | UL 6 Sierpnia 
nie. Zakład Stolarski „Franciszek | enedykta w 10. 


|KTÓ:SPROBOWAŁ = 


Oferty do Adm, „Giosu Polskiego" 


RrOJKZ EPIC ZACZ OPROWZ KP. 
> ; 
Ma wą 
R "— N ) 
> A 


JĘF::7359 


T E AGE TA ZYKA NOCE T AC = zę: J £ 
Zap sy uczenie od g. a lod 5-$, Szkola wydaje świa fE TEN PRZEKONAŁ SIE; Ńrzyżowski i S-ka*, Napiórkow- 5 F pod „P. H. W.S. 
ectwa. Dla niezamożnych učzenic nauka robót recz- | PE NZ ia ZO 9 i a 7 przy Górnym nku r. med. 
nycu i szy-ią bielizny za oplata 1O Zł, miesięcznie. 537| BSE IS ZE NAJLEPSZA PSE ZP Saya RY 

WZ SA x 


Hig 978 | P - 
| Ważne dia Pań! BIEWOZNK. l pOWOÓLU wyjazdu 


UWAGA! 


A PTRE = JES M ! F Znana nauczycielka naucza kroju weneryczne. 
a o n |, szycia w przeciągu jednego miesiąca | Przy muje od 4-ej i : 
È ty k LS ed P € 1 
Płyty Gramefonowe UL. za 45 złotych, Uwaga: Przyjmuj rów | do S-ej popoł. | Sprzedaję sypialkę, lodownię, 
i AA o E nI ESE TEAS N a Y 


nież lekcje prywatne za & zł. Pańska | Şięnkiewieza 34. | lampy, dywany, obrazy i różne 
wdw tt a i oj (STEREM sprzęty domowe, 
Przyjmuję zarząd domów w Ber-| 0T, Heller | Andrzeja 7 m. 9, parter, 


2 Caruso, Szałjapin, Jadłowker, | 
| linie. Udzielam hipotek gotówko- i waneryczne. 1150—1 


Piccaver, Selma Kurc, Prihoda, 


it.p. jak również nowości do tańca nek pastę „MARY* w dużych 
do nabycia u puszkach znaną w handlu pod. Nr. 4 


Aifredd Lesiga „MARY” Hr. 4 


UWAGA: W celach oszczędno: 
ściowych tabryka wypuściła na ry- 


p —* 
J g . 


wych na 8 od sta. Sienkiewicza 52, | unzazeaww 


| Ernest Schichtmeyer Sp. z ogr. odp. (róg Nawrot) 
teściu Se as 3 zawiera 7 puszek małych i kosztu e SE er A a 12—2 Rat, Banie CJG) (5) GE) 
Wszelkie reperacje najtaniej. 50 gr, w sprzedaży detalicznej. 751-0 | Windscheidstrasse 19. 367-6 |4—5 ESi—4 5 , 


Fotografujcie się 


D an 


1. II. — GŁOS POLSKI — 1925 r 


tylko w pierwszo" . 
rzędnem Atellier 59 


Pocztówek 


podwójnie retuszowanych cała figura 


"SEA t 


Zdjęcia wykonywa osobiście znany operator p. F. BUCHCAR. 


b. wł. f. 


Plac Wolności 6. 


sławę dzisiejszego zakładu firmy J. Tyraspolski, 


. TYRASPOLSKI. 


Zakład czynny codziennie od 9 rano do 7 wiecz. 


W O r G e 

yjaśnienie. 
Z ukazaniem się wielce charakterystycznego ostrzeżenia P, T. 

Publiczności przez Jana Buchcara jakobym zamierzał wykorzystać dobrą 


ośmieiam się po- 


wiadomió moją Sz. dawną i obecna Klijentclę, iż w roku 
1908 nabyłem zakład fotograficzny przy ulicy Piotr- 
kowskiej Më 76, od p. p. J- Tyraspolskiego I J. Krymera 
w dowód czego posiadam odpis aktu notarjalnego; spo- 
rządzonego u p. Eugeniusza Troianowskiego za Mè z re- 


pertorjum 3940 z dnia 17 lipca 1908 roku. 


Do r. 1912 


zakład powyższy pozostawał pot mojem osebisiem kie- 
rownictwem, podnosząc w nim sztukę fotograficzną do 
najwyższego poziomu artyzmu | tem samem zaskarbie- 
jąc sobie pełne I bezwzględne zaufanie wśród najszer- 
szych sfer społeczeństwa łódzkiego. 


Nasiona wszelkie 


oraz narzędzia (ogrodnicze) 
polecają składy 1866 

= r a 
L. Jasinskiego 


prowadzone od roku 1870 wege 
cy, oddział w Łodzi, ul. Andrzeja 10 


Cenniki na żądanie bezpłatnie 


A. PIOTRKOWSKI” pl. Wolności 6. 
Foto-Portret 


duży z natury cała figura 40X50 cm. 


10 zł. 


Plac Wolności 6. 


W międzyczasie Jan Buchcar pracował 
u mnie jako laborant i dopiero w r. 1920 
został właścicielem zakładu. 


wykonywać zdj 
Foto Ateilier w 


OST IRL Es7: E3IN LE, 


Z racji ukazania się w miejscowych pismach krzykliwego i tendencyjnie zestawionego 
i stormułowanego ogłoszenia zakładu fotograficznego firmy „A. Piotrowski" Plac Wolności 6, któ- 
rego właścicielem jest p. F. BUCHCAR, zmuszony jestem w celu zapobieżenia błędnemu informo- 
waniu ostrzec P. T. Publiczność oraz Klijentelę, że jedynym istotnym i prawomo 
ścicielem zakładu fotograficznego znanej firmy „J. TYRAASPOLSKI" w Łod 
Kkowska 76, był i jest nadal JAN Buchcar, znany powszechnie w naszem mieście i zagra- 
nicą, jako operator i zdolny fachowiec-fotograf, pod którego kierownictwem wspomniany zakład 
prowadzony jest od 1913 roku ku powszechnemu i całkowitemu uznaniu P. T. Klijenteli, natomiast 
p. F. BUCHCAR jakoby „znany operator“ w firmie „A, Piotrowski“ pracuje w Łodzi 


zaledwie od roku 1921, z którym nic wspólnego nie miałem i nie mam. 


ROWERY 


zagraniczne i krajowe i części do 
tychże posiadają w dużym wyborze 
na składzie 


B-cia Krzemińscy 


Piotrkowska 178. 
1751—1 


„Jarmark bódzki” 


Sp. kc. 


Piotrkowska 44, | i II pięfro, tel. 6-13 jE 


zawiadamia o otwarciu działu 


GOSPODARCZEGO 
i naczyń Kuchennych 


pod kierownictwem znanego specjalisty p. Edmunda 
Adamskiego, b. współwłaściciela firmy Adam i Adam- 
ski, Łódź. 

Na składzie posiadamy duży wybór towarów 
krajowych i zagranicznych i mamy nadzieję, że Sz. 
Klijentela, tak nasza jaki p. Adamskiego nie omieszka 
nas odwiedzić przy pierwszej okazji. 

, Pozatem przypominamy o naszych działach, 
Białym, Bawełtnianym, Wełnianym i 
KHonfiekcji, jak również Homisowym, w któ. 
rym można nabyć rzeczy okazyjne po cenie do, 
stępnej. 1716—1 


dajtańsze źródło! 


Wielki wybór maszyn najlepszych 
systemów, nowe | używane. 


faśmy I gat i inne przybory do 
maszyn. 


Nauka pisania na maszynach. 
Reperacja maszyn wszelkich sy- 


stemów. 
Andrzeja 1, 1-sze 


Adolf Goldbreg, piętro, Tel. 37-54 


NA RATY! weee NA RATY! 
WSZELKA MANUFARTURĘ. 


NAJDOGODNIEJSZE WARUNKI. 


! » W WLODAPOL” KMonstantynow- 


ska 5 (Ww podw ) 
Redaktar i wydawca Piarceli Sachs, 


| wany 


„J. TYRASPOLSKI'* przy ul. Piotrkowskiej 76, tel, 1233. 


auka | Wythów. 


bsolvente, „cours 
i des letres“ don- 
ne leçons français 
anglais voir 5—7, 
S'adr. rue Cegiel- 
niana 19, fr. lll ét. 
log 8, Rydel. 
579—2 n 
a mae a an 
"Re i szycia wyu= 
cza pracownia 
ubiorów damskich 
i dziecinnych, w 
ciągu 2-ch miesię- 
cy za 40zł Pańska 
N: 75, m. 52, pra- 
wa ofic, Il wejście 
parter, tamże przyj 
muje uczennice do 
robótek WE 
40—1-n 
ajster tkacki 
, (Dessinateur) 
udziela lekcji w 
tym zawodzie. Li- 
powa ~ 55, m. 15, 
tront, lil piętro. 
Informacje między 
5—4 pp, 165=1 n 
vsącę moze otrzy 
maé mający kwa* 
„sację zawodo- 
wą, którą dają 
kursy buchalterji, 
korespondencji, tra- 
chunkowości i ję- 
zyków. Zgłoszenia 
przyjmuje dyplomo 
nauczyciel 
puchalterji. Ce 
dielniana 71, lewa 
oticyna, 5 piętro— 
od «—4 po polu- 
dniu i 7—8 wiecz. 
757—ln 


W drkarni „O%asu Poiskiego* Piotrkowska 86. 


| 


Fotografja czynna bez przerwy od 9-ej r. do 6-ej w. 
UE O Zoe ez 


Ogloszenia drobne | 


Po t0 groszy za wyraz. 


Dla poszukujących pracy 
5 groszy za wyraz. 
mniejsze ogłoszenie 50 gr 


m 
> 
a 


Naj- 


student udziela lek 
d cji polskiego, ła 
ciny, niemieckiego 
francuskiego. Piotr 
kowska 16, m. 22, 
717—2.n 

W 50 jednogodzin- 
nych lekcjach, 
pod gwarancją wy- 
kluczająca abso 
lutnie wszelkie ry- 
zyko wyucza prak= 
tycznie na samo 
dzielnego buchal- 
tera-bilansistę(kę) 
b. rzeczoznawca 
ksiąg handlowych 
z wyższem wy: 
ksztalueniem. Nie- 
samodzielnym bus 
chalterom zainte-» 
resowanym udziela 
instrukcji w spra- 
wach zaprowadze- 
niai zamkięcla 
ksiąg, sporządza 
dzania bilansów, 
reorganizacji i re- 
gulowania niepra 
widłowo prowadzo- 
nych ksiąg, techni» 
ki, rewizji ksiąg i 
biiansów 1 t. p 
Informacje. 10—11 
rano, 5—9 wiecz. 
Piotrkowska 185, 
otic. l p. 762-0n 


æ A K EMO 


kupno i sprzedaż 


MM dania w sto- 


larza  Kaczorow- 
skiego, ul. Zdier- 
ską85. 16)1=3k 


pozostaję z głębokim szacunkiem 


JAN Buchcar 


właściciel Zakł, Art.-Fot. „J. TYRASPOLSHI" Piotrkowska 76, tol. 1233. 
Fotografja czynna bez przerwy od 9-ej r, do Grej w. 


no sprzedania dwa 
U manekiny oraz 
dwie beczki ka- 
pusty,  Francisz* 
kańska £9, parter, 
RONA na raty, 
ll Nadszedł tran- 
sport modeli. Kre 
densa pokojowe o- 
kazyjnie tanio, od- 
świeżanie, zamia- 
ny. Stolarnia, Lu 
belska 6, przy Na- 
piórkowskiego. 
752—1-K 
pa rowerowy 1 
iK i pól H, P. sprze= 
dam tanio. Kątna 
N: 56, u blacharza, 
1704—2-k 


PEE 
ię raty! Materjały 
na garnitury, pal- 
ta, kostjumy, SU 
kienki, na życze- 
nie z uszyciem, 
sweatry. „Glob* 
Piotrkowska Ne 70. 
ajlepsze maszyny 
i do szycia sprze- 
daje na raty Kosen, 
Piotrkowska 88. 
1752—1:k 
przedam sklep 
) galanteryjny. Ul. 
Konstantynowska 
74, dozorca wskaże 
1652—5-K 
przedam ź maszy- 
J ny do szycia, ro- 
wer, gramofon z 
płytami na raty.— 
Plocka M I, Kró- 
likowski. 799—l-k 


Lokale, mieszkania 


no wynajęcia tad- 
Ü nie umeblowany 
pokój z elektrycz- 
nem oświetleniem 
dla mężczyzny. Al 
l-gọo Maja 9 m. 4. 
Proszę się zgłosić 


między 10—12 prz. | rzej 


poł. 1727-1-m 


| 


f 


° wynajęcia pięk- 


nie umeblowany 
pokój z utrzyma» 
niem lub bez. Piotr- 
kowska 145, m. 54. 
7':4—1 m 
poszukuję pokoju 
fz meblami lub 
bez w pobliżu Ai 
Kościuszki, z nie- 
krępująaem wej- 
ściem. Warunki od 
umowy. Oterty pod 
„Bankawaler* do 
Adm. „Głosu Pol- 
skiego*.  64—2-m 


| amp ZE WTN 2 
posae pokoju 

umeblowanedo 
ewentualnie bez 
mebli), Oferty moż- 
liwie z podaniem 
ceny do „Qłosu* 
pod „1687*. 87-2m 


okój umeblowany 
z balkonem w 
śródmieściu do wy- 
najęcia dla solid- 
nego pana. Oferty 
do „dłosu* „4)* 
737—5 m 

zz t mieszka 
nia 5 lub 4 po» 
kojowego z kuch- 
nią wokolicy Gór- 
nego Rynku, ro 
żądane świątło e- 
lektryczne, Oferty 
do Adm. „Gtosu 
Polskiego” pod „L. 
P. C” 779—5-m 
poszucuę pokoju 
umeblowanego 

lub bez mebli. O- 
ferty do Administr. 
„Głosu Polskiego“ 
sub. „50* 764-1 m 


Interesy handlowe 


iprzedam w Balu- 
ð tach przy ulicy 
Drewnowskiej dom 
2 mieszkania, And- 
Rajski, Na- 
1723-1-h 


leśna 4. 


wla- 
Piotr- 


Ostrzegam zatem, że p. F, BUCHCAR usiłuje wykorzystać reklamę, jaką cieszy się mój 
zakład fotograficzny pod firmą: 


UWAGA: Jednocześnie powiadamiam, że mój zaklad fotograficzny przy zastosowaniu najnowszych 
wynalazków z dziedziny techniki fotograficznej, po studjach zagranicznych i przy doborze pierwszorzędnych 3 i 
fachowych wykonywa prace, wchodzące w zakres foto malarstwa artystycznego. 

Polecając się nadal laskawym względom Sz. Publiczności 


uta szklana, kom- 

pletna do pa- 
szczenia w ruch, 
5 morgi gruntu w 
dużem mieście fab - 
iycznem Kongre- 
sówki zaraz do 
sprzedania, Oferty: 
Częstochowa, Biu- 
ro Ogłoszeń „Re- 
noma*. 540—2—h 


Doniesienia rom. 


jjawaler samotny 
i lat 50, inteligent- 
ny, z powodu bra- 
ku znajomości pra 
gnie tą drogą po- 
znać panienkę lub 
wdówkę, bezdziet- 
ną, od lat 20 do 
lat powyższych, in- 
teligentną, dobrego 
prowadzenia, od: 
powiadająca do 
prowadzenia inte- 
resu. Wymagany 
nieduży kapitai ce- 
lem powiększenia 
takowego. Oferty 
do  „diłosu Pol- 
skiego pod „A.S:* 

741—1-d 


{te pożyczy 200 zł. 
na niewielki pro- 
cent, temu udziel 


korepetycji, albo 
pomogę w pracy 
biurowej, — Znam 


gruntownie buchal- 
terję., — Łaskawe 
ołerty proszę nad- 
syłać do Administr, 
„ułost* pod „Za: 
pewniony zwrot" 
775—1-d 
p m 
ptk dyplo- 
l mowana, leczy 
reumatyzm, artre- 
tyzm, otyłość, Ma 
saż twarzy, Kilñ= 
skiego 8> m. 2 
1662—2-d 


się z poważaniem 


FELIKS BUCHCAR 


Niewielki sklep 
lokal frontowy 


dwapokojowy 


poszukiwany. 
UIl. Piotrkowska 
albo 
Nowomiejska 
bardzo blisko r 
Placu Wolności. 


Oterty do niniejszego 
pisma sub, „Biuro“, 654 5 


b. wt. f. „J. Tyraspolski” 


Zdolna pracowniczka 


jednej z 


większych pracówni sukien 


damskich, pragnie zmienić posadę. Ła- 


skawe ofe 
„Głosu* dle K 


| |qe=tei= przyj- 
mu je zamówie- 
ła. Cena przy- 
tępna. Pomorska 
Ne 25, m. 11, |. ofic. 
T09—2-d 


n 
3 


ik WYP LATER! 
Najniżs ze ceny! 
Najdozodniejsze 
warunki! Wiosną 
się zbliża. Jest to 
pora gdzie każdy 
powinien mieć coś 
nowego, olecam 
dla pań! Gabardi- 
ny, bostony, towar 
w piękne kraty- 
ryps, szewioty, po- 
peliny, krepdechi, 
ne, tafta, mesalina, 
chermez, aksamit, 
welwet. Dla pa- 
nów! Bostony, kam 
garny, gabardiny, 
spodniowe,  płót- 
no białe widzew: 
skie żyrardowskie, 
purpur,materacowe 
zefiry, obrusy, bia- 
łe, kolorowe, go- 
belinowe,sukienne= 
Prześcieradła, ręcz 
niki, chusteczki, e- 
tamina,batysty, Fi- 
ranki, kapy. Go- 
towe damskie i mẹ- 
skie pończochy, 
dzienne i nocne 
koszule, skarpetki 
krawaty. Kołdry 
pluszowe, watowe, 
pikowe i dużo in- 
nych artykułów, 


Leon  Rubaszkin, 
Kilińskiego 44. 
520—5—d 


dą dekorator 
przerabia mate- 
race, kozetki, krze- 
slá, zakłada tiran- 
ki, przyjmuje ob- 
stalunkı bardzo ta- 
nio, Uwaga: tylko 
Cegielniana Xe G4 

755—1-d 


proszę składać w Adm. 


702— 1 


tołarz odświeża 
meble oraz przyj- 
misje reperacje. —/ 
Zielona 58, 26-1d 


Lagabione dokud., 


owalczykowi Sta» 
nisławowi skra- 
dziona książeczk ę 
wojskową, rocz. 
1895 712—1= 4 
emański RKU S 
zgubil paszport 
polski, wydany w 
Konsulacie wiede ñ 
skim. Łaskawy zna 
lazca zechce zwró- 
cić: Wschodnia 57, 
1753—1 -2 


p GDY © JOE EZ 
rońenverg Ema 


) nuel zagubił pa- 
szport, wyd. przez 
okupacyjne prezy- 
djum policji. 
745—1-2 
zczalbat jan zgu= 
9 bit kartę mopili- 
zacyjną oraz ksią- 
żeczkę wojskową, 


rocz 1593, 42-1:Z 
Manułaxtura 
Galantesja 
Jedwab 
Firanki 
Swetry 


Piotrkowska 37 
(w podwórzu) 
21—25 


Lokal 


3 pofiojowy 3% 
Kuchnią, lusen 
ką kluzetem | 
wszelkiem: wy40* 
dam! przy piers 
wszorzędnej ulicy 
do wynajęcia. Uter 
ty pod „Beha“ do 
Adm. „LosU” 732 
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